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„Polacy nie doceniają | 
ogromu dokonanego 
dziela 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 

go” (St. Gr.) telefonuje: 
W tych dniach odbył się ban- 


domaga się od rządu pod 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-go" (St. Gr.) telefonuje: 

kiet urządzony ptzez prezesa B. Centralna komisja porozumiewawcza zw. 
Polskiego, p. Karpińskiego naj pracowników państwowych na odbytem wczo 
cześć ustępującego sekretarza p.|iraj posiedzeniu w obecności delegatów wszys- 
Devey'a, dr. Duranda. tkich związków uchwaliła jednomyślnie bar 


W odpowiedzi na liczne prze-|dzo ostrą rezulucję w sprawie płac pracowni| 


mówienia dr. Durand oświadczył ków państwowych. 

że od czasu jego pierwszego po- W rezolucji tej powiedziano, że rząd nie 

bytu w Polsce z misją Hoovera|spełnił zobowiązań co do wniesienia do ciał 

Polska zrobila wielkie postępy. |parlamentarnych ustawy o regulacji płac u- 
Mogę zrobić polakom — mówiirzędników. 


I| Cena 30 groszy | 


Telefony „Głosu Polskiego"'— Redakcja dzienna 19-71 
nocna redakcja i drukarnia od godz. wiecz: 7-99 
860 administracja i ekspedycia 1-99 esesee 


Dstra rezolucja pracowników państwowych 


wyżki poborów o 25 proc. 


odwiekaniu definitywnej decyzji i wzywa izby 
parlamentarne, aby uczyniły wszystko możli= 
we dla niezbędnej doraźnej podwyżki. 
Konkretnie komisja domaga się wypłace- 
mia w czerwcu mieszkaniowego dodatku wys 
równawczego;, podwyżki uposażeń od 1 lipca 
conajmniej o 25 proc. a wreszcie żąda, aby 
płace pracowników państwowych były trakto 
wane na równi z innemi potrzebami państwo- 
wemi i pokrywane z normalnego budžetu pań 


p. Durand — jeden tylko zarzut, 
że nie doceniają ogromu dokona- 
nego dzieła i mają za mało wiary 
w samych siebie. KA” 


Zakończając mowę oświadczył, 
że reformę walutową w Polsce u- 
waża za dokonaną,  poczem 
wzniósł toast na pomyślność skar 
bu Rzeczypospolitej. 


Ks. Windischgraefz 
opuści więżienie 

BUDAPESZT, 26 maja. (Pat.)— 
Trybunał postanowił zastosować 
amnestję, także i do ks. Windisch- 
graetz, skazanego w swoim czasie 
za udział w fałszerstwie bankno- 
tów, tembardziej, że jest on cięż- 
ko chory. Amnestja dotyczy jed- 
nak tylko pozbawienia wolności, 
gdyż trybunał utrzymał w mocy 
karę pieniężną, nie cofając jej ze 
względu na wielki majątek księ- 


Prezydent U S.A. 
musi.płacić podatek do 
chodowy 


WASZYNGTON 26.5. Kongres 
uchwalił, że prezydent Stanów Zje 
dnoczonych musi płacić podatek 
dochodowy od swoich poborów. 
Prezydent pobiera 75 tys. dol, ro- 
cznie, oraz 25 tys. dol. na podró- 
że. Oprócz tego ma on prawo 
mieszkania w Białym Domu, a 
część służby prezydenta opłaca ka 
sa państwowa. Za letnie mieszka- 
nie prezydent musi płacić komor- 
ne z własnej kieszeni. 


| W Gimnazjum Męskiem 


atematyczno 


przy ul. Prez. Narutowicza 58, tel. 15-30 


egzaminy wstępr= odbędą się 29, 301 31 maja r. b. 
Podania przyjmuje kancelarja od godz. 8—14, 
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LOKOMOBIL 


dostarczonych dotychczas przez 


W OLEA 


dowodzą, że to są właśnie najoszczędniejsze, najtrwalsze silniki 
Udzielamy diuzoterminowego kredytu 
Inż. L. iiercenkerg, Łódź, ul. Kilińskiego 136, tel. 67-38. 


napęd. 


W dalszym ciągu rezolucji centralna komi- | Stwowego. 


sja porozumiewawcza protestuje przeciwko 


Trzęsienie ziemi w Niemczech 


Chwile śmiertelnego strachu przeżywało 
Galsenkirchen j 
BERLIN, 26 maja. — Wczcraj 
po południu nawiedziła Galsenkir 
chen trzęsienie ziemi, które trwa-! śliwych wypadków. 
ło dwie minuty, Przyczyną wstrząśnienia były 
W pierwszej chwili, gdy obrazy| prawdopodobnie przesunięcia się 
spadły ze ścian i drzwi z trza-| głębokich warstw skorupy ziem- 
skiem same się owierały, ludność | skiej, 


Polski samolot transatlantycki 


wylądował na lotnisku warszawstiim 


; aet. ops „Głosu Połskie-| Kalinę i por. Szałasa, Lot trwał 7 
ot r.) telelonuje: godzin., Lotników powitali przed- 
Dnia 26 b. m. o godz. 4 p° poł. stawiciele rządu i wojskowości z 
wylądował bej lotnisku cywilnem min. Romockim na czele oraz z 
w Mokotowie polski samolot trans szelem lotnictwa pułkownikiem 

atlantycki, przybyły wprost z Am Rayskim, 
sterdamu, pilotowany przez por. 
mama | |JQ=""a 


Brak wieści od gen. Nobile 


Zachodzą obawy co do losu ekspedycji 


OSLO, 26. (ATE) Dotychczas |walczyła z przeciwnemi wichrami. 
niema wiadomości o tem, żeby|Gen. Nobile miał nadzieję, że po 
generał Nobile wrócił do portu |mimo to wróci na Szpicberg oko 
Kingsbey. Ostatnią depeszę iskro |ło 10 rano. Tymczasem w Kings- 
wą z „ltalji* odebrano dziś w no-|bey przypuszczają, że zapasy ben 
cy o godz. 2 min. 30. — „ltalia“ |zyny na „Italji* musiały się wy- 
znajdowała się wówczas o 400|czerpać i że sterowiec musiał z 
klim, na północ od Adventbey i|konieczności gdzieś wylądować. 
Parowiec włoski „Cita di Milano“ 
który się znajduje w  Kingsbey, 
jako statek pomocniczy wyprawy, 
przygotowuje się do wyjazdu na 
pomoc „ltalji* i uzupełnia swe za 
pasy węgla. Wątpliwem jest jed- 
nak, czy parowiec zdoła cośkol- 
wiek uczynić, ponieważ na pół- 
noc od Szpicbergu lody pokrywa 
ją morze. 


Zagadkowa śmierć 


profesora Sorbony 


PARYZ 26.5 Wczoraj znalezio* 
‘po w mieszkaniu zwłoki profesora 
'chemji w Sorbonie — Josepha Lie 
'gous, zatrutego gazem świetlnym 
| Policja prowadzi śledztwo celem 
ustalenia, czy zaszedł tu nieszczę- 
śliwy wypadek, czy też zamach sa 


mobójczy_ 


zaczęła opuszczać mieszkania. Na 


Przyrodniczem 


Dyrektor: (—) K. Wiśniswskii. 


Inform, udziela: 


«" ” U - 


|Zjazdkomunistów w Berlinie 


rozpoczął się krwawą utarczką z policją 


BERLIN: 26. Pat. W. ciągu dnia 
dzisiejszego rozpoczęły się zjeż- 
dżać do Berlina wielkie oddziały 


szczęście obeszło się bez nieszczę komunistycznej czerwonej gwardji 


t. zw. organizacji komunistycznej 
b. żołnierzy frontowych, na doro- 
czny kongres. Tego rodzaju zjazd 
odbywający się od kilku lat, urzą- 
dzane są stale na Zielone Swiątki 

Prasa prawicowa twierdzi, że 
w tym roku zjazd komunistyczny 
będzie mniej liczny niż dawniej 
wobec tego, że kasy komunistów, 
wskutek wyborów, poważnie zosta 
ły wyczerpane. Komuniści zgłosili 
w policji, że przybędzie na ten o 
kres około 120 tys. uczestników, 
jednak w policji obliczają ilość 
przy byych na 40—50 tys. 

Od dzisiejszego południa do 
wtorku w południe policja berliń- 
ska znajdować się będzie w stanie 
ostrego pogotowia, aby w razie 
potrzeby zapobiec ewentualnym 
ekscesom i awanturom politycz- 
nym. Zgromadzenia zjazdu komu 
nistów odbywać sie będą przewa- 


DE A 


MYDŁO \WAZELI 


żnie we wschodnich robotniczych 
dzielnicach Berlina. 


BERLIN. 26 Pat. Rozpoczyna- 
jący się jutro w Berlinie kongres 
komunistyczny t. zw. czerwonej 
gwardji, miał już dzisiaj krwawy 
prolog. 

Przybyłe dzisiaj do Berlina z 
miast prówincjonalnych oddziały 
komunistów utworzyli wieczorem 
w Charlottenburgu pochód demon 
strantów, liczący kilka tys. osób, . 
który zatamował całkowicie ruch 
na ulicy Bismarka. Demonstranci 
stawiali opór policji, usiłując otwa 
rzyć drogę. Gdy jeden z policjan- 
tów został obałony na ziemię przez 
uczestników obchodu, inni polis 
cjanci używali broni palnej. Jeden 
z komunistów oraz jedna kobieta 
i jedno dziecko zostali ranieni od 
kul, Kilkadziesiąt innych osób 
odniosło rany wskutek ścisku, — 
Pomimo szeregu aresztowań, prze' 
prowadzonych przez policję, po- 
chód uformował się na nowo i po 
ciągnął dalej. 
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Moskwa, w maju. 


Rozkład życia wewnętrznego, 
moralnośći w stosunkach między 
ludźmi, stanowi, poza wielkimi 
problematami polityki i ekonomi- 
ki, główny temat trosk i żabie: 
sów rządu sowieckiego i parti 
komunistycznej. prawdzie nie- 
dawno pisaliśmy o t zw. nowych 
frontach wewnętrzhych w Z. S. 
S. R. dò walki na których or 
wał sam Bucharin, ale nowe fak- 
ty i nowe przemówićńia czynią 
ten temat bez przerwy aktual: 
nym, Oto w kółku młodzieży lite- 
rackiej, działającem pod wysokim 
protektoratem p. 2 wą 7” 
go „rozegrał się ińcydeńit, „który 
nie może ujść. uwagi. Trzej mło- 
dzi poeci urządzili wieczór w nu- 
merze hoteliku, nabyli w tym ce- 
lu odpowiednią ilość kiełbasy, 
kołaczy i wódki; uroczyście za* 
prosili na „ucztę literacką „ trzy 
dziewczęta: Odczytywali wiersze 
p. t „Ona — dyktatura „ „Miłość 
czerwona, „O komsomoł”', Wier- 
sze były korońą pótządnego pi- 
jaństwa. Dziewczę 
miore: 
druszenko dał znak; 
flirtować!" Zaczęli... 


„Zacznijmy 
Jedna 2z 


darła się z objęć poety Alechina 
i uciekła. Dwie pozostałe uległy, 
gospódarze ciągnęli węzełki co do 
kolejki... 

nPotem wyprowadzono 


Praga, w maju, 
Sensatyjty próceś O zamiórdo- 
wanie bogatej ametykanki Mar- 
git Vórósmarty zbliża się kit koń- 
cowi. Ostatnie dni procesu po 
święcone były badaniom dalszych 
świadków i przesłuchaniu rzeczo- 
znawców, którzy wypowiedzieli 
stę co do rezultatów swych ba- 
dań nad stańem psychicznym 0- 
skarżonych i ocenili żnaczenie do 
wodów rzeczowych, znajdujących 
się w posiadaniu sądu Obrona 
stara się usilnie wykazać niewin 
ność podsądnych, a rezultatem 
tych wysiłków jest stale rosnąca 
ilość świadków, zgłaszanych nie- 
mal codzienńie, Preżes trybuna! 
sądowego, dr. Hladik, prowadz. 
cy proces z niezwykłą timiejęln 
ścią. I zdumiewającym wprost tak 
tem, uświadamia sobie jednak 
znakomicie, że wzywanie nowych 
rzesz świadków pociągnęłoby za 
sobą li tylko o A 
zbyteczne przeciąganie procesii, 
talandi 2 i tak daleko dłu= 
żej, niż pierwotnie przewidywa- 
no, i dlatego odrzucił z całą sta- 
nowczością wszystkie zgłoszone 
na osłatniem posiedzeniu wnioski 
w przedmiocie przesłuchania no- 
wych świadków. Tak więc prze- 
słuchani będą już tylko zgłoszeni 
w' terminie wcześniejszym, po- 
czem przewodniczący udzieli gło- 
su prokuratorowi i obrońcom o= 
skarżonych. Po świętach (prawdo 
podobnie we wtorek) wygłosi swe 
resume przewodniczący trybuna- 
łu sądowego, a w późnych godzi= 
nach wieczorowych dojdzie we- 
dług wszelkiego prawdopodobień- 
stwa do ogłoszenia wyroku. Tak 
więc już w dniach najbliższych 
odegra się na sali praskiego sądu 
przysięgłych epilog ponurej tra- 


gedji krzywańskiej, która według 
je] 


intencji głównych bohaterów 


Dziś i dni następnych! 
i 
Początek sennsów o godz. 4 1 pól 


w soboty, niedziele i święta 
o gods. 1 po poł. 


ta były oszoło- e 
jeden z poetów p. An-/i 


dziewcząt, bardziej trzeźwa, wWY-| gą 


obiełś 


27.V — GŁOS POLSKI — 1928 


owe drogi” młodzieży w Rosji 


Wieczór poetów = Wolni bandyci -- Kolektyw pliaństwa i rozpusty 


na ulicę, Jedna z mich, lsłartowa,| Na moskiewskiej śiełdzie pracy strukturę  bittżuazyjną, 
po przyjściu dó doftu żastrzeliła 
się „ale pozostawiła notatkę, że 


„popełnia samobójstwo, nie ño- 


ków partji utworzyła się jeszcze |stworzyd podstawy dla wyższych 
bardziej oryginalna  organizacja,| komunistycznych form życia. TEJ 
złożona z komunistów: „kolek=leo mówi Bucharin .i starsi, jest 


ć i nego by» f i 
„R 58) 6 dg pe tyw pijaństwa i rozpusty nauko-idowodem — mówili oskarżeni = 
1 zhowi p. Bucharin grzmiał naļ wej". Hasło stowarzyszenia: „piójże starzy kotuniści zastygli w 
zjedzie „komsoftołu”, mówił ojpalić, kochać , Na czele instytu-|dawnych fortnułach i nie idą ha- 


x | skaat À n tał komitët 12, tem 4lprżód, Życie należy do młodzie- 
labiryntach wrzodów i zgnilizny”,|cji stał komite w pr A rej wanosi Kielich miłośc 


ż dzież patłyjna| dziewczyny w wieki od 15 do 18] ży, 

Da i osie ci studia, że lat.  Stowarzyszeńie taktycznie dla dobra przyszłości . 
odrzuca wszelkie hamulce mo-|rżądziło na giełdzie pracy. Przy- Wyrok zapadł bardzo łagodhy: 
ralne, chodzące interesantki miały przee=|po kilka miesięcy aresztu. Fw s 

Jednocześnie w Kijowie razpo-| dewszystkiem do czynienia z a wenjówał na rzecz młodżieńćc yw 
czął się proces tajnego kółka mło gentkami tego towarzystwa, któ-ji dziewcząt sam p. Łunaczarskij. 
dzieży wolno - bandyckiej, Pro-|re zajmowało się „badaniem me-| Oto nasze niepolityczne sensa- 
gram kółka polegał na tem, byjtod rozpusty i jej „historyczhym, cje i wielkie sprawy. ę 
mie uznawać żadnych attoryte=| rozwojem , ilustrujące sobie przy» CE 
tów: ani Chrystusa, ani Marxa I kłady przeszłości. „Towarzystwo | 
Lenina, zwalczyć wszechpotęgę| miało bogatą kasę, rożdawało po- 
lkomsomołu, który dławi indywi-|jsady, miało swoich szpiegów. Je- 
dualność: Ten rozmach młodzieżyjden ż fich ranił nożem Hńskim 
kijowskiej skończył się  paru| dziewczynę: Stąd proces i rewe« 
drobnemi i paru większemi kra- welacje, o których nie śniło się 
dzieżami: „Wolni bandyci" za- filozofom, 


siedli na ławie oskarżonych. Gwałcenie kobiet było gtôw-fi 
oann - saeni Zajęcie stowarzyszonych, 
> ORO FE E M |Jak stwierdził przewód sądowy. | 
Rotel-Pongjonat „POLONIE” Prowadzono statystykę zgwałcd=| benm 
ELE: 


„lnych, Członkowie komiłetu ð- 
ET UW Lo M | świadczył z pogardą w sądzie, żej 
otwarty. 
Słońce wspaniałe lasy Śliczne fale 


dw zeznarńiach mogą tajwyżej 
Wislkiegó I Małego MórżA. 


Najsilńiejsze w Europie 
kąpiele solankowe Í 
leczące choroby rržëmilátv materli, 
gościec, chofóby serca, kobiete, na- 
rżądu trawienia, nerwowe i inne są 


zdać sprawę że swych czynów 


+) 
E |wohec twórczej myśli proletarjąc* 


| 
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A aa de kachnia o jj kiej , Obietnice tę s ełnili, do- zy Giediiśeaniau. | 
(| certy. Teńnis Fryzjer zaltedowy M| wodżąc, Że dżłałalność ich była! Bam. eok dé 1 Maja do 

J Najlepsza plaża polskiego morza. BY |twóreża i żbawienna, bö tylka sf października 


Er 
peram 
fF- 


OPAR ST: RIEN nS j rozpusta możć rożbić do sżczętu| 


Czy ciało Margit rozszarpały dziki? 


Finał sensacyjnego procesu praskiego = Wyrok 
oczekiwany jest we wtorek późnym więczorem 


po wieczne czasy być miała ukrys|nie wypadły jednak dla Michalka w ręku, zwraca się do oskarżone- 
tą przed światefm. ji Klepetatza pomyślnie, bowiem gó Sikorskiego: aCzy oskarżony 
Jedną z ostatnich sensacji pro-|świadek przypomina sobie, że Mi Sikorski poznaje tę bluzkę? Czy 
cesu praskiego było przesłucha- chalko, któreyó znał już dawniej, | Margit. mie miała jej włedy na 
i ljechał w towarzystwie dwóch pa- | sobie? | i i 
|äów (Michalko twierdzi, że je-! Zanim jeszcze Sikorski mógł 


nie 
„sobowtóra dr. Klepełarża, I r 

Chodzi 6 to ,że, kiedy po zezna=|chał tylko z Sikorskim) i że poz | się żotjentować, Obrońca Kleve- 

niach świadka Fxnera, który ż nadto w przedziale wagonu kole- jtarża, dr. Kosteczka wybucha w 

całą pewnością stwierdził, że w|jowego, w którem całe towarzy* | śmiech, wołając: „Ależ, przecież 

krytycznym dńiu spotkał wsżyst-|stwo jechało, widział jeszcze je-|to kosziuła..* Na sali ogólna we- 

kich trzech oskarżonych w towa=|dnego „niskiego i grubego pańa”. | sołość, F 

tżystwie mieznajoniej kobiety wj Tym „niskim grubym” mógł być * 

pociągu, jadącym n: Słowaczyz- świadek Exner, który z taką sta-| Przebieg procesu 
że wszyst-|jednokrotnie zmusza 


raskiego nie 


ńę, — „alibi' dr. Klepetaraa ZzU= nowczością twierdzi, niezaintere= 


N, a 1 
Nr 140 
o ESA 


Szalom Asz w Rugii 


Lisł do marszałia 


Piłsudekiego 
w Rosji bawi obecnie znany 
zmienić | powieściopisarz żydowski, Sza» 


pod okiem najwyższych czyńmi=|psychike mieszczańską kobiety ijlom Asz. 


Podczas jednego z przemówień 
wyraził się Szalom Asżi „destem 
w Rosji sowieckiej dopiero od kil- 
ku dni = lecz już się zdołałem 
przekonać, że w Rosji sowieckiej 
powstał typ nowego Żyda. Nie 
jest to żyd szyńkarz, ati żyd lich- 


wiata z czasów carskich| wida 
obecnie zdrowy typ Żyda, czło- 
wieka, który przez śwą ptoduk- 


tywność i moc będzie błagosła- 
wieństwem dla narodu żydow- 
skiego", 

Przechodząc do omówienia no- 
wócześnej żydowskiej literatury 
iw Sewdepji, Asz nadmienił, iż 
wielokrotnie schlebia ona obec- 
nemu regime owi komunistyczne: 
mu, 

Na utócżystym bańkiócie na 
cześć Szaloma Asza w Moskwie 
doszło do ostrego konfliktu po- 
między redaktorem „Emesu*, Li- 
twakowem, a Sż, Aszem. Litwa- 
kow w swem przemówieniu za- 
znaczył, że Asz jest znakomitym 
powieściopisarzem, lecz jego 
mniemanie ó sobie jest ztacztie 
wyższe, niż opinja Mas o jego ti: 
tworach. Szczególnie charaktery- 
stycznym dla Asza jest jego osta- 
tni list do marszałka Piłsudskie- 
go, w którym również czynił kom 
pleniehty rządowi marsźatka. 

tym momeftcie Sz. Asz ude- 
rzył pięścią w stół i oświadczył, 
że albo Litwakow przerwie swe 
Posyj eee, albo też on opuści 


ankiet. 

Przykry imcydent ńa bankiecie 
skończył się na prżebrosińiach. 
Litwakow zapowiedział mimo to 
polemikę z Aszem na łamac! 
prasy, 


Żydowski teatr rewjowo-kameralny 


ARARAT“ 


Zachodnia 45. 

kier. M. BRODERBGON, 
Dziś i jutro po 2 przedstawienia 
programu p. t. 


Vii 
„ŻYDOWSKIE COREOZKI“ 


Początek o godz, 8 i 10,15 w, 
(punktualnie), 


| |) 
znalezione dwie kości zostały 
przed dzikami uchronione. 

Na pytanie, czy istnieje możli- 
wość, że ciałó Wraz z kośćmi roz- 


stało bardzo poważnie zachwia-| kich trzech oskarżonych spotkał | sowanego obserwatora do posta-| padło się pod działaniem tlen z 


ine, podsądny Michalko zwrócił krytycznego dnia w pociągu, ja- 
się do obecnych na sali sądowej dącym w Tatry. Z kolei przewód: 
lsiennikarzy z prośbą, by dopo- |niczący zarządza 
iili mu odszukać „trzeciego | konirontację świadka Ploskala z 
eżnajomego , który wraż z nim, podsądnymi. 
sikorskim i Margit jechał na Sło-;Michalka świadek natychmiast 
waczyżnę i dzięki swemu przy-|poznaje, zaś fa żapytanie, czy 
padkowemu, a tak rażącemu rze: | zna Sikotskiego, odpowiada: 
komo podobieństwiu do Klepeta-| — Nie przypominam sobie dö» 


jwienia sobie pytania: Czy też 
| podsądai, którym akt oskarżenia 
|zarzuca dokonanie tak ohydnego 
| rzestępstwa, którzy przytem są 
udźmi wysoce inteligentnymi, są 
za czyny swoje w całej pełni öd- 
powiedzialni, — czy ich stan psy- 
chiczny może być nazwany nór- 
malmym? Na pytanie to odpowie- 


rza wprowadził niektórych świad-|brze, ale zdaje mi się, że jest to|dział w całej rozciągłości rzeczo- 
ków w błąd. Michalko jest prze-|jeden z tych panów, którzy je-|znawca przystęgły, dr. Knobloch, 
konany, że i świadek Exner, któ«|chali podówczas w towarzystwiejktóry ma podstawie przeprowa- 


ry w Klepetarzu poznał jednego ż 


pasażerów, jadących tym samym! 
i oñ pociągiem na Słowację, | 


co 
zamieńił go właśnie z tym tajem- 
niczym „trzecim , Dziennikarze 
prascy przychylili się do prośb 
Ńichalka i nazajutrz zamieścili 
w swych pismach 
„wezwanie do tajemniczego 
trzeciego”, 
prosząc go o sławienie się w są- 
dzie.. Wezwanie to nie pozostało 
bez skutku, gdyż na drugi dzień 
u przewodniczącego trybunału 
zgłosił się niejaki Ploskal, kupiec 
z Pragi, i oświadczył, że w lipcu 
1926 roku jechał istotnie na Sło- 
waczyznę, Ponieważ Ploskal w 
rzeczy samej podobny jest do o- 
skarżonego Klepetarza, przewod- 
miczący zarządził przesłuchanie 
nowego świadka, 
Zeznania świadka Ploskala 


Najaktnalniejszy 
dramat 


erotyczny p. t, 99. 


W rolach 
głównych: 


RAMO 


Nisopsnowańa zmysłowość, 


wZzuszajĄące 
Dramat ten treś 
Orkiestra pod dyr. p. R. Kantor 


| Michalka. 

Wreszcie przyprowadzają Kle- 
petarza. Świadek: przygląda mu 
isię chwilkę i Gświadcza: 
pana już kiedyś widziałem, ale 
kiedy i gdzie tego powiedzieć nie 
mogę. Być może, że w kawiarmi 
„Slavia”, gdzie często bywałem”. 


„Tego |i 


dzonych badań stwierdza, że 
wszyscy trzej oskarżeni są ludź- 
mi psychicznie normalnymi 
są odpowiedzialni za popełnione 
czyny. Ciekawe były dalsze wy» 
wody rzeczoznawcy, dotyczące 
sprawy  dowódów rzeczowych, 
znajdujących 


się w  postadaniuji 


powietrza, rzeczożnawca lpo- 
|wiada, że dla udzielenia dokład- 
jnej na to pytanie odpowiedzi mu 
siałby znać teren i warunki atmo 
słeryczne okolic, gdzie zabójstwo 
zostało dokómańe. Zauważa jed- 
nak, że o ile ciało zamordowanej 
zakopane było w bagnie, tò w 
tym wypadku o utlenieniu nie 
mogło by być mowy. 
Przechodząc do wydania eks- 
pertyzy o znalezionym na miej- 
scu zbrodni kłębka włosów, rże- 
czoznawca stwierdza, że w wyni- 
ku przeprowadzonych badań i 
pò porównaniu włosów tych 
włosatni, żnależionymi w ktułerku 
ofiary, eksperci przyszli dó wnio- 
sku, że chodzi tu o włosy jednego 
tego sameśo człóWwieka. Dò 


— A czy Klepetarz był w po-|sądu. Dr. Knobloch stwierdza, że| whiosku tego rzeczoznawcy przy- 


ciągu; nie mógłby pan powie= 
|dzieć? — pyta przewódniczący. 
— Nie, tego powiedzieć nie mo- 
ge 
| — À że go tam nie było, 
|pan twierdzić nie może? 
— Nie, też nie mogę. 


1 


skala dochodzi do 
kotaicznego incydentu, 
który wywołuje burzę Śmiechu 


wśród publiczności i na ławach 
„przysięgłych. Jeden z członków 
trybunału, 


trzymając coś białego 


$ PTZ y] 
N NOVARRO 


soeny, przedstawiające 


też 
|nych oznak niewątpliwie dò jed- 
| nego 
Po przesłuchaniu świadka Plo+ Ekspert nie przypuszcza, by cía- 


jdwie z przedstawionych mu do 
|ekspertyzy kości 

okazały się kośćmi zwierzęcemi, 
dwie natomiast — kośćmi ludz- 
kiemi, należącemi według pew- 


i tego samego człowieka. 


gdyż w 
tym wypadku na zgalezionych ko 
ściach musiałyby być widoczne 
ślady zębów. Ostatecznie jednak 
nie jest wykluczone, że właśnie 


acie 
Alice 


artystyczuy 


niezapomniany 
hohater filmu 
„BWN=HUR' j 


wysoce i subtel 


cią swą i grą artystów porusza każdego widza do 


jonu 


jszli na podstawie stwierdzenia, 
|że zarówno włosy, znaleziońe na 
jmiejscu czynu, jak i włosy, pò- 
chodzące 2 kuferka zamordówa- 
nej, pozbawione są rdzenia, co 
nie należy do zjawisk cndzien- 
nych, Przypomnieć tu wypada, 
żeów kłębek włosów, będący je- 


jło Margit Vörösmarty rozszarpa- | dynym prawie i groźnym dla o- 
ine zostało przez (dziki, 


skarżonych „cotpus delicti“, zna- 
leziony został podczas poszuki- 
wań policyjnych przez sedziwegc 
ojca podsądnego Michalka... 
Boh. 


najpiękniejsza 
artystka 
świat: 
sposób miłość dwojga ośót. 
głębi duszy. 


ny 


Orkidsra pəd dyr. n R. Kantora. 


27V — GŁOS POLSKT — 1929 


orzy gabinej w Niemczech 


Najwięcej szans ma na stanowisko 


Kanclerza, socjalista Braun | 


BERLIN, 26 maja, (Pat.) — „Ber 
liner Tageblatt donosi, że u pru- 
skiego premjera Brauna odbyła 
się wczoraj narada, w której wzię 
li udział przywódey socjalnej de- 
moka cji, RPRSTEW 


4» 


Narada ta, — jak twierdzi „Ber 
liner Tageblatt“, nie dała narazie 
żadnych konkretnych wyników co 
do kwestji utworzenia nowego 
rządu. Ze sprawą kandydatury 
Brauna na stanowisko kanclerza 
zwiazana jest bowiem kwestja po 


łączenia tych obu najwyższych u- 
rzędów państwowych w Niem- 
czech — urzędu kanclerza i urzę- 
du pruskiego prezydenta mini- 
strów w jednej osobie, 

Dziennik twierdzi dalej, że 
wszystkie stronnictwa, które 
wchodzą w grę przy ewentualnem 
tworzeniu nowej koalicji, zgodne 
są jedynie co do tego, że przy 
tworzeniu nowego gabinetu nale- 
ży, œo ile możności, uniknąć u- 
trudniania akcji tworzenia rząd: 
przez wysuwanie żądań i warun- 


Wiadomości o morałorjum w Rumunji 


dementuje p- 


Balacescu, 


attache handlowy 


w Polsce 


ŁÓDŹ, 26 maja, (A. W.) Zwią- 
zek eksportowy polskiego prze- 
mysłu włókienniczego w Łodzi o- 
Irzymał od p. Balacescu, attache 
handlowego Rumunji na Polskę, 
pismo z dnia 22 b. m. z prośbą o 
poinformowanie kupców i prze- 
mysłowców „zainteresowanych w 
sytuacji gospodarczej Rumunji, że 
wiadomości, podane przez berliń- 


ską „Textil Zeitung”, jakoby kup 
cy z Bukaresztu i Braiły wystą- 
pili z żądaniem wydania dekretu 
o ogólnem moratorjum, jest najzu 
pełniej bezpodstawna, 

. Mimo tych czy innych upadła- 
ści, które mają sporadycznie miej 
sce, sytuacja w przemyśle rumuń 
skim jest najzupełniej normalna. 


mp 


$ensacyjna afera 


szantażu politycznego 


Z Warszawy donoszą: 

Nocy dzisiejszej władze śled- 
cze dokonały licznych aresztowań 
w związku z pewną aferą krymi- 
nalną, w którą podobno zamiesza- 
ny jest osobnik, podający się za 
dziennikarza. 

Tłem tej afery jest szantaż, ja- 


i 


kiego usiłowano dokonać na po" 
selstwie jednego z państw ościen* 
nych. 

Władze śledcze z uwagi na dal 
sze śledztwo i tok sprawy, sprzeci 
wiają się ujawnieniu szczegółów 
sprawy. 


Izieła Rollanda Barbussa Londonai Wellsa 


bojkotowane są przez Mussoliniego 


GENEWA 26.5 Donoszą z Rzy 
mu, że tamtejsze ministerstwo 
spraw weęwnętrznych wydało no- 
we, bardzo ostre przepisy, mające 
odtąd regulować debit prasy oraz 
literatury zagranicznej we Wio- 
sech, 

Sporządzono indeks dzienników 
UC CIIWE G IIE ORAL O 


WENDAT RAR O 


Podziękowanie 


Pomimo usilnych zabiegów z 
mej strony czynionych w różnych 
plerwszorzędnych zakładach Poz- 
mnia o przywrócenie koloru na- 
liralnego moim nieco przyprószo- 
| iym siwizną włosom — nie o- 
| siąpnęłam zamierzonego celu: wło- 

ł moje natomiast posiadały wkoń- 
| w różne odcienia, doprowadzając 
mnie tem samem do krańcowej 
tozpaczy. 

Pewien specjalista, widząc mo- 
ją bezradność polecił mi zwrócić 
ię po radę do firmy F. Bittner 
| jim, w Łodzi, przy ul. Piotrkow- 
| skiej 164. 

Mimo uprzedzenia, postanowi- 

| lam jednak spróbować jeszcze raz 
szczęścia i odwiedziłam wspomnia- 
lą firmę: aż oto po tygodniowym 

| biegu, prowadzonym osobiście 

pzez p F. Bittnera jun. mogę z 

wdzięczttem sercem stwierdzić 

mblicznie, że — mimo oszpeçe- 
iia włosów moich w ciągu 5 mie- 
ięcznych _ nieumiejętnych za- 
biegów — odzyskały one dzi- 
iaj swoją zupełnie naturalną bar- 


Vę, a to jedynie dzięki umiejętnej | 
(głębokiej wiedzy fachowej p. F- | 


Bittnera jun. 

Nie żałuję wysokich koszłów 
Dodróży i utrzymania, które pow- 
tay na skutek pobytu mego 
W Łodzi, w czasie poddawania się 
tabiegom, a bezgraniczna radość 


ż powodu odzyskania natiralnego j 


kolom włosów skłania mnie do 
Wyrażenia firmie F. Bittner jun. 
Jak najgłębszego podziękowania 
oaz  majszczerszego polecenia 
innym. 
Marta W. 
Poznań, ul. Grobla 7, IJ piętro 


i książek zakazanych. 

Na indeksie tym figurują mię- 
dzy innemi: „Manchester Guardjan ” 
— "Daily Herald”— „Ere Nouvelle” 
—"Oeüvre“— „Quotiden*—*Travail 
— „Peuple“—"Populaire” —,Sen 
tinelle* —*Droit du Peuple", 

Księgarzom wzbroniono spro- 
wadzać z za granicy pisma całe- 
go szeregu autorów, wśród któ- 
rych figurują: Romain Rolland, 
Barbusse, Jack London, Wells, 

Czasopisma i książki, wymie- 
nione na indeksie, są nietylko 
wzbronione w drodze przesyłki 
pocztówej, ale również ulegają kon 
fiskacie, o ile znajdzie się je pod- 
czas rewizji na komorach celnych. 
Fakt znalezienia powieści Rolanda 
w walizie podróżnej będzie miał 
odtąd dla podróżnego bardzo nie- 
miłe następstwa policyjne w kra- 
ju Mussoliniego.. 
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Krem mydło) do golenia w tubach 
Dr. M. Albersheim 
Franklurt aqjMain. 


Ządać w pierwszorzędnych składach 
aptecznych i periumerjach 


Przedstawiciel: 


N. Hercberg, Łódź 


Andrzeja 38, tel. 13-59. 


TOCO OQO GAGGOG 


ee R O 0 c 


lków za pośrednictwem poszcze- 
śólnych frakcji. 

Stronnictwa przyszłej koalicji 
rządowej mają dążyć do tego, a- 
by utworzenie nowego gabinetu 
mogło się odbyć w tej iormie, że 
kanclerz, mianowany przez pre- 
zydenta Rzeszy, dobiera sobie 
swych współpracowników w śa- 
binecie, a śdy uzyska zgodę pre- 
zydenta Rzeszy na dobrany przez 
siebie skład gabinetu, sianie na 
tychmiast przed parlamentem i 
zażąda votum zawłania. 


i ' : O 
Rzucił się poń pociąg 
aby otrzymać premię 
asekuracyjną 

BERLIN, 26. (ATE) „Achtuhr 
Abendblatt“ donosi, iż sąd karny 
w Arnsfeld, w Westfalji, będzie w 
najbliższych dniach rozpatrywał 
sensacyjną sprawę 0 oszustwo a- 
sekuracyjne. Oskarżony jest nieja- 
ki Kuehr, którego posądzają o to, 
że rzucił się naumyślnie pod ko-j 
ła pociągu pospiesznego, aby uira; 
cić obie nogi i otrzymać za to 
premję asekuracyjną w wySOKOŚCI 
60 tysięcy marek. Momentem ob- 
ciążającym jest fakt, że Kuehr zo- 
stał odnaleziony w nocy przy to- 
rze kolejowym przez jakiegoś nie 
znajomego, który wezwał na po- 
moc dróżnika, a sam od tego cza 
su zbiegł bez śladu. Również do- 
ktorzy w szpitału zaczęli wyrażać 
podejrzenia, czy nieszczęście Kueh 
ra było rzeczywiście tylko dzie- 
łem przypadku. 


Z rozfrzaskaną na 
strzępy głową 


padł niezwykły samo= 
bójca 


i 

KOPENHAGA. 26.5 Mieszkań- 
cy Roenne wstrząśnieni są do głę 
bi strasznym zamachem  samobój- 


p 


czym, popełnionym przez pewne- 
go młodzieńca. r 

Młodzieniec ów, upewniwszy 
się ostatecznie, że nie znalazł w 
ukochanej wzajemności, — 
włożył nabój dynamitowy w usta 
l zapalił lont. Wybuch dynamitu 
oderwał głowę od kadłuba i roz- 
szarpał ją na strzępy. 


swej 


Meo-rafaelici 
Fabryka starych obra= 
zów w iMreznie 

PARYŻ, 26 maja. (A. W.) 
Władze bezpieczeństwa wykryły 
wę Frankfurcie nad Menem tajną 
wytwórnię obrazów, kopjowa- 
nych z dzieł znanych mistrzów pę 
dzla, z różnych epok, głównie z 
czasów odrodzenia. 

Grono utalentowanych malarzy 
frankfurskich kopjowało możliwie 
najwierniej obrazy słynnych arty- 
stów, poczem kładło na nich pod- 
robione podpisy, a nadawszy o0- 
brazom cech starości wysyłało je 
następnie do antykwarjuszy, któ- 
rzy sprzedawali fałszowane dzie- 
ła sztuki do różnych miast Euro- 
py i Ameryki. W ten sposób zda- 
rzyło się, iż kilka osób w różnych 
punktach świata posiadało jeden 
i ten sam — „oryginał . 

Wytwórnia została oczywiście 


| zlikwidowaną. Przeciwko fałsze- 


|rzom wytoczona została sprawa. 
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Jr. med. $. Bogusławski 


leczy — naturalną bezlekKar" 
istwową metodą Hręgarstwa 
y choroby: 2 
nerwowe, (astma), przemiany ma- 
terji (artretyzm) I 
Godz. przyjęć od 5 do 8 wiecz 
prócz świąt. 


U. Piotrkowska 85, IU o. front. 
BEOYPYYYLOYOOOHPOR 


| TAAA 1 an NM ROR Z CK AE O: A M | M o 
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O 
(Oblata biekzna 
| g (nie należy do zbytku 


od czasu ukazania się 
Kryształków Myd- 
lanych Elida, Jedwabie 
i koronki można teraz 
prać bez trudu i bez 
obawy uszkodzenia 
ich. Delikatna bielizna 
konserwuje się jak 
nowa przez długie lata. 


Kryształki Mydlane 
Elida, delikatnie per- 
fumowane, są równie 
czyste i łagodne, jak 
znane mydło Elida- 
Ideal, 


OBEEMARAWCGEAE AAAA 
 Ratastrota samolotowa 


Ze zgliszcz samolotu wydobyto zwęglone ciała 
3 pasażerów 


BERLIN, 26 maja. (Pat.) — Dzi- 
siaj rano pod miastem Barmen - 
Elberfeld w Westfalji spadł samo- 
lot pasażerski, utrzymujący komu 
nikację lotniczą na lmj Dortmund 
— Frankfurt n.M. Samolot spło- 
nął, 23-letni pilot oraz 2-ch pasa- 
żerów z Dortmundu zostali zabi- 
ci, trzeci pasażer został ciężko 
ranny, natomiast . pasażerka p. 
Benkow z Diisseldorfu zdołała się 


wydobyć z płonącego samolotu ł 
w ten sposób uratowała się. Z 

ki zabitych zostały zupełnie zwę- 
glone. Przyczyna katastrofy, któ- 
ra jest już trzecią w ciągu tygo- 
dnia, dotychczas nie została 
stwierdzona. Z lotniska w Dort- 
mundzie udali się na miejsce wy« 
padku eksperci, celem zbadanie 
przyczyny katastrofy. 


"Ay" 


Podróż naokoło Świata 


Henry=Mears chce okrążyć glob w 21 dni 


NOWY JORK, 26 maja. (Pat.)—$skrzydłach, z motorem o sile 456 
John Henry Mears, który w roku; HP. Razem z Mearsem jedzie je- 


1913 dokonał z rekordową szyb- 
kością podróży naokoło świata w 
35-ciu dniach, wybiera się w no- 
wą taką podróż, chcąc pobić wła» 
sny rekord. 

Wyjeżdża on z Nowego Yorku 
6 czerwca na „Ile de France”, a- 
by jednak skrócić czas podróży 
nie odpłynie z portu, a dopiero w 
kilka godzin pe wyruszeniu stat- 
ku pogoni za nim na własnym sa- 
molocie, który zabiera z sobą. 
Jest te  jednopłatowiec typu 
Fairhchilda, o składających się 


Odlot lotnikó 


ZG 


W 


go pilot Charles Corryer. 

Dnia 14 czerwca Mears wyru- 
szy samolotem z Hawru na 
wschód. Ma on stanąć w Jokoha- 
mie 21 czerwca i tego samego 
dnia odpłynie statkiem „Empress 
of Canada ' do Ameryki. 1-go lip- 
ca ma być w St Paul, stamtąd 
zaś zamierza bez zatrzymania się 
dolecieć do Nowego Yorku. Tu 
ma stanąć 2 lipca. Tym sposobem 
Mears objechałby świat dookoła 
w ciągu 21 dnia. 


francuskich 


Costes i Le Grix wystartowali z Warszawy 


Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj o godz. 8.50 r. 


z lotni-| się, lecąc hen, 


lotniskiem i aparat wyprostował 
na Kraków i do 


ska Mokotowskiego wystartowali Pragi. 


dwaj słynni lotnicy francuscy, 
goszczący od 2-ch dni w Warsza- 


wie: Costes i Le Brix. | 


Przy odlocie byli obecni przed- 
stawiciele polskiego lotnictwa: z 
szefem departamentu IV lotn. 
S. W. pułk. L. Rayskim, na cze- 
le, członkowie wojskowej misji 
francuskiej, gen. Charpy, pułk. 
Guillemeney i t. d. i liczne grono 
oficerów oraz panie. 

Po serdecznem pożeśnaniu lot- 
nicy wsiedli do aparatu. Rozległ 
się ogłuszający warkot motoru, sa 
molot zatrząsł się, jak w febrze, 
i po wyjęciu podpór z pod kół, ru 
szył z szaloną szybkością do star- 
tu. 

Ostatnie pożegnanie dłonią i 
wśród huku motoru rozległy _ się 
równocześnie dwa wiwaty: „Vive 
la Pologne”, „Vive la France". 

Samolot pędził po lotnisku co- 
raz szybciej, i za chwilę lekko 1 
równo oderwał się od ziemi, szy- 
bując coraz wyżej w przestworza. 
Kilka efektownych wirażów nad 


Dżywianie cery 


Nawet osoby z pośród inteli- 


gencji pielęgnują dziś jeszcze uro- 
"idẹ wbrew wszelkim zasadom no- 
woczesnej 
masują twarz byle jakim kremem 
i to zwykle po naparzeniu. Wcie- 


wiedzy. i tak n. p. 


ranie tłuszczu utrudnia przypływ 
limfy do skóry a masaż po napa- 
rzeniu pozbawia skórę soków 


jodżywczych. Masować należy pro- 


szkiem o aksamitnej miękkości, 
n. p. Gold-Cream Talkiem Dra 
Lustra, przed naparzeniem, a po- 
sługując się znanym ożywczym 
kremem „Oxa” Dra Lustra, p o- 
wleka się tylko nim twarz a po 
10 minutach spłókuje gorącą wodą. 
Wieczorem naparzyć twarz kremem 
„Oxa” natłuszczoną, poczem spłó- 
kać gorącą wodą i ochłodzić zi- 
mną. Tłustej cery nie i'atłuszczać 
nawet ożywczym 6! xa". 
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V — GŁOS POLSKI — 1928 


„OSSOLINEUM“ 


W setna rocznitę otwarcia Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we Lwowie 


(,/W dniu dzisiejszym cała kultu- 
ralna Polska obchodzi znamienną 
(rocznicę: uroczystość stulecia istnie- 
[nia Zakładu Narodowego im. Osso- 
 lińskich, czyli t, zw. „Ossolineum“. 
Dziś oczy całej Polski zwracają 
„się w stronę wielkiego kresowego 
grodu Lwowa, gdzie od początku 
mieści się siedziba tej zasłużonej 
instytucji, Dziś bowiem elita inte- 
'lektualna z całego państwa, zgro* 
madzona nad Pełtwią, bierze udział 
w tym podniosłym obchodzie ju- 
bileuszowym znakomitej placówki 
kultury pack na południowo- 
wschodniej rubieży Rzeczypospo* 
litej. 
 założyciżm „Ossolineum“ był 
obywatel zdumiewająco ofiarny, 
magnat wyjątkowo światły, Połak 
o wielkiem sercu Józef Maksymi- 
ljan Ossoliński. Całe życie poświę- 
cił zbieraniu cennych rękopisów 
i rzadkich druków, częściowo stu- 
djował je i opracowywał, a pod 
koniec życia postanowił podaro- 
wać całość społeczeństwu polskie- 
mů i stworzyć odpowiednią fun- 
dację z tem zastrzeżeniem, aby 
zbiory pozostały niepodzielne i zo- 
stały oddane na użytek publiczny. 
Rozumiał doniosłość takiej pla- 
cówki, jako ostoi polskości w cięż- 
kich warunkach życia w niewoli, 
i chciał dlatego przed śmiercią za- 
pewnić jej podstawę egzystencji. 
Zapisał więc na rzecz bibljoteki 
wszystkie swoje dobra, 
stwie i Galicji leżące, Siedzibą po- 
czątkowo miał być Zamość, później 
Tarnów. Wreszcie postanowił Osso- 
łiński umięścić swe, coraz zwięk» 
szające się zbiory w stolicy Ga- 
licj. Dla usunięcia niebezpie- 
czeństw, które groziłyby instytucji 
ze strony rządu austriackiego, uło- 
żył dla niej osobny statut p, t. 
„Ustanowienie familijne Bibljoteki 
publicznej pod imieniem  Ossoliń- 
skich we Lwowie“ i przedstawił 
go cesarzowi Franciszkowi I z pro- 
śbą o zatwierdzenie 
rat mad bibljoteką. Cesarz, który 
wobec polityki Ałeksandra |, w 
Królestwie 1 Fryderyka Wilhel- 
ma ll w Poznańskiem, chciał oka- 
zać, że popiera narodowość pol- 
ską 1 stosuje się do postanowień 
traktatu wiedeńskiego, statut za- 
twierdził i przez to uchronił in- 
stytucję od szykan dokuczliwej biu- 
rokracji czesko=niemieckiej w Ga- 
licji. Wyszukał Ossoliński także 


„dla swej fundaeji odpowiedni lọ- A 


| Pędy EZ 
Restauracja 


| M. Gedda 


| Lódź, Piotrkowska 35 
‘wydaje z dniem 29 mają dlą 


gości stałych i sezonowych wy- |: SBB 
t, 


Obiady ars 
Kolacje 228 


a takže a la carte, 
Wszelkie mowalje 
Usługa szybka. 
Do cen nie dolicza się 
10 procent. 
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kal, zakupił, mianowicie, na licy- 
tacji pasne] podniszczony 
gmach kościoła i klasztoru pokar- 
melitańskiego. Fundacja rozrosła 
się potężnie, gdy zapobiegliwy mag- 
nat porozumiał się z innym na- 
miętnym  zbieraczem, Henrykiem 
Lobosairakin), który zgodził się 
przyłączyć do Bibljoteki wielką 
swą kolekcję dzieł sztuki. Po za- 
łatwieniu końcowych formalności 
wszystkie zbiory jplewóyiy Lg do 
gmachu  pokarmelitańskiego, i w] 
ten sposób w r. 1827 otwiera się 
chlubny okres istnienia Zakładu | 
Narodowego im. Ossolińskich, 

Spełniło się życzenie hojnego 
fundatora, który chciał po sobie 
zostawić „trwałą pamiątkę" i „po 
śmierci być użyteczaym ojczyźnie 
i naukom”, 

Od tej pory zaczyna się nie- 
przerwany rozwój „Ossolineum”, 
którego kuratorzy i dyrektorzy, Í 


walcząc z trudnościami materjal- 
nemi, coraz bardziej rozszerzali 
zakres działalności tej instytucji; 


pracę ich znami onowało nielicze- 
nie się ze środkami, i dlatego do- 
końywali rzeczy wspaniałych, po- 
dejmowali imprezy na szeroką 
skalę, gdzieindziej realizowane 
przez bogate instytucje z popar- 
ciem rządu, Jednym z  najofiar- 


mity historyk August Bielowski, 
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Il-gie potężńy dram 


i Perła 


RA ODT a 


następny 


| Harry Liedtke, Mady Christians 


|Erna Morena, Ernest 
| w erotyczno-galonowej sztuce 


Nad program: FAR 


ARA BOW 


Wielki podwóiny program 


Filara BOW 


w szampańshHiej farsie 


program w „Gra nd=Hinie" 


wipołeć 


SA. 


r RZE, 


który 


epokowe „Momumenta Poloniae | 
instytucję bec coraz bardziej 
ofiarność szerokich | zadań narodowych. 


Historica".  Ratowała 
życzliwość i 
warstw myślącego społeczeństwa, 
które doceniało rolę „Ossolineum“ 
i jego znaczenie dla calej Polski. 
Natomiast rząd austrjącki nie wy- 
kraczał w stosunku do Zakładu 
poza granice biernej życzliwości, 
dopiero z wprowadzeniem auto: 
nomji zaświtała dla „Ossolineum“ 
nadzieja lepszej przyszłości. Otrzy- 
mało ono przywilej drukowania 
i sprzedaży książek polskich dla 
szkół galicyjskich. Dzięki temu za- 
soby instytucji wzrosły, tysiące 
egzemplarzy dorocznie ofiarowała 
ona żądnej wiedzy a niezamożnej 
młodzieży polej, Niebawem po- 
wstaje własna drukarnia i litogra- 
fja, potem instytut wydawniczy na 
szeroką skalę, Zakład przetrwał 
wiele ciężkich lat, dzielił z Lwo- 
wem dolę i niedolę, doczekał się 
wreszcie jutrzenki lepszej przy- 
szłości we  własnem państwie, 
gdzie ma przed sobą perspektywy 
coraz świetniejszego rozwoju, ą 
działalność jego wstrzymana przez 
pożogę wojenną, zatacza corąz 
szersze kręgi*), Na wysuniętej pla- 


cówce kresowej stoi „Ossolineum *, 
jen jako spiżowy pomnik żywotności 
niejszych dyrektorów był znako-fi 


wspaniałości kultury polskiej, 
szlachetnej ofiarności i niezłomnej 


YZ r SO 


at p. t. 


Kioifman 
w 10 aktach 


Branka 


Jutro ! 
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Tim Me. Coy re 


Lzerwonego Wodza 


Koen 


12 altów, całość razem. 


własnym kosztem wydaje, wytrwałości społeczeństwa polskie 


go w Galicji. Obecnie staje wo- 
odpowiednich 


Aby dzisiejsza uroczystość sta- 
nowiła dla kierowników i praco" 
wników  „Ossolineum* podnietę 
do dalszej owocnej pracy, aby w 
nich wpoiła przekonanie, że spo- 
łeczeństwo nasze obserwuje i ceni 
ich rzetelne wysiłki i że, dlatego 
mogą być pewni solidarnego po- 
parcia w ich trudnej a pożytecz- 
nej działalności. Stuletni jubileusz 
niezawodnie otworzy nowy okres 
w dziejach tej zasłużonej ostoi 
kultury polskiej, która promieniu- 
je od wieku na całą Galicję Wscho 
dnią i aby promieniowała coraz 
intynsywniej w przyszłości, 

Tad. LAND, 


*) Obecnie biblioteka epy około 
200 tysięcy dziel, 5 tysięcy rękopi- 
sów, 1.700 dokumentów, a muzeum 
zawiera załerję obrazów, zbrojow- 
nię i jeden z najlepszych w Polsce 
zabinetów. namizmatycznych., 


Sprzedaż za gotówkę i na rayt 

maszyn dò prania oraz 

oryg. ameryk. wyżymaczek 
PIRE“ 


Aneican Wringer Company 


Piotrkowska 40 


OOOXADDOEXOGOGOOGG 
— SALA FILNARMOKJI — 
Gościnne występy 
BETTY KEMIG 
Dziś o godz. 3 pp. 
„Wesele syberyjskie'* 
Dziś o godz, 9 w. 
„Dwojraą z Berdyczowa”* 


OBOBOG0BEOOOBOOGOOOOBGOBGOGOOOBGOGOGOGGOEŃ 


doświadczyło błogosławionych 


Jedyne w Polsce jej wody, 


wych i nerwów, 


szawie* Polski K 


Ks 
4 
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Położony w lesie, zdala od 
urządzone 


2 razy droższe (93 


będzie masło zimą, wobec czego 
należy obecnie robić zapasy. 


Wzorem lat ubiegłych sprzedajemy 


masło w większych ilościach, zo- 


SETKI TYSIĘCY LUvZI 


pokoje z bieżącą 
balkony w kążdym pokoju, tarasy, 
Początek sezonų letnięgo l-go czerwca, 


{hasa ARMRBRRZMRA 


a swego zdrowia i życia 


skutków kuracji 
uw Eizomzawnicy 


niezastąpiony Klimat, najpiękniejsze 
położenie zapewniają m Aj SIKUTOCGOLO szos lo- 
"©>M1i> chorób dróg oddechowych, żołądka, jelit, wątroby i żół- 
ci, serca, krwi i naczyń krwionośnych, przemiany materji, dróg moczo- 
— — Sezony od maja do końca września. 
Dojazd koleją Stary Sącz i Nowy Targ, stąd autobusami do Zakładu. 
Informacje: ar koja Zakładu i Komisja Zdrojowa w Szczawnicy, w War- 
uh Turystyczny, 


AI. Jerozolimskie 39, tel. 64-56. | 


Dziś w niedzielę ł1.15 przed poł, 
Jutra „ poniedz. 11.15 


RAT DE 3 
Wiąlęczne Poranki mażycząe 
orkiestry symfonicznej 
pod dyr. TEODORA RYDENA 
Program bardzo urozmaicony, 
Dziś i jutro o godz. 5 po pot. 
RONCERT POPULARNY 


Codziennie Radjo-koncert, — W czwartek koncert symfeniczny. 
CEEEEEFEFEFEEEEFFFEECEFEFEF 
GERIDA 2D , 


ZAKOPANE 


PENSJONAT „ELDORADO* m. Piłsudskiego 


pod zarządem 
Bronisławy Konowej 


M 
V 


kurzy, poleca komfortowo 
zimną i ciepłą wodą, 


zotiy 


do sprzedania 


informacje od 2—4 u inż 


bowiązując się do przechowania|Z. Rydzewskiego, Petershurska 11 


go u siebie do zimy. 


Lwiątek Spółózięjn Kleczarskichy Poszukiwany jest pokój 


Al. Kościuszki 29 
Teleion 3-12, 
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(bez mebli) słoneczny, suchy i cie» 
pły z wodą i światłem. Wejście 
niekrępujące, Oferty pod „Śród- 
admin. „Głosy Polsk. 
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Dziewię 


Francuz „ma we, Krwi umiłowanie wolności 
i poczucie łądu społecznego 


Paryż—Łódź, w maju. 
Miałem już okazję podkreślić 
mezwykłą pracowitość francuzów, 
Dzisiaj pragnę przez chwilę za- 
(rzymać się nad drugą charaktery 
styczną cechą tego wielkiego na- 
rodu, a mianowicie nad głębolo 
zakorzenionem poczuciem wc' 
ści obywatelskiej. Ta wolność w- 
Francji nie jest czczym frazesem, 
Każdy paryżanin oddycha nią, jest 
jej pełen od stóp do głowy, w 
każdem słowie, w każdym kroku. 
Poczucie wolności posiada nad 
Sekwaną nieomal filozoficzną głę- 
bię, Na glebie tej wolności wyro- 
sło zrozumienie porządku społecz 
tego i jego roli w rozwoju ludzko- 
ści, ta wolność, jaknajszerzej od- 
czuwana, stworzyła szacunek wza 
jemny dla przekonań i taktyki 
bliźniego, Byłem akurat w Paryżu 
przez tydzień między pierwszem 
i drugiem głosowaniem do parla- 
mentu. Na każdym rogu ulicy rząd 
dwudziestu tablic drewnianych. 
Każda tablica, zaopatrzona w nu- 
mer listy, służy do naklejania pla- 
katów agitacyjnych wyłącznie tej 
listy, Stoją sobie te tablice rzę- 


dem, Komunistyczna obok faszy-| ý 


stowskiej, socjalistyczna obok en- 
deckiej, a nikomu na myśl nie 
wpadnie zdzierać cudze afisze, lub 
zaklejać je własnymi. Obywatel 
przegląda kolejno creda kandyda- 


tów, czy partji, i ewentualnie wy- , GR 


biera to, co mu trafia do przeko- 
tania, W noc po wyborach każda 
or$anizacja sprząta swoje tablice 
| nazajutrz rano nikt na Świecie 
nie pozna, że wczoraj Paryż wy- 
bierał nowy parlament, 

Na placu Opery, przed wteczo- 


rem, lub up, na Trinte w połud-|$ ć 
nie, kilku policjantów, reguluje o- | 3$ 
pętańczy wprost ruch taksówek, | [4 


prywatnych samochodów, autobu- 


sów, tramwajów i pieszych prze-| $% 


chodniów., Czynią to sprawnie i 


W zawrotnem tempie, nie dałohy 
iię pomyśleć, gdyby poczucie wol 
tości u całego społeczeństwa nie 
zło w parze z kultem dla organi- 
cji i ładu i z uznaniem dla cu- 
dzej pracy. Policjant spełnia swój 
obowiązek w interesie wszyst- 
kich „zgromadzonych*, Trzeba mu 
lego zadanie nietylko umożliwić, 
ile ułatwić, Nikomu na myśl nie 
wpada przemknąć się po daniu 
brzez policjanta pałeczką sygnału 
tatrzymująceśo. A jeśli to jakiś 


sofer uczyni, policjant nie zatrzy- | | 


tuje go i nie zawraca sobie gło- 
wy „protokułem”, ponieważ uwa- 


ła, że widocznie winowajca nie! 907 
! dostrzegł sygnału, lub nie mógł już 38 
| ahamować pojazdu. A jeśli na-| Š 


| Wet przekradł się z premedytacją, 
b lepiej spojrzeć przez palce na 
len mały grzech, niż wszczyna- 
uem brewerji marnować drogi 


tas sobie i wielu innym. Piesze| SWĄ 


bwarzystwo chodzi wogóle, jak 
tice, między rozhukanemi auta- 


ŻLE ZNA NN 


Dziś i dni następnych I 


W roli głównej 


słynny tragik 


tiewypowiedzianie lekko, popre-| fij 
stu z gracją i wdziękiem. Regulo- | $ 
wanie tego ruchu, toczącego się| £% 


„Iandlarka Miłością” 


Ik Wieteczny: program ! Dramat erotyczny w 12 wielkich aktach. (Dziewczęta z Zaułka) Dramat erotyczny w 12 wielkich aktach. 
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Przeb ieg wyborów w Niemczech 


Ć dni w Paryżu 


$ 


mi, a jednak wypadek przejecha-| Takie przykłady możnaby przy- 
nia jest rzadkością. W Niemczech |taczać ad infinitum. Wszystkie o-| |. 
np. szołer, puszczony przez poli-|ne świadczą właśnie o szczerym 
cjanta, jedzie, nie zwracając na|demokratyźmie francuzów w ra- 
nic uwagi. To jest subordynacja,l mach normalnej organizacji spo- 
| wmatszona przepisami, nakazami i|łecznej. Czasami ta pewność sie- 
$rzywnami, We Francji szofer ma|bie wolnego narodu razi przyby- 
iele wolności, ale szanuje rów-|sza, Wspominałem już o zgiełku 
nież cudzą wolność i wie, że nicjiw pociągu podczas przejazdu przez | | 
go nie zwalnia z głębokiej troski| Belgję. Wspomnę chociażby o tem, 
o życie i zdrowie przechodniów.|że u najwytworniejszego fryzjera 
To jest subordynacja, wynikająca| na Madeleine w Paryżu niema po- 
z instynktownego wprost odczu-|pielniczek, a goście strząsają po- 
wania cudzej swobody przez wła-| piół na pięknie wyłroterowaną po 
sna. sadzkę, Na dobro zakładu należy 
Na przystankach autobusów wi|zapisać, że specjalny boy bez 
szą bloki z kolejnymi numerkami. |przerwy uwija się po sali i sprzą- Prezydent Rzeszy Hindenbur$ w towarzystwie podsekretarza stanu 
Gdy w wozie jest mniej miejsc, niż|ta porzucone ogarki, zapałki i po-| dr, Meissnera wchodzi do lokalu wyborczego w Berlinie, aby oddać 
oczekujących pasażerów, numer-|piół. Są to jednak drobnostki cał- swój głos. 
ki rozstrzygają o prawie pierw-|kiem ostatniorzędne, Rzecz naj- TS TEEI EE N EE PELIET 
szeństwa. Nie zdarzyło mi się anij ważniejsza, że to poczucie wolno-| """" 
razu zauważyć, by ktoś usiłował|ści w sercach wszystkich obywa- M A N T R A p 
wkręcić się do autobusu po za ko-|teli nadaje całemu życiu wieczny 
lejką, lub kwestjonował orzecze-| urok świeżości i radości, Vr F z 3 1 s 
oiacAadakioraj Waro ai ze Nowa powieść Sinclaira Lewisa 


tel”, Mantrap River — wielka rzeka|zów, wzniesionych przez białych, 
na północy Kanady jest stalugą,| by dać im trochę zasad chrześci- 
XKBOOGOBGEOGOGOGOGEOOEGEGOGE COOCOO | na której Sinclair Lewis rozpiął|jaństwa, a wziąć dużo skór bizo- 
płótno swej nowej powieści. Nadjnich, przeznaczonych na plecy e- 
NZOZ WPA U WNN A BaT Oza Mantrap River wiodą zdegenero-|legantek całego świata, Prescott 
[|| wani indjanie, traperzy i handla-|praśnął łowić pstrągi, a spotyka 
rze futer ciężki i bezradosny ży-| Alvernę — dziewczynę od iryzje- 
wot, Rzeka biegnie od Mantrop|ra z Minneapolis, Wziął ją ze so- 
Landing nad jeziorem Marzącem|bą jakiś handlarz po jednorazo= 
9 |— krańcem handlu na północy,| wym seansie manicuru. 
pustkowiem głuchem, a u jej brze] Alverna to nowy typ w galerji 
i| gów mieszka samotność, niebez-| Lewisa, typ o znaczeniu pierw- 
M  pieczeństwo głodu i pożarów la-|szorzędnem, girl, która zostanie 
SB | sów, śnieździ się domniemana To| girj aż do wieku matrony: gotuje, 
|| mantyczność, a w rzeczywistoŚci | ceruje i pierze za dnia; wieczo- 
KJ | szczera nuda, W tę głuszę zaślą-|rem tańczy z pudrem i pomadką 
jj jda New-York: neurasteniczny ad|do ust w ręku, Alverna nie nada- 
;; | wokat Ralph Prescott daje się na|ję się do tamtej szerokości geo- 
J| mówić przez swego kolegę klubo-| graficznej, Mężczyźni, choć wszy 
f| wego Wessa Woodbury i obaj ja-|scy prawie tracą dla niej głowę, 
dą nad Mantrap, by u jej wód spęjsą zbyt amerykanami, by przedło 
dzić wakacje. żyć zmysły nad przyjażń, Alver- 
64 | Powieść da się podzielić najna, która zaszła daleko z komisa- 
MA | dwie części: na pierwszych stó siena policji i z Prescottem, jak 
MA | stronicach opowiada autor o kró-| stwierdza jej mąż, który wprost 
|lu  pończochowym Woodbury;|od niej ucieka, opuszcza Man- 
drugie dwieście — poświęcone sąltrap: „jest słodka, ale zła”, kon- 
Š | manikirzystce z Minneapolis, z:statują mężczyźni, niedawno jesz 
którą się żeni Joe Easter, han-|cze przeciwnicy a la far-west, i 
dlarz z Mantrap Landing, Najsła-| podają sobie ręce, 
biej zarysowany jest ów adwo-| Mantrap czyta się jednym 
kat - łącznik między obu częścia-|tchem, Nie jest to najmocniejszy 
mi. utwór Lewisa — to tylko drobne 
Woodbury jest tedy typem|ogniwo mocnego łańcucha, ki0- 
É | drobnomieszczańskim z U.S.A. -|rego dalsze ogniwa niezawodnie 
Clubman z otwartą czworokątną |ujrzymy w nowych książkach ge- 
| gębą, z pięknym wozem, niśdy|njalneśo portrecisty współczesnej 
p Sk | nie gasnącą jowialnością, z nieza-| Ameryki. 
wę 66 |chwianą dumą i kryształową czy- S.K 
2% i Kobi ety A | stością sumienia, którą mąci z 
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Zarząd Telefonów kódzkich 


P.AS'T. 


podaje do wiadomości PP. Abonentów, że wyszedł z druku 
i jest do nabycia w Zarządzie Telefonów, Przejazd Nr. 38. 


Numerowy Spis Abonentów 


Łódzkiej Sieci Telefonów P.A.S.T. obejmujący abonentów w 
Łodzi, Pabjanicach, Zgierzu, Aleksandrowie, Konstantynowie, 
Lutomiersku, Rudzie-Pabjanickiej, Strykowie, Tuszynie. 


Cena egzemplarza zł. 2.50. 


Jednocześnie zawiadamia się, że 


flfabetyczny Spis fbonextów 
wyjdzie z druku w najbliższej 


z przyszłości o czem nastąpią 
oddzielne zawiadomienia. 


p" 


R ź zdj | hibicji. Typ ten przypomina Bab- MARCELA ALBANI 
| weszły do jego charakterystyki, WERNER KRAUS ; 
WR są tu jeszcze dodane: Woodbury KAROL WANEL : 
i Jakób Tiedke Sj podczas ciężkiego marszu w wo-|; ALFONS FRYLAND 


a dzie i Pea ei Pa zł 3 w wielkim erotycznym dramacie 
[NA wesołość i pogodę: staje się ma- SIKIT ; 
ODEON wkrótce ODEON MA łostkowy, zły i sobkowaty. Bab-|* "© maUIe à KA p. t 
bit przeżyje pewnie jeszcze nie l k li - N |. | 
8. jedną reinkarnację. d l Isami alare U 
ZOK OKE SZEDE ECO PO 4) Prescott jedzie w górę rzeki z Najbliższa premjera Kina Spółdzielni 
RE M DKK WE ZEK i SME Joe Eastrem ku grupie blokhau- o 044660%660444064%06%0%%6%4 


|, Małgorzata Rupfer 


znany u nas z „Indyjsk. Grob.“ 
E e | g TA a i a G © e É 4 k e i „Niewolnicy ż Szanghaju“ "WEJ 


b I A ud Egede Nissen wę” Wady Christians 


“oezgtek o godz. 3 pp. — Otwarcie ogródka. — Kino w ogrodzie pocz. © godz, 5.81 140 wiecz, == W razio niepogody przedstawienia na sali, 


21V — GŁOS POLSKI — 1928 


We wtorek o.godz. I! rano 


odbedzie się Konferencja włókniarzy 
z przemysłowcami 


W dniu wczorajszym wszystkie 
cztery związki robotników prze- 
mysłu włókienniczego, t. j: zwią: 
zek klasowy, „Praca”, chrześcijań 
ski i Praca polska otrzymały pi- 
emo treści następującej: 

„W odpowiedzi na list panów, 
prosimy uprzejmie o wydelego- 
wanie swych przedstawicieli na 
konferencję dla omówienia zgło- 
szonych przez panów żądań, doty 
czących warunków pracy i płacy 
robotników przemysłu włókienni- 
czego. Konferencja odbędzie się 
we wtorek, dnia 29 b, m, o godzi- 
nie 11 rano w lokalu naszego 
związku. Zw. przemysłu włókien- 
niczego w państwie polskiem, 
inż. Rumpel". 


Jak się dowiadujemy, na po- 


wyższą konferencję wydelegowa- | i% 
ni zostaną: pp. senator Daniele-| BR 


wicz i Walczak, przez zw. „Pra- 
ca”, pp. poseł Waszkiewicz i Ka- 
zimierczak, przez zw. chrześci- 
jański, pp. Mruk, Plewiński, Kiesz 
kowski i Dębczyński. 


Po odbytej konferencji we wszy 
stkich związkach odbędą się wej 
środę zebrania delegatów fabrycz 
nych, na których złożone zostaną 
sprawozdania z jej przebieśu i za-| 


padną uchwały co do dalszej ak-| 


W nocy z piątku na s 
chańsza matka 


przeżywszy lat 78, 


Upraszą się o niesitładanie kondol 


TE DS 


Wiadomości bieżące 
Następny numer 
„Głosu Polskiego“ 

Następny numer „Głosu Polskie 


cji, użależnionej oczywiście od go” z powodu Zielonych Świątek 


wyniku konferencji 
słowcami, (p) 


z przemy» 


= Wojsko zastąpiło strejkujących 


Zwiazki interwenłują u marsz. Piłsudskiego 


Przed paru dniami w tartaku 
„Konewka”* pod Spałą wybuchł 
strejk i pracę porzuciło 600 robo 
tników. 

Interwencja związku „Praca” 
nie odniosła skutku, natomiast 
następnego dnia do tartaku wkro 
czył oddział saperów, który uru- 
chomił tartak, przyczem nie obe- 
szło się bez wypadku, gdyż jedna 
z maszyn, a mianowicie „gater”, 
została zniszczona. 

W dniu wczorajszym związek 
„Praca“ otrzymał wiadomość o 
uruchomieniu tartaku przez sape- 
rów, wobec cześo natychmiast 
zwołano posiedzenie zarządu, by 
zastanowić się co do stanowiska, 
jakie związek ma zająć wobec 


pierwszego w Polsce wypadku 
zastąpienia strejkujących robotni- 
ków przez wojsko. 

W rezultacie wysłano depeszę 
do ministra spraw wojskowych. 
marszałka Piłsudskiege z prośbą 
o wycofanie wojska z tartaku, a! 
pozatem wysłano depeszę do po-; 


sła Waszkiewicza w Warszawie,| 


by osobiście interwenjował w pre 
zydjum rady ministrów, oraz mi- 
nisterstwach spraw wojskowych i 
pracy. 

Niezależnie od tego związek 
zwrócił się do okręgowego in- 
spektora pracy, inż, Wojtkiewi- 


cza z prośbą o zajęcie w tej spra płac i wynagrodzenia za godziny 


wie stanowiska. (b) 


Pobór rocznika 1907 


i środę 


W dniu 29 i 30 maja r. b. przed wej, o nazwiskach na litery: 


komisjami poborcwemi winni się 
stawić następujący poborowi: 

Przed komisją pokorową Nr, 1 

(Pomorska nr. 18): 

Dnia 29 maja — poborowi rocz 
nika 1907, zamieszkali w obrębie 
iJi komisarjatu policji państwo- 
wej, 6 nazwiskach na litery: 

Dnia 30 maja — poborowi rocz- 
nika 1907, zamieszkali w obrębie 
V komisarjatu policji państwowej 


na litery: 
A, B do Br. 
Przed komisją poborową Nr. 2 
(Ogrodowa nr, 34): 
Dnia 29 maja — poborowi rocz 
nika 1907, zamieszkali w obrębie 
XIII komisarjatu policji państwo- 


LAG GA + WSE Wa 


a cd 


w ogrodzie 7 
Gegielniana i 
Nr. 16, M 


pod kierownictwem 
Walerego Jastrzębca 


Koncertmistrz: W. Lidauer. 


mal, St Frasiaka. -— Przy teatrze pierwszorzędn 


K od Ko, L, Ł, M do Me. 
Dnia 30 maja — poborowi rocz| 
mika 1907, zamieszkali w obrębie 
XIII komisarjatu policji państwo- 

wej, o nazwiskach na litery: 

M od Me, N, O, P do Pr. 

Przed komisją poborową Nr. 3 

(Zakątna nr. 82): i 


Dnia 30 maja — poborowi rocz| ce do właścicieli lub posiadaczy | SĘ 


nika 1907, zamieszkali w obrębie 
IX komisarjatu policji państwo- 
wej, o nawie na litery: 

Ww, Z, ż. 

Dnia 30 maja — poborowi rocz! 
nika 1907, zamieszkali w obrębie 
XI komisajatu policji państwo=; 
wej, o nazwiskach na litery: 
C, D, E, F 


, B, 
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ukaże się we wtorek rano. 


Osobiste 


Łodzianin Misza Nissenhaus 
uzyskał dyplom inżyniera elektry- 
ka i mechanika. 

= 


> 
Były lekarz miejscowy szpitala 
w Radogoszczu i szpitala im. Poz 
nańskich dt med. Józef Lubicz, 
został zamianowany asystentem 
kliniki ortopedycznej uniwersytetu 
w Bratisławie (Czechosłowacja). 


Pracownicy Banku 


Zachodniego 
żądają 40 procent 
podwyżki 

(w) W piątek wieczorem odbyło 
się w lokalu zw. pracowników ban 
kowych (Piotrkowska 108) zebra- 
nie pracowników łódzkiego od- 
działu Banku Zachodniego, na któ 
rem jednogłośnie uchwalono wy- 
stosować pod adresem dyrekcji żą 
danie 40-procentowej podwyżki 


M m LLL I ImIMaaiŇÂÃħiÁ 


ponadetatowe. Termin odpowie- 
dzi okreśłono na dzień 6 czerwca, 
O ile w tym terminie nie dojdzie 
do porozumienia, pracownicy po- 


stanowili nie cofnąć się nawet| ig 
przed akcją strejkową, Jednomyśl R 


lto się ma stawić na Komisje we wtorek |sość absolutna pracowników tej | i0 
instytucji rokuje wszczętej akcji| (3 
powodzenie. $ 


Przegląd koni 


koni o godz. 8-ej rano [Plac przy 
zbiegu ul. Prez. Narutowicza i 


sarjatu policji państwowej, należą ; 


o nazwiskach na litery: 


A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, 1, J, K. |% 


Dni 30 maja r. b. na przegląd 


koni o godz. 8-ej rano na tenże j% 


plac winny być doprowadzone ko 
nie z obrębu X komisarjatu policji 


państwowej, należące do właści- jg 
cieli lub posiadaczy o nazwiskach |4 


na litery: 


L, Ł, M, N, O, P, R. S, T, U, W, z.l VE 


ag: 


m p > 


Ul Cegielniana Nr. 16. 


Program Nr. 


go, Kataszka, Karasińskiego, P 


- Udział biorą: Władysława Jaśkówna, Czesława Popielewska, Lili Rostańska, Hanka Runowiecka, Stanisław Belski, Gustaw Cybulski, Walery Jastrzębiec, Bolcio 
Kamiński, Steian Laskowski, Adolf Nowosielski, Stanisław Sielański i Czesław Skonieczny, oraz zespół baletowy w składzie: Marysi Bargielskiej, Jadwigi Braus 
man, Zofji Liszewskiej, Klary Pałczyńskiej, Aldony Sozonowiczówny, 


Reginy Zmijewskiej i Hele 
Eugenjuszem Wojnarem na czele, 


1) Zaczynamy: 2) Luksusowy pociąg, 3) Sielanka. 4) Ten krakowiak. 5) Wróć walczyku. 6) Prezent dla Fonsia, 7) Majówka w Rudzie-Pabjanickiej, 
8) Rozbity kałamarz, 9) Kwiaciarka, 10) Gobelin. 11) Cwiczenia wojskowe. 12) Ja amantów muszę mieć trzech, 13) Jesteśmy Już w ogródku ! 
Zapowiadają: Walery Jastrzębiec, Bolcio Kamiński i inni. — Reżyserowali: Walery Jastrzębiec i Czesław Skonieczny. — Kierownik muzyczny: Tadeusż Sygietyński 


= Baletmistrz; E. Wojnar. — Dekoracje: S. Frasiaka, — Letnia scena pod dachem zabezpieczona od deszczu udekorowana przez art, 
TWS bufet i kawiarnia. — Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 8 i 10 wiecz, 
stawienia o godz. 6, 8 i 10 wiecz, 
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b. p. Chana Liba Wilner 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 27 b. m. o godz. 8-ej po poł. z domu 
pogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostałe w nieutulonym żalu 


A PRZ, r PAT 
PRÓB CRR NO, A 


nn eM LL 11.2_>2Q7—: 


Dnia 29 maja r. b. na przegląd Í i 


ij 
Tramwajowej) winny być dopro-|6 
wadzone konie z obrębu X komi-| PR 


ZYNAMY! 


Wielkie calabraki wiosenne w 14 częściach pióra L. Starskiego, Toma, Nela, Własta, Cybulskiego i Jastrzębca, muzyka T. Sygietyńskie. ŚR 
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obotę zmarła po długich i 


z Windzbergów 


przed- 


DZIĘCI 


encji. 


TY wi. 


Wolne posady 
są do objęcia za pośrednictwem P,U.P.P 


Państwowy urząd pośrednictwa | ry), 6 robotników leśnych do kar- 
pracy w Łodzi, Kilińskiego 52, po- czowania pniaków sosnowych z 
szykuje kandydatów z dobremij własnemi narzędziami pracy |sie- 
świadectwami i referencjami doj kiery i rydła), 1 elektromontera, 
obsadzenia następujących posad: |3 pletników siatek czworokątnych 

NA MIEJ U: płotów drucianych, 4 elektromon- 

W oddziale dla służby domo-|terów brygadzistów, 1 czeladnika 
wej: 6 służących. sd pęk na damską i męską 

W oddziale dla rzemieślników robotę wyznania mojżeszowego. 
| robotników: 4-ch rytowników,| W oddziale dla pracowników 
1 specjalistę do wykonywania re- umysłowych: A stenotypistkę 
Befów do tapet, skóry i t. p. 8| zdolną w polskim i niemieckim z 
murarzy. „ ; dobrym charakterem pisma i bie- 

W oddziale dla inwalidów wo-|$ła w stenografji, 1 inżyniera o- 
jeanych: 4 robotników niewykwa | śrzewnika (centralne ogrzewa- 
lifikowanych, gnie), 1 inżyniera mechanika, 1 


jmajstra farbiarza w średnim wie- 
NA WYJAZD W KRAJU, 


ku, specjalistę do  farbowańia 
W oddziale dla rzemieślnikówjPończoch  merceryzowanych i 
i robotników: 1 montera wykwa- | Sztucznego jedwabiu, 1 chemika 
lifikowanego,  obznajmionego z|specjalistę w tłuszczach, jako kie 
maszynami automatycznemi dlajrownika fabryki, 1 organiste sa- 
wyrobów papierniczych, 1 chemi-|motnego, starszego człowieka. 
ka specjalistę w dziale papiernt-|, oddziale dla inwalidów wo- 
czym, 2 ślusarzy obznajmionyckh z jennych: 5 robotników nie kwa- 
obsługą motorów benzynowych i liikowanych do różnych ro ót 


elektrycznych oraz instalacjami r 
ioan. osa 50 tokarzy na że- „Morant 
azo, 40 wykwalifikowanych mu-l| jeg - iai ro- 
yny i najradykalniejszy śro 
Bezh jste a SAK EOS, dek do tępienia wszelkiego 
czek, 1 gospodynią zarządzającą j| rodzaju robactwa to proszek 
domem i gospodarstwem wiej- 66 
„Wiorant 
do nabycia w aptekach, w skła- 


skiem, 1 wykwalifikowanego cią- 
dach aptecznych i składach farb. 


gacza drutu, 4 robotników le- 


śnych do wyrębu lasu z własnemi 
narzędziami pracy (piły i siekie-| 


e İ e 


Hans Mierendorí 


zabłysną wĦłrótce na 
ekranie „LUNY'* w 


emocjonującym filmie 
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(Ostatnia noc miłości) 
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20 p. t. 


etersburskiego i innych. 


ny Zukowskiej z prim. bal. Ireną Soboltówną i baletmistrzem 


— W niedziele i święta — 3 przede 
od godz. 4-ej po południu. 
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27. — GŁOS POLSKI — 1928 


Kiedy pójdziemy na ćwiczenia wojskowe? 


Kiedy rozesłane zostana karty powołania i kiedy 


składać podania o odroczenia ćwiczeń 
Szczegółowe informacie, zasiągnięte u władz wojskowych 


Wobec ciągłych zapytań osobi- 
stych i telefonicznych pod adre- 
sem naszej redakcji o informacje 
co do szczegółów ćwiczeń woj- 
skowych rezerwistów, zwróciliś- 
my się do kompetentnych czynni- 
ków wojskowych, które łaskawie 
udzieliły nam następujących wy- 
jaśnień: 

Na wstępie ocświadczono nam, 
że podstawą powołania rezerwi- 
stów na ćwiczenia wojskowe w 
1928 roku jest zarządzenie, do- 
wódcy O. K. gen. Małachowskie- 
go, opublikowane w swoim czasie 
w „Głosie Połskim”, gdzie czytel- 
nicy znajdą wymienione wszyst- 
kie roczniki i gatunki broni, oraz 
szczegółowe instrukcje co do sta- 
wiennictwa, zwalniania się od ćwi 
czeń lub też sposobu. odroczenia 
ich. 

Czytelników, którzy zwracają 
się do nas po informacje, przede- 
Wszystkiem interesuje pytanie, 
kiedy zostaną rozesłane karty po 

wałania, 


zapowiedziane przez wzmianko-]hiedy składać należy podania o|dniowe ćwiczenia na 


wane już rozporządzenie, 

Władze wojskowe wyjaśniły 
nam, iż terminu rozesłania kart 
powołujących na ćwiczenia dla 
każdego poszczególnego rocznika 

nie można ściśle określić, 

gdyż zależy to przedewszystkiem 
od poszczególnych dowódców puł 
ków i od ich indywidualnego za- 
rządzenia. Wymienieni dowódcy 
przysyłają do odnośnych P. K, U. 
zapotrzebowanie i stosownie do 
tych zapotrzebowań rozsyłane zo- 
stają karty powołania. W każdym 
razie władze wojskowe polec'ły 
nam uspokoić niecierpliwiących 
się, że każdy z nich bezwzględnie 
otrzyma zawiadomienie 
conajmniej na dwa tygodnie przed 
terminem powołania na ćwiczenia, 
zależnie od turnusu, do którego 
będą zaliczeni. 

Drugiem zaga”ieniem, które 
interesuje wymienionych w rozpo 
rządzeniu o ćwiczeniach rezerwi- 
stów jest sprawa, 


| 


odroczenie ćwiczeń, 
czy przed czy też po otrzymaniu 
karty powołania. Rozporządzenie 
wyżej wymienione mówi, iż poda- 
nia muszą być składane conaj- 
mniej cztery tygodnie przed ter- 
minem ćwiczeń. Chociaż więc ra- 
cjonalnem jest aby podania o od- 
roczenie ćwiczeń składali dopiero 
ci, którzy już otrzymali karty po- 
wołania na ćwiczenia, jednak po- 
nieważ nie można ściśle określić! 
terminu początku odbywania ćwi- 
czeń dla poszczególnych roczni- 
ków, kto chce się zabezpieczyć 
przed przekroczeniem wymienio- 
nego już terminu 4-tysodniowego, 
może już teraz składać podania 
o odroczenie 

w ustalonym trybie, 

Pozatem wśród rezerwistó w] 
kursowały pogłoski, jakoby 
podoficercwie z cenzusem nauko- 

wym 


specjalne 
szkolenie. Otóż jak się dowiaduje 


są podchorążymi lub też podofice 
rów, którzy złożyli podanie do 
M, S. Wojsk, o przemianowanie 
na podporuczników. Ci otrzymują 
imienne wezwania na ćwiczenia 
8-tyśodniowe z polecenia M. Spr. 
Wojsk. Szeregowi więc, z cenzu- 
sem (a więc również podoficero- 
wie), którzy nie są ani podchorą- 
żymi rezerwy ani nie zostali przed 
stawieni do nominacji oficerskich 
odbywają ćwiczenia normalne, 

trwające 4 tygodnie (28 dni). 

Wreszcie co się tyczy tych 
rezerwistów roczników wymienio 
nych w powołaniu na ćwiczenia, 
którzy nie otrzymali zupełnie kart 
| powołania, to ci powinni bądź sa- 
mi zgłosić się da PKU. bądź też 
czekać na 

specjalne rozporządzenie, 

jktóre ukaże się przed ostatnim 


(6 klas ukończonych szkoły Aae bta 


niej) byli powoływani na 8-tygo- 


Monumentalny gmach sadu 


stanie na placu gen. Dąbrowskiego 


Jak się dowiadujemy, prace 
chu dla sądu okręgowego w Łodzi, 
posuwają się znacznie naprzód, | 


Przed kilkunastu dniami odbyła 


robót publicznych 
przy współudziale prezesa sądu 
okręgowego w Łodzi p. Stefana 
Bełżyńskiego i inżyniera archite- 
kta Kabana, 

Ogólne kierownictwo robót zo- 
stało powierzone inżynierowi Kar 
pińskiemu, a architektowi Kaba- 
nowi pozostawiono ogólny nadzór 
artystyczny. 

Według planu całość gmachu! 
mają stanowić trzy bloki połączo-; 1 age eee j 
ne ze sobą arkadami. a 
Główny gmach sądu > 


i 


i 


go, usytuowany jest przy placu 
gen. Dąbrowskiego, gdzie tworzy 
potężnych rozmiarów blok na ca- 
łej szerokości posesji o elewacji 
monumentalnej nowocześnie poję- 
lej, zakończonej attyką, na które; 
widnieje posąg Temidy. 

Główne wejście do sądu zapro- 


 jektowane od placu gen. Dąbrow- 


skiego prowadzi do ernego 
hallu, rozprowadzającego publicz- 


WBBBSBGGAGAOBBORAGAGOSGBE 
Nie Woronow — 
i nie Steinach 


odmłodzi was i da wam zdrowie... 
lecz balsamiczna kąpiel nóg w 


preparacie od lat stosowanym 
wszędzie. 
Sól do nóg Jana, polecana 


przez najlepszych lekarzy jest do- 
słateczną rękojmią, aby ją polecić 
wszystkim cierpiącym na nogi. 
Rzeźkość i elastyczny chód 
lzyska każdy, jeśli będzie regu- 
lamie stosował Sól do nóg Jana. 
Oryginalna tylko z marką ochron- 
lą „Słoń” do nabycia wszędzie. 


% 


ność korytarzami bieśnącymi w: 


działów i klatek schodowych. 
Na pierwszym piętrze 


siadająca specjalną  galerję 
publiczności, 


Hipoteka i sąd grodzki 
połączone arkadami 
gmachem. 


bedą dzą: inż, Bronisław Stawiski, 
z głównym|Karpiński i inż. arch. Kaban. 


kręgowej dyrekcji robót inż. Ru- 


znajdo-| dolf Sunderland, z ramienia mini- 
wać się będzie wielka sala roz-|sterstwa sprawiedliwości delego-| 
się-w Warszawie w ministerstwie|praw karnych z udziałem sędziów| wani zostali do komitetu 


przez 


konferencja przysięgłych przez dwa piętra, pojprezesa sądu p.p.: wiceprezes Jó-| wątpliwie 
dlajzef Zaborowski i sędzia śledczy. dawnictwo na gruncie łódzkim. 


« Grzyź, w skład komitetu wcho; 
inż. 


Komitet budowy przygotowuje 


W gabinecie prezesa sądu okrę plany i kosztorysy, poczem w naj- 
gowego w Łodzi odbyło się posie-|bliższym czasie będzie ogłoszony 


dzenie na którem ukonstytuowa-|publiczny przetarg. 


no komitet stedai:46 
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Zlot młodzieży robotniczej 


~ 


Spis numeryczny 
telefonów 


Jak się dowiadujemy wyszedł z|cy, naturalna woda gorzka 


druku i jest do nabycia w zarzą- 


my, dotyczy to tylko tych, którzy 


4 


W piątek dnia l-go czerwca r. b. 
w sali FILHARMONJI 


Magdalena Samozwaniec 
wypowie szereg złośliwych 
spostrzeżeń n. t. 
Mężowie i żony 
Zdemaskowany pan stworzenia. 
Miłe w salonie—nieznośne w domu. 


0006999299 


Bezrobotni infeligenci 
u minisira 


pracy i opieki społ. 


Wczoraj popołudniu powróciła 
z Warszawy delegacja bezrobo« 
tnych pracowrików umysłowych, 
kawalerów i bezdzietnych, którym 
grozi utrata zapomóg. 

Delegacja z posłami na czele 
była w sejmie, a pozatem została 
przyjeła przez ministra pracy i 
opieki społecznej, który przyrzekł 
rozpatrzyć przychylnie prośbę pra 
cowników umysłowych, bądź w 
sensie przywrócenia  zapomóg, 
bądź też w kierunku umożliwienia 
im pracy. (w) 


P. Józef Zaborowski 


wiceprezesem sądu 
okręgowego w Łodzi 


Sędzia sądu okręgowego w Ło- 
dzi, p- Józef Zaborowski został 
mianowany przez prezydenta Rze 
czypospolitej wice-przzesem sądu. 
okręgowego w Łodzi. 

Nominacja ta została ogłoszona 
w „Monitorze Polskim” z dnia 25 
maja r. b. (o) 


CODODOGOCODOGOCOOODOGOOCOO 
U osób przygnębionych, wy- 
czerpanych, niezdolnych do pra» 


„Fran- 
ciszka-Józefa” pobudza obieg krwi, 


dzie telefonów spis mumeryczny wzmacnia zdolność myślenia i chęć 
Przewodniczącym komitetu bu-|abonentów łódzkiej sieci telefo- 
związane z budową nowego śma-,kół gmachu do poszczególnych wyj dowy został radca budowlany o- nicznej i okolic. 


Spis ten, którego brak niejedno 
jkrotnie dawał się odczuć bardzo 
dotkliwie w sferach posiadaczy 
telefonów, stanowić będzie nie- 
bardzo pożądane wy- 


;, Wspomniany spis numeryczny 
inie jest przedmiotem handlu księ 
|Szresiego. Nabywać go w cenie 
zł. 2,50 za egzemplarz można je- 
ynie, jak wspomnieliśmy, w biu- 
rach P.A.S.T-y w gmachu poczty 
przy ul. Przejazd, 


p 


Dzisiejsze i jutrzejsze uroczystości w Łodzi 


Dziś i jutro jak już podawaliś- 
my, odbędzie się w parku 3-go 
Maja, wielki zlot młodzieży robo- 
tniczej. Na zlot przybywają delega 
ci z najdalszych zakątków Polski, 
celem zadokumentowania sprawno 
ści i tężyzny organizacyjnej. Łódź 
robotnicza z wielkiem staraniem i 
nakładem pracy przygotowała się, 
aby zlot ten odbył się najokazalej 
jak również, aby stał się wielką 
manifestacją młodzieży robotniczej 

Teren w parku 3-go Maja zaję 
ty całkowicie dla celów zlotu, 
zmienił dotychczasowy. swój wy- 
gląd, przedstawiając obecnie wiel- 
ki obóz udekorowany i pięknie o- 
świetlony, gdzie kilka tysięcy mło 
dzieży, znajdzie z jednej strony 
pomieszczenie, z drugiej pokaże 
swą sprawność na polu artysty- 
cznem i sportowem. 

Ogromna praca przygotowaw- 
cza włożona przez miejscowe Tow 
Uniw. Rob., została doprowadzona 
do końca, sądzić więc należy, że 


zlot odbędzie się okazale. Bogaty 
program zlotu, który niżej podaje 
my, został należycie opracow any, 
co daje rękojmię, że nietylko sa- 
mi uczestnicy zlotu, ale również i 
miejscowa publiczność, mogąca 
brać udział w części artystyczno- 
sportowej, znajdzie zupełne zado- 
wolenie. 

Program zlotu przedstawiać się 
będzie następująco: 


I dzień (27 maja), 

Godz. 8-mąs Otwarcie zlotu. 

9-ta Zawody sportowe 

10.30 Pochód przez mia 
sto. 

12-ta akademja w teatrze 
miejskim. 

4-ta Popisy sportowe i 
artystyczne. 

8-ma Kolacja i zabawy. 

Ii dzień (28 maja) 

Godz. 6-ta Pobudka. 


kd 


s 


8-ma Popisy spottowe $ 


1l-ta Przedstawienie w 


Teatrze Miejskim 

4-ta Popisy sporlowe— 

pokazy harcerskie, 

s 8-ma Zamknięcie zlotu. 

mszy kb TUR. należy szcze» 

rze przyklasnąć, życząc zlotowi po 
żytecznej i owociiej pracy. 


0000000000000 
Komunikat 


Uwaga robotnicy krawieccy! 


W niedzielę dnia 3 czerwca 
í b., o godzinie 10 rano, odbę- 
dzie. się fachowe zebranie polskich 
robotników krawieckich w lokalu 
naszym przy ulicy Konstantynow- 
skiej 26. 

Sprawy bardzo ważne! Stawcie 
się licznie! 


Sekcja polska. 


przy Zw. Zaw, Robotników 
Przemysłu 


| 
| 


do pracy. Znakomici klinicyści 
stwierdzają, że dla ludzi pracują 
cych umysłowo, nerwowych i Kò- 
biet, woda Franciszka-Józefa, jako 
wybitny środek trawienny, posiada 
niepospolitą wartość. Żąd. w apt. 


VOPOPOCEOMOOIOGOLOPYGZORONY 
Teatr i muzyńia 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś ostatni występ Józefa Wegrzyma 
w przepięknym dramacie Zorilli „Doa 
Juan Tenorio“. 

Początek o godz. 3 i pół popołudniu. 

„Nieuchiwytny** komedia  detektywi« 
styczna Walłace'a grana będzie w dał. 


RKYTRAZEME? | szym ciągu dziś wieczorem, jutro oraz 


w środę i w czwartek. 

„RÓŻA St. Żeromskiego. — Wobec 
tego, że na zapowiedziane na poniedzią= 
łęk Świąteczny przedstawienie „Róży* 
kasa biletów nie sprzedaje  (przedsta- 
wienie całkowicie wykupione), dane 
będzie — w odpowiedzi na liczne zgło 
szenią — jeszcze jedno powtórzemie dra 
matu wielkiego pisarza w piątek naj. 
bliższy dnia 1 czerwca. 


TEATR KAMERALNY, 

Przed zamknięciem teatru, przy ul. 
Traugutta na okres wakacyjny, dane | 
będą jeszcze cztery powtórzenia znako= | 
mitej iarsy Hennequin'a „Codziennie o 
5-ej': dziś wieczorem, jutro, we wbo- 
rek i w środę. 

Ceny zniżone: od 1 zł. do 7 złotych. 

MAGDALENA © AMOZWANIEC 
W ŁODZI. 

W piątek, dnia i czerwca przybędzie 
do Łodzi i wygłosi w sali Filharmonji 
dowcipną prelekcję znana pisarka Mag- 
dalena Samozwaniec. 

Cięta autórka wielu satyr i parodii 
wypowie szereg złośliwych spostrzeżeń 
na temat: „Mężowie i żony”, (Zdernasko 
wany pan stworzenia. Miłe w sałowie— 
mieznośne w goni). 

Zapowiedź ciekawego odczydu wzbu= 


Odzieżowego | dziła wśród łódzkich zwolenników pł- 
w Polsce oddział w Łodzi.!sarki zrozumiałe zaittteresowarie. 


NSG beż broni) 


Wielki dramat współczesny na tle rozwiązania problemu światowego pokoju. 


"gn s. Margareta Schoen, Erich Kaiser Tiiz, 
LU 7” WEMENET, nanni Rein 


Hanni Reinwald i cmińczyk Nien-3on-bin g 
tra symiomiczna pod dyr. o. M. LIDAU 


Dziś i dni następnych! 


iW rolach carde 
potegi ekranu: 


Wzgystkia miajsta po 50 gr, i 1 zł. Po 


4 hy W soboty, nie mele 
„ Święta o g. 1.30 nn. Ost. seans og 10 w- 


wW LVS POLST 
Łódz 
27 maja 1928r. 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
27 maja 1928 r. 


GAZETA SPORTOWA 


Olimmpjada 1928 r. 


Swieto narodów w Amsterdamie 


Amsterdam, w maju. |limpijski, — Zdaleka wita nas już nowych pomieszczeń. — Ponie- 


Najlepsi szybkobiegacze Niemiec 


Tak zatem oczekiwane już od|wysoka na 40 metrów wieża ma- 


dawna przez cały świat zawody 
olimpijskie rozpoczęły się już! 
Książę Henryk otworzył w imie- 
niu królowej holenderskiej pierw- 
sze rozgrywki i walki o mistrzo- 
stwo świata rozpoczęły się! Za- 
«im przejdę do szczegółów, — 
poświęcę słów parę ogólnemu na 
strojowi, w jakim Amsterdam 
przygotował się do przyjęcia tak 
potężnej imprezy, jaką są igrzy- 
ska olimpijskie. 

Nie znajdzie — zdaje się — w 
całym Amsterdamie domu, który- 
by się nie przybrał odświętnie na 
powitanie przybyłych gości. To 
też wszystkie ulice miasta toną 
wprost w powodzi chorągwi. A 
wspaniale prezentują się domy 
w Amsterdamie. Wąskie, wysokie 
utrzymane w tradycji stylu śred- 
niowiecza, z wąskimi balkonami i 
oknami, — czynią wśród tego mo 
rza barw niezwykle miłe wraże- 
nie. — Wybijają się zwłaszcza te 
domy, kłóre na cześć igrzysk lep 
brały się w barwy, wszystkie 
państw, biorących udział w zawo- 
dach. — Przystrojone są również 
wszystkie sklepy, które przybra- 
ły się w specjalne emblematy 
iśrzyskowe, uwidaczniające się w 
łormie pięciu pierścieni  olimpij- 
skich. Te same emblematy spot- 
kać można u każdego prawie prze 
chodnia. 

Ale przejdźmy w południową 
stronę miasta, gdzie olbrzymim 
sumptem wkładów i pracy stanął 
specjalmie wybudowany stadjon o- 


Jakie Kto me szanse 


w olimpijskim turnieju piłki nożnej 


Już w przyszłym tygodniu roz- 
poczyna się piłkarski turniej olim 
pijski w Amsterdamie. Zatrzyma- 
mie systemu puharowego nie po- 
zwala na snucie dziś jakichkol- 
wiek horoskopów, dła tej prostej 
przyczyny, iż nie wiadomo, jak 
wypadnie losowanie, ograniczy- 
my się więc chwilowo do przy- 
pomnienia wyników olimpjady 
paryskiej. 

Turniej w 1924 roku przyniósł 
w pierwszej rundzie następujące 
wyniki: Urugwaj — Jugosławia 
1:0, Ameryka — Estonja 1:0, Wę 


gry — Polska 5:0, Włochy — 
Hiszpanja 1:0, Szwajcarja — Li- 
twa 9:0, Czechosłowacja — Tur- 
cja 512, 


Druga runda: Francja — Łotwa 
7:0, Irlandja — Bułgarja 1:0, Wło 
chy — Luxemburg 2:0, Urugwaj 
— Ameryka 3:0, Holandja — Ru- 
munja 6:0, Szwajcarja — Czecho- 
słowacja 1:0, Egipt — Węgry 3:0. 

Trzecia runda: Holandja — Ir- 
landja 2:1, Szwecja — Egipt 5:0, 
Urugwaj — Francja 5:1, Szwajca- 
rja — Włochy 2:1. 


Półfinał: Urugwaj — Holandja 
FO FR UE FAM EF R BZ 23 AN EEBO 
Hertha - GKS. 2:0 (1:0) 


Pierwszy mecz z ŁKS-em przy» 
niósł gościom wiedeńskim 


przerwie ŁKS, częściowo przewa- 


i | 7WY-į szansami 
cięstwo w stosunku 2:0. Pierwsza | Bułgarję, 


połowa koncertowa gra gości, Pol burg, Tut 


oaz dnoczone, 
ża, lecz wiedeńczycy nietylko po zastrzeżeniem, 


ratońska, na szczycie której po- 
wiewają barwy wszystkich państw 
przybyłych na zawody. — Stadjon 
sportowy zajmuje obszar 52 ha.— 
A pierwszy wybija się głów 
na trybuna, na której 20.000 osób 
znaleźć może miejsca siedzące. — 
dełąda się ona z dwuch amfitea- 
tralnie się te skrzydeł, 
W pośrodku znajduje się malow- 
nicza loża dworu królewskiego — 
Za głównym budynkiem ciąśnie 
się szereg mniejszych zabudowań. 
Całość utrzymana jest w miłym to 
nie, i mimo rozległego terenu da 
się momentalnie ująć syntetycz- 
nie. — Jest to zasługa, architekta 
Wilsa, który budowę stadjonu pro 
jektował i przeprowadził, 
Budowa stadjonu wymagała nie 
zmordowanej pracy i mnóstwa ka 
pitałów. — Grunt Amsterdamu 
jest moczarowaty, — nadaje się 
przeto mało do zabudowy. To też 
wiele materjału i trudu włożono, 
zanim położono fundamenty, pod 
tę wspaniałą budowę. Tak np. na 
ułożenie fundamentów pod głów- 
ną trybunę zużyto 4.500 pali, dłu- 
gości od 14 do 16 metrów. — Bu- 
dowa całego stadjonu pochłonęła 
olbrzymią sumę ponad 5 miljonów 
guldenów. — Na sumę tę złożyły 
się w pierwszym rzędzie składki 
publiczne, oraz subwencja rządu. 


Najpoważniejszą troską obok 
budowy stadjonu również 


sprawa pomieszczenia dla przyby 
wających gości. Amsterdam nie 
podda dostatecznej ilości hoteli, 
to też musiano budować szereg 


2:1, Szwajcarja — Szwecja 2:1. 
Finał: Urugwaj — Szwajcaria 


3:0. 


Na podstawie powyższych re- 
zultatów Urugwaj zajął pierwsze 
miejsce, Szwajcarja — drugie, a 
Szwecja, bijąc Holandję 3:1, — 
trzecie miejsce. 


Zwycięstwo drużyny południo- 
wo - amerykańskiej było bezape- 
lacyjne, o czem świadczy wymo- 
wnie stosunek bramek 20:2, oraz 
szereg dalszych sukcesów, odnie- 
sionych podczas tournee po Eu- 
ropie. 


Czy reprezentacji Urugwaju u- 
da się i tym razem zdobyć laur 
olimpijski, trudno odpowiedzieć 
choćby z tego względu, iż w te- 
śorocznym konkursie biorą udział 
trzej konkurenci południowo - 
amerykańscy, którzy niejednokro- 
tnie okazali wobec mistrza swą 
równorzędność. Coprawda zawo- 
dy treningowe Argentyny, roze- 
grane już na gruncie europejskim, 
wypadły bardzo blado, jednak, 
kto wie jakie pokaże ona oblicze 
w stadjonie olimpijskim. 


Poza drużynami reprezentacyj- 
nemi Meksyku i Chili, o których 
nic powiedzieć nie można, kon- 
kurentów etiropejskich podzielić 
można na dwie kategorje. 


Dò pierwszej, z minimalnemi 
zaliczyć należałoby: 
Grecję, Estonję, Luxen- 
cję, Egipt i Stany Zje- 
ostatnich 
niewiadomo 


| przewyższają też hiszpanów, któ- 
jrzy wedle najnowszych rewelacji, | ni 
2 pewnem|'hają przybyć ze składem czysto | chór 
bo-łamatorskim, beż wielkich świażdj Gomółką: Psalm 45 — chór mieszamy 


waż jednak — jak już zaznaczy.| 
łem — budowanie na moczarowa- 
tym terenie Amsterdamu przedsta 
wia znaczne trudności — przeto 
ograniczono się do tawienia 
najważniejszych budynków. Wię- 
ksza część gości  pomieszczona 
jest w okolicach Amsterdamu w 
szeregu znanych klimatycznych 
miejscowości, oraz w niedalekiej! 
Hadze, ' è j 

Igrzyska olimpijskie rozpoczęły! 
się zawodami hockey'owymi. —! 
Po nich pójdą zawody w piłkę: 
nożną, — które trwać będą do! 
dnia 10 czerwca. — Po 10 czerw; 
ca nastąpi pięciotygodniowa pau-j 
za, poczem dopiero 28 lipca na- 
stąpi powtórne uroczyste otwar= 
cie igrzysk, które będzie dopiero 


właści 


„IR MER, TWIST 


Kórnig, Houben, Wichman i Lam mers, którzy przed 3 dniami prze- 
biegli w Diisseldorfie ształetowy bieg 4x100 w czasie rekordu świa 
towego, będą groźnymi prze ciwnikami w Amsterdamie. 


ciwem otwarciem zawodów 
olimpijskich, — Wówczas bowiem 
odbędą się zawody: atletyczne, 
hippiczne, pływackie, wioślarskie, 
kolarskie, bokserskie i szermier- 
cze, To drugie z kolei otwarcie za 
wodów uświetnione zostanie wy- 
puszczeniem na wszystkie strony 
świata gołębi, przepasanych bar- 
wami państw, biorących udział w 
igrzyskach. 

Dotychczasowa organizacja wy 
kazuje niezwykłą dyscyplinę t 
świetne przygotowanie całości, — 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, (1111 mir.) — Ks. A, Chłoudowski: Kantata na cześc 
10.15. Transmisja nabożeństwa z kla-! H. Sienkiewicza — chór męski Lutnia z 
sztoru OO. Franciszkanów w Panewni-| Aleksandrowa; 22. W. Lachman: Dwie 
ku Ligocie, dołe — chór męski Echo z Inowrocła 
12.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży|wia; 23. W. Łachman: Sziandary 
Marjackiej w Krakowie. chór męski Echo z Chełmży; 24. 


Í 


t 


| 


A 


5 : 12.10. Transmisja z filharmonii war-| Karczyński: Pożeznanie wiosny — chó 
kąsa Merz dgihi szawskiej. Wykonawcy: Orkiestra fil- mieszany Halka; 25. H. Opieński: Za: 
macje i miły serdeczny uśmiech, harmoniczna pod dyr. J. Oztmińskiego | Szumiał ciemny las — chór hesk 
wykazujący, że holendrzy wierni i R. Micewski (fort.), W programie u- Red z Torunia. 4 
swej tradycji, chcą jaknajmilej u-| "Oy Beethovena. 20.00. Odczyt p. t „Chiny”. Po od- 
gościć przybyłych. Część I: 1. Uwertura „Leonora nr. czycie komunikat tow. zachęty do ho 

* — wykona orkiestra, 2. Kongert| doWIi koni w Polsce. 


Dr. Tadeusz Wagner. A aE RR c-moll — odegra z tow.| 20.30. Koncert wieczorny. Wykonaw- 


orkiestry p. R. Micewski. cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa O- 
Część II: 3. Symfonja 5-ta — wyko- | zimińskiego | Wiktor Łabniski (tort, 
na orkiestra. Część I: 1, Mozart: Symfonia (łów 
16.00. Transtnisja z Torina konkarsy | Tr. 11 (wojskowa) — wykona nrkie- 
chórów połskich, organizowanego przeż |Stra: 2. J. S. Bach: Chąconne — odi 

Pomorski związek kół śpiewaczych. Jara p. W. Łabiński. 


Program: 1. W. Lachman. Szłardaryj Część M: 3. Mendelsohn: a) Martz < 

Aihaiit, b] Prząśniczka — wykona or- 

Włochy, Hiszpania, Belgia, AE 1 TT VVT; POS nĆ kiestra; 4. a) Mendelsohn: ZANETZU 
fe Portugalia i F S l jj | ©-rnoh, b) Chopin; Impromptu As-ġur 
cie Fortugalja i Francja, o ile ò- | ł | Wale Des-dur, c) Albeniz: Śceuidilja 

statnio osiągane przez nie wyni; — odegra prof. W. Łabuński; 5, Pon- 


Traugutta l, tel. 58-71 
(gmach Grand-Hoteln) 


poleca 


ODBIORNIKI || 


własnej konstrukcji, oraz Świa* 


ki nie okażą się dziełem szczęśli- 
wego przypadku. 

Z pośród szeregu tych konku- 
rentów trudno przyznać komuś 


chielli: Muzyka baletowa z op. Gioco»- 
da wykona orkiestra, 

22.00. Sygnał czasu í komunikat lotni 
czo - meteorologiczny. 

22.05. Komunikaty P. A. T, 


bezwzględne pierwszeństwo, gdyż|| towych firm zagranicznych 22.00. | Komunikaty; policyjny, sporto- 
wyniki osiągane przez nich w o-/fj SCHAUB i LOEWE PRE “adoront 
Bezwzględna selekcja idealna czy- te. lransmisją muzyki taneczuci z 


statnich czasach, wykazywały je- 
dnobramkowe wyniki, Większem rady techniczne 


jednak zaufaniem obdarzyć moż-|| Ładowanie akumulatorów, 


na Szwajcarję, Holandię, a nawet SZ A Z ES, i 


sfość tonu. — Części składowe. Po- | dancingu Oaza. Orkiestra pod dyr. St. 
|Petersburskiego i Wacława Roszkow- 
! skiego, 

Daventry Exp. (491) — 


21,00. Utwory Mozarta (Uwertura do 


SZYBY) 
Niemcy, niż _ reprezentantów i Najtrwalsze Lampy 40 A Piela Enia s T A 
- A i s £ arowanego , rzy iafice, 
romańskich, którzy zdobywają ORION - ECHO __ > Koncert symfoniczny Fs-dur, Syn 


się wprawdzie na efektowne wy* | fonja „Fańfuer*). 

niki, ale przy dłuższych konkuren |polskie w Kremlu — odśp. chór męski| Tuluza (391) — 

cjach brak im wytrzymałości i z Torunia (okręg I): 2. St. Moniuszko:| 21.30, Arie, Duety i frazmoniy z opci 
mocnych nerwów, cech domi- Przylecieli sokołowie — chór mieszany Massoneria vHerodiada“, „Don Kiszot" 
nujących u helvetów. Z led z Torunia (okręg I); 3, St. Niewiadorn-| „Gryzelda‘, „Kuglarz“, m„Werther”, 
jnujących u pvc w e wzgię Hi bo Kopciuszek — odśp, chór męski zł wThałs” i „Mamon”, 

ina własne boisko i publiczność | Grudziądza (okręg II); 4, Wład. Żeleń.| Hilversum (1060) — 

należałoby w konkurencji euro-j|Ski: Nasza Hanka — chór mieszany z 19,50. Koncert (Uwertura do „Uro 
pejskiej przyznać znaczne czańse pc (okręz gk 5. E. Poniecki; A żeru kurz i Koncerty fortepi2 
Holandji, która do łaraloła zw onez towarzyski — chór miesząny|towe D-moll i D-dur Mozarta, Symio- 
z dał si d ) P t Y-|2 Lidzbarka; 6. St. Moniuszko: Cichy| nia nr. 100 Haydna, Uwertura do „Tan- 
p ię nadzwyczaj inten- domku — chór męski z Sępolna; 7. F.| hafisera* Wagnera). 


sywnie. Wiele pracy  wło-| Nowowiejski: Óberek kujawski — chôr} Medjolan (526) — 

żyli w przygotowania również i mieszany z Sępolna; 8. St. Niewiadom-| 21.00. Opera Cilea „Adrianna Lecon- 
Niemcy, których w spotkaniach |ski: Grób Wikinga — chór męski aj yfeur". 

międzypaństwowych prześladuje A 9. St. Niewiadomski: Siwy] Wiedeń (517) — 

jednak stale pech. u — chór mieszany z Bydgoszczy; 11.00. Koncert (Uwertura Kanitza, 


10. St. Bursa: Wiosenne czary — chór| Sytnfonja myśliwska Haydna, Komcert 
rasy romań-|"ieski z Pogoni (Sosnowiec); 11, W.|fortepianowy F-dúr Mendelssolma, Dro- 
Lachman; Idziem do ciebie — chór mę-|bne utwory $ arie]. 


Z przedstawicieli 
jskiej pierwszeństwo należy przy- 


| : ,Skł Lutnia z Lublina; 12. Prosnak: We-| 18.00. Muzyka kameralna (Tria forte- 
Ser Włochom. Przyswożwszy | ję sieradzkie ami chór mieszany Lutala pianowe; Czajkowskiego A-mol! | Bec- 
| SOD1E doskonałą technikę i system | z Lublina; 13. F. Nowowiejski: Dwie| tliovena B-dtt, Pieśni), 


gry środkowo - europejski, nie | wisienki — chór 


mieszany Cecylja z| Budapeszt (555) — 
stracili oni nic ze swej szybkości Gdańska; 14. Prosnak: Wesele sieradz-| 195, Operetka Farkasa „Notas Ka- 
|i temperamentu, dzięki czemu SAKE shór meski Chór śpiewaka z pitany”, 
a /1C: 


18.30. Dalszy ciąg transmisji ż Tort 
a. 15, Prośmak: Na cześć wiógny == 
mieszatty Lutnia z Qdańskaż 16, 


D EEEE TY A e 
BUDUJCIE SAMI 


nówóczósue, selektywne odbiorniki, 
aliminujące stację miejscową pray 


pomocy „Śchemetów RadjowaPrnay" 
Sprzedań we wszystkich skłądach 
radjo-stechnicznych i księgarniach. 
Skład główny „Radjo—Prasa” 
specjalna księgarnia Radjowa 
Warszawa, Królewska 55 
Oddział w Łodzi „NATAWISY, Piotr< 
kowska 15% Na żndAnie katalogi 
bezpłatnie Na prowincją wysyłka 
AA zaliczeniem, 


trafili utrzymać wynik, lecz pog 
wyższyli wynik. Sędziował pan 
Raettig. Publiczności 1.000 osób, 

Szczegółowe sprawozdanie po. 
damy w najbliższym numerze „Gło 
su Polskiego”, 


Lithia z Warszawy: 17. P. Maszyńsii: 
Pieśń żniwiarzy — chór: mieszany Chór! 
Akademicki z Warszawy; 18, Q, Jane! 
sen: Najpierwsza pieśń — chór fMiesża-! 
ny Lira ż Żyrardowa; 19. Prosfidk: Na| 
cześć wiosny — chór mieszany Halka | 
z Kościerzyny: 20. Prosnśk: Na cześć 
wiosny — ***- meski z Pabianici Żi. | 


wiem, jakie jest obecnie oblicze zawodowych. 
jamerykańskiego łootbalu po po- 
zyskaniu całego legjonu repre- 
zentacyjnych piłkarzy Europy. 


Czy wszelkie obliczenia te oka 
żą się trafne przekonamy się w 
najbliższym tygodniu, 


Drugą kategorję  stanowiliby: 
Szwajcarja, Holandia, Niemcy,’ 


/ 


Nr. 140 


Konsolidacja 


Wszechpolski zjazc 
organizację i podjął 
cowem zrzeszeniem 


Jedną z głównych bolączek 
agentów i przedstawicieli handlo- 
wych w Polsce jest niewątpliwie 


sprawa braku ustawy, normującej 
całokształt zadań obowiązków 
i praw tej gałęzi handlu, która 


zwłaszcza dla życia gospodarczego 
Łodzi b. poważne posiada znacze- 
nie. Agenci bowiem dostarczają 
przemysłowi włókiennicze- 
mu surowców niezbędnych dla 
produkcji i ten charakter ich wy- 
maga specjalnego sprecyzowania 
w ustawie. Rząd nie doceniając 
tych potrzeb, nie poszedł przed- 
stawicielom handlowym na rękę, 
i cały szereg projektów ustaw, 
złożonych w tej sprawie przez 
Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi 
od 8 lat już czeka na załatwienie 
przez min, przem. i handlu. 


Tym bolączkom właśnie po- 
święcony był odbyły w ub. tygo- 
dniu w Warszawie walny ogólno- 
polski zjazd przedstawicieli han- 
dlowych. Na zjeździe tym Łódź 
reprezentowali przedstawiciele sto- 
warzyszenia kupców m. Łodzi 
(Piotrkowska 73) pp. dyr. Heyman, 
Ingster i inż, Gross. Doniosłym 
momentem zjazdu było utworzenie 
federacji /zrzeszeń agentów, która 
jednoczy wszystkie organizacje 
przedstawicieli handlowych na te- 
tenie Polski oraz poszczególne 
sekcje, istniejące przy organiza» 
cjach kupieckich. W ten sposób 
zapoczątkowana została akcja kon- 
solidacji, która przyczyni się nie- 
zawodnie do przyspieszenia wyda- 
nia przez rząd ustawy o agentach. 

Po ukonstytuowaniu się tede- 
racji przystąpiono do. szeregu za- 
sadmiczych spraw zawodowych. 

Obniżenie podatku obrotowego 
od prowizji do 12 proc. i ustano- 
wienie kilku kategorji świadectw 
przemysłowych dla przedstawicieli 
handlowych, uchylenie przepisu 
co do inkasa na rzecz domów za- 
granicznych, uporządkowanie w 
ustawie o podatku przemysłowym 
nomenklatury komisanta i przed- 
stawiciela handlowego oraz usta- 
lenie czynności tych działów po- 


BABBGAOOOGOGQOGGOOGOGGAGOGOGOGGC | miec. 


27.V — GŁOS POLSKI — 1928 8 
a 8 e e 
pr \wicieli handlow ch Ruch wydawniczy 
. Mieczysława Brauna „Przemysłyćć 
z š Książka M. Brauna pt. „Prze-|nianą być winna wartość t 

atow stworzył wielką nysy" jest jedną z nielicznych |ru literackiego. Twórczość M. Bran 
łIpracę z międzynaro= pa aapa przez twórcę łą-|na, aczkolwiek jeszcze niezbyt 
2 AT m = czności z współczesną rzeczywi-| Śmiało i pewnie, być moż - 
istawicieli handlowych stością. Przypomina nam właści- kiem atapa MA E Aei 
średnictı stajnienie iļgacja przedstawiła dyrektorowi de- | WA rolę działainości artystycznej | wpływów znacznej liczby „autory= 
uwspółcz stawodawstwa | partamentu podatkowego w min. i literackiej, Poza znamionami cha |tatywnych* działaczy na tem polu 
handlowe ieniu do ko-|skarbu p, Koszko. rakterystycznemi dla przeważnej|zdąża w kierunku wprowadzenia 
misantów icieli handlo-| Wśród szeregu rezolucji i u-|U nas treści prac literackich o zna | zjawisk teraźniejszego życia w for- 
wych, a 1 wa paszpor-|chwa! przyjęto również wnioski w | CZENIU drugorzędnym dla świado-| mę estetycznego wrażenia, Daje 
tów zagre to całokształt | sprawie przystąpienia do ligi mię-| ości kulturalnej, zawiera w so-|on zarys stanu uczuć wobec grozą 
postulató! „które pod- |dzynarodowej zrzeszeń przedsta- bie pierwiastki rzadkiego w obe-|przejmującego widoku potężnych 
dane zost izie wszech» |wicieli handlowych oraz w  spra-|CNyCH czasach ustosunkowania się|w swej sile narzędzi pracy współ- 

stronnem:  -;-zerpującemu omó- |wie wzięcia udziału w międzyna-| względem objawów coraz to wię- |czesnego człowieka. 
wiedii. rodowym kongresie w Wiedniu.|Cej skomplikowanego życia. Z nie Stara się w tem tętnie wytężo: 
Dezyde.aty te specjalna dele- (ar) {których kart tej książki wyłaniają|nych trudów, strzępiących nerwy, 
się nowe wartości, będące wyni-|w tym mozole krwawego potu i 
EMW |kiem ujęcia przez myśl powstają- |szalonego skupienia, uwagi, przy 


| 


= cych form wysiłku ludzkiego w 


dobie intensywnego rozwoju środ- 


Czy Niemcy zerwą 


traktat handlowy z Sowietami? 


Niemcy są w przededniu roz- ;czanie przez Wniesztorg handlu 
strzygnięcia kwestji związanych z“ niemieckiego z Rosją sowiecką, 
stosunkami handlowemi z Rosją tak że Handel ten nie osiągnął 
sowiecką. dotychczas połowy obrotu przed- 

“Coraz więcej głosów domaga | wojennego. 
się wypowiedzenia dotychczasowej Handel niemiecki z związkiem niających się do pogłębienia na- 
umowy handlowej. Niemcy mu-|sowieckiem za wyjątkiem rokulszego światopoglądu. Praca ludz- 
siałyby do 12 września zakomuni- | 1926, kiedy umowa została zawar-|ka, jako rzeczywisty motyw kształ 
kować o swej decyzji wypowiedze-|ta i bilans był aktywny, jest stale |tującego się świata naszych pojęć 
nia umowy handlówej, umowa zaśl pasywny. Pasywa w roku 1924|0 rzeczy, jako źródło naszej samo 
sama przestałaby obowiązywać 12|wynosiły 87 miljonów marek, w|wiedzy i realnej rzeczywistości, 


kiego bytowania. To właśnie sko- 


określające słuszne stanowisko za 


nia, staje się wyrazem jedynej ra- 
cji czynów, bezprzecznie przyczy- 


ków i urządzeń, zmieniających wi 
sposób gwałtowny charakter ludz-;cej ludzkości w odpowiednim sym 


jarzenie pracy autora ze zjawiska-; 
mi codziennych trudów człowieka: 


marca 1929. 

To negatywne stanowisko w 
sprawie umowy zawartej z Rosją 
sowiecką 12 października 1925 
tłumaczy się powodami politycz- 
nemi i następstwami ekonomicz- 
nemi przeszło dwuletniej ważności 
mowy. 

Zrozumiano, że nie można 
przeprowadzić wymienionego w 
umowie równotprawnienia obydwu 
stron z powodu zupełnie odmien- 
nego ustroju politycznego Niemiec 
i ZSSR. 


Główną przeszkodą jest jednak. 
sowiecki monopol w handlu za- 
granicznym. Nie tylko że Wniesz- 
torg pomija niemieckie firmy hand- 
lewe i stara się kupować wprost 
u producentów, kupuje jeszcze 
często poniżej ceny, czem wzbu- 
dza zazdrość firm konkurujących 
tniędzy sobą. 

Główną jednak przyczyną sta- 
nowiska niemieckiego jest ograni» 


Koedukacyjna Szkoła dla Drogistów 


Stow. Właśc. Składów Aptecznych Wojewód. Łódzkiego w Ło- 


dzi podaje do wiadomości, że zapisy 


dia nowowstępujących 


słuchaczów (ek) rozpoczęły się od [19 maja i trwać będą do 


5 czerwca br. 
Ząłoszenia przyjmuje 


Piramowicza I w poniedziałki i środy od 7 i pół wiecz. 


Dyrekcja w lokalu Szkoły ul. 
do 9 


wiecz. oraz codziennie u sekretarza p. He Rechtmana ul. Piotr- 


kowska 207. 
Dyrektor 


Inż. W. DzieniakowskKi 


Uwaga: Jednocześnie zaznaczamy, że dla szeregu nowówstępujących 
znajdzie się praktyka w składach aptecznych. 


e EEFEEEFOEEEEEFEFEFEIEEEFCE 


Bifutrzane w 2 orrae kid wyko 


Kino-Teatr |E 


MIMOZA 


ul, Kilińskiego 178 


Początek w dni powszednie o 


Dziś i Oni nastepnych! 


Dramat serca kobiecego p. t. 


dj O o ep z o a 

Niewolnica miłości 
A Wielkomiejski dramat erotyczny w 7-miu wielkich aktach z pro* 
logiem. W rolach głównych; Smosarska, Brydzińska, Mali- 


M cka, Parnell, Myszkiewicz, Jaracz, Fertner, Zelwerowicz, % 
Chmieliński, Owerło, 3 


ni Następny program : „Baron Cygański" U 


o godz. 4*ej, w niedziele i święta o godz. 2-ej po poł. 


Śliwicki i Bryliński. 


w sobotę 


godz. 5-ej po poł, A 


yrekcja 


(handl. matem.-przyrod.) 


r. 1926—36,8 mil, marek a w roku 
1927—103,2 milionów. Cyfry te są 
jeszcze stosunkowo niskie, ponie- 
waż Niemcy udzieliły Rosji kre- 
dytu w roku 1925—100 miljonów 
marek a w roku 1926—300 miljo- 
nów marek. Inaczej byłby nie: 
miecki eksport do Rosji sowiec- 
kie. zupełnie mały, W tak dosko- 
nałych i korzystnych warunkach 
jest obecnie eksport niemiecki dó 
Rosji sowieckiej mniejszy niż do 
Polski, Czechosłowacji, Danji, Bel- 
gji, Austrji, Szwecji i szwajcarji. 
Nic więc dziwnego, że Niemcy 
dążą teraz do zupełnego zniesienia 
umowy handlowej z Rosją. Rosja 
oczywiście obawia się, że nieure- 
gulowany stosunek handlowy z 
Niemcami mógłby wpłynąć nieko- 
rzystnie na całokształt sowieckich 
stosunków handlowych wogóle, 
i powód ten prawdopodobnie naj- 
bardziej przyczyni się do skłonie- 
nia rządu sowietów do poczynienia 
pewnych ustępstw na rzecz Nie- 
Cep. 


250 


Pierwszorzędnu pracownia 


ROŁDER 


puchowych i na wacie 
BL. ZŁOCISTY 
Łódź, 6-do Sierpnia M 54. 

Pp. Wojskowym i Urzędnikom udzie 
lamy dlugoterminowych kredytów. 
Uwaga! Na składzie stale wieiki wybór 
gotowych kołder. 40-5 


Na raty 


Wszelką damską garderobę oraz roboty 


naniu przyjmuje z własnych i powierza 
nych materjałów po cenach kKkonkuren 
cyjnych 
M. ROZENBERG 
CEGIELNIANA 86. TELEF, 63-97 
Lewa oficyna, ll-gie piętno. 


AAAAAAAŁAAJ 


Í| Letnie mieszkanie 


2 pokoje z kuchnią i pokoje 
pojedyńcze do wynajęcia niedrogo. 
Koluszki—ZaKowice, pod lasem. 
Wiadomość: Łódź, ul. Wysoka 35, 
u gospodarza, 5081—2 


EN 0000666868536600558560A656 


LI r” ów dza. A p ig N er" Teti W] R z 
DZE wie LHA a W ET AMEA p, 
ANS ETS I FAKE PANY 7 


dzenia Kung 


ul. Narutowicza Nr. 68. 


groma 


jest wyłącznym w owej bezwzglę- 
dności wykładnikiem objektywnej 
prawdy, Z tej więc zasady pojmo- 
wania celowości ludzkiego istnie- 
nia rozpatrywać należałoby wszel- 
ką wytwórczość, wykazując, 0 -ile 
spełnia ona swe zadanie ņa dro- 
dze dążeń i wymagań ludzkiego 
ducha. 

Pod tym kątem widzenia 


BELI LIL 
WSZELKI BÓL GŁOWY 


oce- 


po 
ZNAKOM CIE w SOWAS 


` bd 
wyrobu laboratorjum przy aptece ST, 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi, Główna 50 


FFEFEFEFEFEEF] 


Hallo! Hallo! Dzwoń fel. 64-30 
„Pogofowie krawieckie 
KIERSZA”, Zeromskiego nr. 91. 


Odświeżamy 


garnitur Suknia 
za zł. 3. za zł, 2.80 
(z ode- 
(z ode: braniem 
braniem i odesła- 
i odesła- niem! 
niem) nicowaąe 
nie, prze- 
Pranie róbki, 
chemicz= reperacje 
ne far i sztuczne 
bowanie cerowa- 


nie, 
Zakład czynny od 5 rano de 1 w nocy 


prawiającej o zawrót głowy, zną 
leźć pozycję, która umożliwiałaby 
ująć ten straszliwy rytm pracują- 


bolu. Niesposób bowiem jest za 
chować obojętność względem tego 
wszystkiego, co stanowi zasadni: 
czą treść życia obecnego. Postęp 


dań i celów estetycznego działa-;znamionujący różnorodne zakresy 


poczynań, musi z konieczności 
dotyczyć i dziedziny wrażeń estes 
tycznych, Twórczość literacka, jeże 
li nie chce stać się nieużyteczną 
winna współdziałać równolegle z 
rozwijającemi się nieustannie forma 
mi życia, spełniając rolę zwiercia- 
dła, skupiającego w sobie obraz 
współczesnego Świata. Między nie 
liczną garstką, M. Braun zdaje się 
dostrzegać tę rolę, wiodąc nas w 
sfery realnych przemian, istotnych 
warunków egzystencji człowieką, 

Należy podkreślić tutaj fakt nie 
mal zupełnego jeszcze ignorowa- 
nia wśród rzeszy harców literatu- 
ry polskiej znaczenia pracy, jako 
podstawowego czynnika kultural- 
nego rozwoju. 

Zwracać by ciągle należało u- 
wagę na doniosłość kwestji jaknaj 
ściślejszej łączności tworzącej się 
literatury z życiem powszedniem 
z realną teraźniejszością, aby tym 
sposobem w wyniku swych dzia 
łań, dała wyraz świadomości praw 
dziwych: pozytywnych potrzeb lud 
ności. 

M. Braun, jako poeta, ujawnią 
bogaty w myśli widnokrąg ducha 
wego-spojrzenia na Świat usiło* 
wań ludzkości. 

Sądząc ze sposobu uchwycenia 
zróżniczkowanych przejawów nie» 
skończonego bezimiaru natury świa 
ta, spodziewać się należy przy po: 
mnażaniu w sobie cech swoistego 
poglądu wybitnej indywidualności 
twórczej, 

Umiejętne władanie i opanowa 
nie środka tworzenia, jakiem jest 
słowo, zarówno co do stylu jak 
i dobrej budowy wiersza w fope- 
mie i kompozycji czyni z książki 
tej nieprzeciętnej wartości strawą 
duchową. 


za GAACARASĄAIKARARAA 


IZapisujcie się na 
[członków L.0.P.P. 


ZEEEEFEFIEEEELUCE D A A A E A AE EIFIFIF 


Ogtoszenie. 


Niniejszym zawiadamiam wszystkich wierzycieli 
masy upadłości Chila Majera Baharjera, 


Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 
wyznaczony został ostateczny 
wierzytelności tejże masy. 


Wzywam zatem wierzycieli do zgłoszenia. swych 
wierzytelności w kancelarji syndyka tymczasowego 
adwokata Bernarda Teppera w Łodzi przy ul. Ce- 
gielnianej 10 codziennie między 6-ą a 8-4 wiecz. 
lub też w ostatecznym terminie dnia 
1928 r. o godz, 12-ej w Wydziale Handlowym Sądu 


Okręgowego w Łodzi przy ul. "St. 


Bernard Tepper, Adwokat. 


„oz ORT 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 29, 30 i 31 maja r. b. o godz. 4-ej po południu. 


Otwartą zostanie klasa A dla nieumiejących czytać i pisać. 


Czesne w tej klasie wynosić będzie 300 zł. rocznie, 


termin 


PZ x 
OWE" 
NOWA, i 


ów m. 


— 


w Dr. ned 


LUBICZ 


Cegielniana 43% 
Tel. 41 34. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene:* 
rycznych | moczo: 
płciowych. Naśwla 
tlanie lampą kwar. 
cową. 
Przyjmuje od % 8 
do 10 rano i od 
5—5 wiecz. 
Dla pań od 5—5 
oddzielna po0cza* 
kalnia. 


iż decyzją 
maja 1928 r. 
sprawdzania 


11 


11 czerwca 


Zeromskiego 115. 


Do Klasy Vil-ej Wydziału Handlowego mógą być przyjęci bez egzaminu uczniowie wszystkich typów gimnazjów 
po ukończeniu 6 Klas. 
Różnice programu zostaną wyrównane drogą specjalnych dodatkowych lekcji (bezpłatnie). 

Podania do klasy A, przedwstępnej, wstępnej i wyższych przyjmuje kaucelarją od dnia dzisiejszego. 


DEREKTOR: 


AD a 


Antoni Idźhowsiki, 


* Aga 
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MOTOR. 18/90 P. H. MOTOR 10/50 P. H. 


Gwarantowana szybkość nawet i Gwarantowana szybkość nawet 
limuzyny 130 kim. na godz. ą limuzyny 100 kim. na godz, 


idealna budowa najnowszego typu karoserji drzewnosstalowej, zastosowana poraz 
pierwszy w amerykańskim wozie klasy ,„,Średniej**, daje absolutną bezszelestność chodu. 


Niski punkt ciężkości stwarza maksymalny stopień przywarowania do 
SZOSY nawet przy najwyższej szybkości, 


Przed zakupem przekonaj się sam oraz poradź sie pierw- 
szego lepszego posiadacza tegorocznego modelu. 


REPREZENT ACJA: F || R M A REPREZENTACJA: 


STROBACH i SZULCZEWSKI 


Łódź, ul. Ewangielicka 5. 2 Telefon 54-75. 


Adres telegr: „„RADOSTRO—ŁÓDŹ:, 


ykwimatame Letniskall « 


na Wśnowei Górze. 2 <2 


Z s e jeszcze kilka 2-u i 3-ch pokojowych mieszkań w willi „Helenówek“ (dawniej S. Rapaporta). Willa ta została budo- 
Do wymajęcia wana podług najnowszych wymagań technikii hygieny jak to: łazienki, wodociągi, oświetlenie elektryczne i kanalizacja. 
Do użytku lokatorów jest wspólny obszerny „hall”, plać tenisowy, radjo. Willa znajduje się we własnym sosnowym lasku. 
Wiadomości udziela Rapaport, Piotrkowska 23, codziennie od 11 — 1 i od 4 — 6 oraz na miejscu. 
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RUP 
nowoczesna prosta, przejrzysta 
cona NSIĘGOAOŚĆ zwan 


posiadająca słłę dowodu 


Słynne na cały świat 


jj Zi IR Swiąteczna 
miejscowości Kuracyjneiodpoczynkowe 


44 
Pensjonaty, internaty dla dziewcząt i chłopców. Cena. całkowitego prawnego sp rzedaż | 
pensjonatu dła dzieci 140 fr. szw., dla dorosłych 150 fr. szw., obowiąe OSZCZĘDZA b 
na czasie pracy i kosztach, 


zująca dla 4 miejscowości kuracyjnych, przy zmianie miejscowości co 

tydzień. Referencje przeszło 1000 rodzin. Prospekty za zwrotem porta, 
Biuro Pensjonatów Pestalozzi 

(Federation Internationale des Pensionnats Europeens) 


zapewnia codziennie 
bilanse. 
PRZEJŚCIE na tę metodę 
dla każdego przedsiębiorstwa 
w każdei chwili możliwe, 


Dziennie nadchodzą swieże 
koszule i krawaty 


Koszule zefirowe 


Budapeszt, V. ul. Alkotmany 4. I. 
Peleton: Terez 242-36 REORGANIZACJE z 2 koin. 18.50, 1750, 15.15, 10.90 
Miejsoowośoi kuraocyjne i ża dotz da kowe Zaprowadzanie też innych Koszule popelinowe 
Na Węgrzech: Budapeszt, Siofok. W Szwajcarji: Genewa*, Lozanna”, metod 28—, -y 24,— 


Neuchatel*, Lucerna, Montreux", Zurych*, Lugano, St. Moritz. We Francji: 

Paryż”, Deauville, Trouville, Biarritz, Aix-les-Bains, Grenoble”, Evian (nad je- 
Ẹ ziorem Genewskiem) Chamonix. Na riwjerze francuskiej: St. Raphael, 
Cannes, Nicea*, Juan-les-Pins, Monte-Carlo, Mentona. W Angliji Londyn*, 
Cambridge*, Bringhton, Folkstone. We Włoszech: San-Remo*, Nervi, We- 


Kontrola Ksiąg Handlowych 


Sporządzanie bilansów 
przyjmuje i bliższych infor- 
macji udziela 


0. R. PFEIFFER 


Kołnierze 
najlepszej marki 1.15, 1.30, 1.20 
Krawaty 


w eudownych odmianach 
od 1.90 do 15.50 


cja, Bordighera, Abazzia, Riccione, Rzym*, Neapol, Palermo, Meran. s r 
W Rustrjii Wiedeń*, Zell am-Zee, Linz*, Insbruck*, Salzburg, W Niem" Ko an ehia s7. I 5 
ozech Berlin*, W Belgji: Ostenda. W Afryce: Algier, Tunis. p TAL OSAS; "R M Kąpielowe palta 
W miejscowościach, oznaczonych *, znajdują sie stałe internaty dla J s AL] ; kostiumy, e 

dziewcząt i chłopców (także dia dorosłych, otwarte przez cały rok. Natomiast Eaa EL apas olkim 
pensjonaty w miejscowościach kuracyjnych otwarte są jedynie w lipcu, sierp- 
u i wrześniu. - : | i RZEZ 
ic Podróże zbiorowe korzystają ze zniżki (25—50 proc). Bezpośrednie Pepege slowka łetalogo 
extra wagony Pullmanowskie. Ceny internatów w czasie roku szkolnego (od jA od 3.50 do 12.50 
15 września) 110 fr. szw. miesięcznie. 4388—20 „A 

Blelizna damska 

ostatnie nowość) 


keszul, reform, ba 
koszul aoonych K 6, ® 


pod Tuszynem KC 


EN w nowowybudowanej su- 
chej i słonecznej 


Villi „VERA“ 


obok pensjonatu „Skorki* 


| sa Na raty pęcnnakor,  KOKOSZKO 


= Dürkopp 
2 Viktor a, ainge 


w 
ò Steyer, I 
M wer — Zawadzkiego BORYSEWISZ 
i inne 6 Sierpnia 3.fį 
E w wielkim wyborze, również . a a nę 
samochody, rowery, drezyny, GE 
„mebelki dziecinne, wózki dła k: 
lalek, mnóstwo gier towa- 1 P 
OAZY ZOO Z PETA ELE TMS 


rzyskich poleca a o. > M k 
cenach najniższych * Wiadomość: Łódź, Telefon % 
UWAGA: Kina talek na miejscu BA ul. Narutowicza 34| 13-17, od godz. 9 rano do 
ma LE 
St. Bibergal 


UWAGA: Klinika lalek na miejscu 
1 pp. i od 3 do 6 wiecz. $ 
B t . Ld 
Meskie Gimnazjum Humanistyczne || ctore seme 


poleca 


Juljusz Rozner 


Piotrkowska 88 I 160 


są do wynajęcia od 1-go 
czerwca pokoje z kuchnią $ 
i alkową, pojedyńcze po- $ 
koje z werandą samodzielną 


Grand-Hotei 


VICTORIA i 
KAISERHOF 


g 


* 


BAO KISSINGEN 


Tow. Sz. O. i W. T. wśród Żydów elektroterapja |i ; Ma" 
w Łodzi, Pomorska 46, tel. 6-64. ZH (l |] Ośrodek życia Kuracyjnego. 
Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym do wszystkich Przyjmuje od 8-10 | 
klas rozpoczną się dn. 20 maja r. b. rano i od 5-8 wiecz | [R <à 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja gimnajum od 10—1 pp. Są ss 7 fr Pabjanicha 59 


Uwaga: Dła uczczenia b. p. Dyr. A. Szwajcera, od przyszłego 
roku szkolnego zostaną przeznaczone 2 bezpłatne miejsca 
dla sierot absolwentów szkół powszechnych. _ 4647—1 Dr. 


g Otwarty dla jazdy łódkami % 
| codziennie od godz. 1 w poł, $ 


j Annia gaz 3 
H. Szumacher 1 połnemi prawami gimnazjów państwowych 


choroby skórne (Kategorja A.) 


weneryczne, GZOCUSOCIQOGOOOGOGOCZOJOGE a» r 
rzyjmuje codziėn= ; 
s e I WONICZJ MI GHS TEJ NOW EJ 


po poł., kę ona 
świ 1 
w smaa Hoo 2". odda | alarida edalea iwari Wólczańska 23, tel. 14-27, 


dla dzieci i młodzieży à 
w > Zapisy kandydatek na rok szkolny 1928/29 
6-go relia pensionai „aDROWIE” odbywają się codziennie w godz. 9—2 i 5—7, 


(Benedykta). 

48-62. 672 ]pod kierownictwem doświadczonych 
nauczycielek? Na maj i czerwiec sło» 
neczne pokoje do wynajęcia. 
Dr. med Inform. Goldwertówna, Skwerowa 8, 


| W 


RZYBORY do rybołóstwa 


Kanarki harceńskie. Ryby egzotyczne 

w różnych odmianach. Wszelkie pokarmy 

i utensylja poleca w wielkim wyborze 
ZAKŁAD ZOOLOGICZNY 


Matisymiljan KENIG 


Łódź, Kilińskiego 108. 


Sklep z ul. Nawrot. 055-2 


Ka 


8 kl. Gimnazjum Tow „Tora w derech-Ereg“ 


FRANZENSBAD. DZ Rn Brorych na | SzmerłOWSki | ooooooooczocowacoaooocoo0o „Bet-Ulfana* 


iet glauherskiej. —  Najwybitniejsza Piotekowska 17 
m lapsai kuracyjna na choroby kobiece i serca, — Naj- iotrkowska Em finomalowrał i ftwiatowy | ajar tie i SOA 
psze skutki lecznicze przy chorobach serca, kobiecych, bezdzie- Tel. 7-16, i UGA 1 097 y | p 
| tności, artretyzmie, reutnatyzmie i chronicznych obstrukcjach — Akuszerja i chafo- Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). || w Łodzi ul. Cegielniana 60. 
Informacje i prospekty za pośrednictwem zatządu zdrojowego. W ŻE Eg Tel. 1826 Uojdzd tramwajami 16 i 10, | z i PE F 
| — Przed seż0nam i pò sezonie zniżone ceny na kąpiele. 16—1 y i, Od wtorku, dn. 22 do poniedziałku || „Zapisy nowowstępujących przyjmuje kan- 
O zz tę A KA TA CA tz wh Przyjm ad 3 — 5 dn. 28 maja 1928 r wi | celarja codziennie od godz. 9— s 
17=5 py. Dla dorosłych: j > 
| a © DR. MED. Ludzie; | 
4 dia dzieci i młodzieży 


JAAPEPOKT os o. ceee | rimnazjum Meskie 


M | Pr. larutowoza i| PAT i PATACHOW 


)zielna filmie p.t. „i “ji Ą r, | 
A telcton 44.10 De zał E ad. “bleresit rae | © S ARINA 
| 


8 LEWINSONOWEJ 


zostaje otwarty 22 maja 


KRASZEW (st, Andrzejów) 


Willa Sajdudy w lesie, Dla dzieci zaangażowana została 
freblanka przytodniczka, 
Lewinson, N-rutowicza 31 skład apieczny, £ 


| | Choroby nerek, pę W poczekalniach Kina czasie | w Łodzi Piotrkowska b ię 
J AI J k « LA Oo 


cherza i dróg mo. |ý do godz. 22 audycje rtadiofoniczne, 


ERO 1. OW Oz 


i czówychi bj "4 7 i i 
i Przyjmuje Zgłoszenia towowstępujących uczniów przyjmuje 


Lo odież Taak « OABGGAGAAGGGGG! kancelaria eiidnazium od godz, 10 do 12. 5092-38 


w Wiadomość: 
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nd 


zdobywca I-szej nagrody 
Raidu Gwiażdzistego do Lodzi 


dmiu 


<<< 


Przedstawiciel: 


MAKS FISCHER- | $- 


Łódź, 


antoni Sportowych 


zagranicznych i krajowych 
od 4,50 do 8 zł, 


Sportowe na gum. pod. Sandałki od 4 zł, 


sp. akc. w Wolbromiu Hurt i detaj | 


SKorochody. Pantofle domowe i 
Kupon Rabatowy 


Okazicie] niniejszego 
kuponu korzysta s ra- 
batu (złoty jeden) przy 

> TERET kupnie pary obuwia 
Pröciennego na amawa podeszwie 
Nr 21 — 2 27 — 54 35 — 40 Rye. 
, 5, 6,00 7,00 
otrzymuje również bezpłatnie 4 kupony rabatowe po 1 złoty 
dla odstąpienia swym znajomym Skład Płóciennego Obuwia 
i Sandałek w Łodzi M Fantulis Ogrodowa? (róg Nowomiejskiej) 


Proszę wyciąć! 
igeroxm bzsoaq ` 


Ceny bez zobowiązania! 


ABOOOOOGOOOOOOEOOOGOOGOGOGOGOGOG6G6 
ZNANY 


PENSJON AT 


DLA DZIECI i MŁODZIEŻY 
G. LICHTENSZTAJNOWEJ 
w iworzyjankach (st. Koluszki) 
zostaje otwarty w pierwszych dniach czerwca 


Wiadomość: ©. Lichiensztajnowa, Aleja 1 Maja fl: Tel, 73-17 
Codziennie od 3 — 5 po poł. 


Piotrkowska 177, e Tel. 4-51. 


Najwyższej jakości DbUWiE 


Ządać w pierwszorzędnych magazynach. 


Nadszedł wielki transport 


iID-go maja 1928 roku. 


ERSKINE 


a Web bakeng anew 


ABKI A R x 
7 rastod antolle RECKIE kórki | Ia Ima K 
dła fab zamszo= 2 
ANdałki domowe W towa die 3 s 
1 r rę e. o 
podróżne as hirv o e 1 7 Piotrkowska 
własnego wyrobu użytku dów i t.p. Ceny przystępne 


Foto- i Rinoaparaty 
U oraz wszelkie przybory poleca NA DOGODNYCH WARUNKACH 


A2 d. Morgenstern, Łódź, Piotrkowska 47 See” 


se 


Kino Spát. Prac. Państw. 


SienKiewicza 40. 


a 
Od wtorku 22 maja do poniedział- 
ku 28 maja włącznie, 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


Wyśmienita ái ia iiia komedja 


Rozwiedźmy się 


W rolach głównych: 
VIVIAN GIBSON 


filaterna gwiazda filmowa. 
ulubienica tłumów 


i MAKS LANDA 


Obraz ilustruje doborowa orkiestra 
salonowa 


ME TAMORDHOSA 


Radybafrmsie usuwa piegi. 
ANONS Następny prodram ubikdwś DACZEA İNE FUSY CE 
Za Kulisami Kabaretu : 
(Noc zemsty) 
W rolach głównych: Marcela Albani 
Sandra Milowanow, Werner Kraus 


Karol Vanel i inm. Dr. med. 
Poczatek w dni powszednie og P, Markowicz 
4-ej ostatni seans o 9,59. Przyjmuje 


W soboty, niedziele i święta og 
2,50 wo poludniu 

Na 1-szy Seans w dni powsz. oprócz 

sobót od 4 do 5, w Soboty, niedz. 

i święta od 2.50 do 3.50 ceny miejsc 

po 75 i 5 gr, 


Piotrkowska IEE 
ud 5—7; w niedz. i święta od ll — 1 
Choroby skory i włosów, Leczenie de- 
isktów cery, masaże, elektroterapja 

Gabinet z azewerny. 
Tei. 66-35 90060— 4 


7. Tel. 70. 37 Em AE OE 


ma od 11—24 4 


5n 
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Nr. 145 


KONOESJONOWANE 


W. WOYNA 


Łódź, Piotrkowska Nr. 111, tei. 49-11, 


Zawodowe i amatorskie dla Panów i Pań, Onłata niska! Dogodne 


Choroby skórne 

i weneryczne 

Nawrot 7. 
Tel. 28-07. 


Przyjmuje od 
10—12 i od 5—7 


k ? g 
aT TEET CS RA 
z 0 ASEA be ACZ 


Doktór 


r. WokOWYSKI 


Zachodnia 57 
(Cegielniana 19) 
tel. 37-70 
Choroby skórne 


i weneryczne. 
Leczenie lampą 


ządajcie wyłącznie wyrobów krajowych 


firmy 


„Aagielsko-Szwedzko-Polski Przemysł Gumowy“ 


KRAKÓW: firma Kohn i Liebeskind, Gertrudy 26. 
BIAŁYSTOK: firma „POLGU WM, Giełdowa 5. 
WILNO: T-wę „GOZAN, Rudnicka 6 

ŁÓDŹ: Skład miejski, Wschodnia 76, das 


teleton 48-27) 
od g. 10—1 i pół. 
i od 4—7 wiecz. 

Resekcje, Replan: 
tacje, Leczenie 
dziąseł i zębów 

Tt, d. 


Windą czynna. 


k 
GEN I LENAN, pages 
z 1—2 i od 4—8 
w niedziele i świę 
59 tą od 11 — 1. 
== gis pań od 4—5.30 
y poczekainia 
Dr. med. 
SPORTO WE : 
OBUWIE z. KALOSZE, | zw 
: TENNISOWE 
praktykuje przez 
lato w 
SHIEGOWCE PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE Ciechocinka 
; PR (dom Wolnana, 
CA rzy parku 
FABRYKA w LODZI, żyj Choroby kobiece i 
KŁ: wewnetrzne. 
Aleksandrowska 156, fel. 45-90, 60-95, 2 s 
Adres telegr. „GENTLEMAN ŁÓDŹ”, is Lekarz dent. 
NR A 
Sklady Konsygnacyine: va, pi tako ) k 
) A F 
WARSZAWA: SKŁAD WŁASNY, ul. Gęsia 6, F ieia KOWSI a 
GDAŃSK: firma Weinstein & ĉo, Brotbinkengasse 30, IN lee 
POZNAŃ; firma Patok i Weinberg, Woźna 10. SĘ Kilińskiego 113 
LWÓW; tirma Goldschmidt i Szpiro, Trybunalska 1. S p 
> (Nawrot 41, 


: A Fi zy OR 


LECZNICA 


karzy specjalistów i i gabinet 


TRabinęty KOSMETYKI bekarskiej 


Der MARJI LEWIYSONOWE: 


Dr. med. 


Cegielniana 6 m. 8, telefon 43.63. donigpty Cee przy Górnym Rynku] Zygmunt 
Chor, skóry í włosów. Leczenie defektów cery, Spe. || Piotrkowska 294, tel, 22- 89 D t 
cjalnę masaże twarzy i ciala, Masaże odtluszczające ||Przy przystanku (tramw, pabjaniekich | JACY NET 
Usuwanie wlosów elektroliza, Lampa kwarcowa przyjmuje cherych w chorobach wszyst= 
* |lisich specjalności od g 19 rano dof7=ej Urolog. 

Elektroterapia; Sallam, E przyjęć od 10-=4, epeo) 

Dia panów od po poi. Szczepienie ospy, analizy (mo= Í Choroby nerek, pe» 
fowoctworzonmy dzial wół estetycznej i Szu, kału, krwi, piwacig ete.) operację |cherza i dróg mo- 

opatrunki, 


szowych. 
Przyjmuje od 1—23 
lod 5—8 w 
Piramowiczą 11 


ictwem chirurga 
7591 


Porada złoto. Wizyty ną mieście 
Zabiegi t operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja,  Naświetiania 
lampą kwarcowa, Roentgen, Zęby 


dzial fizykalnej terapiji pod kier 
D-ra Z, LEWINSON godz. przyj. od 12—2. 


Zakłady Ogrodnicze 


pea A AZ z - 


Kursy Kierowców Samochodowych 


Tamże 
warsztaty i garaże. 


—Kk.Ś. | Kancelarja czynna od godz. 9—19, Ładowanie akumulatorów. 


Lutik Fak Pikielny| 


| Zakład stolarsko» 
i] 


[Piotr owska 103 


E sztuczne, korony złote platynowa | mosty dawn. Olgińską) 
„MARYSIN“ ģ |W niedziele | świętą do godg 2 po pol| Tet. 483-95, 
Piotrkowska 76, tel, 12-26 SEDE zdany O E Dr. 
Piotrkowska 4, telef, 72-08 TTET Sonnenier 
atrxowska ele » UĘ 
poleca Bzanownej klijenteli po cenach H, GUTSTA DI f kó | 
przystępnych kwiaty cięte, doniczko. MAH], ARUSZER-GINEROŁOG POD hitnim 
we, rośliny i wieńce z własnych Za- Zachodnia 62 (Ceśielni g A 
kładów w Rudzie, Szkolna 7, | darki, 23) Zielona 8 
Przyjmuje od 12—2 po poł, i od] qrzymnuie od 1550 
mydła toaletowe, wody koleń: osiem 8” „Sanitas” da 8,50 pa pol 
skle, pudry, wszelkie kosmetyki SE elniana 29, od 6—8. = 
krajowe i zagraniczne poleca jf í CURETE MLE i vokon 
: Pi cenach konkurencyjnych — D d. 2. RAKGWSE (Ji 
i he mger 
WEIGORĘTE 7 grfu maria l, Drukera specjalista tihi pan, nosa, gará b | 
aons HTYNOWEKA 9, Tel, 27-01. Ha 
I a P rzyjmuje od 1—4 i 5—/ i wiasów 
nstytucja F INANSOWA |==r=r=rsz=rserxi |Leczonie ina 
pa Kwarcową | 
I Andrzeja nr, ĝi 
poszukuje lokalu, Chirurgo- Med dica zdaze: 
iładającego się z 5 lub więcej pokei przy ul. Piotr. KŁĄD | Godziny przyjęd „| 
kawskięj w okolicy od Cegielnianej do Placu Wol: g dl 0 ĄD ad 1,50-4,50 dia banil 
haści. Oferty da admin. „Głosu“ sub „lnstytucja| "72 al Mear | Lekarskich Poe ch 
Finansowa”, Pośredniey połądani. 1119—23] Łódź, Traugutta 8, lol 70-64. IM ad TOt S 


i dziecinną, 


Szyk Dziecięcy 


18 


warunki, 


Mirae e 


Dr. med. 


Choroby nerek 
pęcherza | dróg 
moczowych, 


Przyjmuje od 4—7 


Nawrot 8 
Teleton 18-90 


Or. Helier 


Choroby skórne 
i weneryczne 


nl. Kawiot 2 


do 10 r, 1=2 i 
4—8 


Dla pań spec. od L Z 
godz, 4—5 po poł. 
dla niezamoych 


Ceny lecznic, 


Dr. med, 


). Neumark, 4 


Choroby sKór- 
ne i wenerycz- 
ne, 
MONIUSZKI 5 
telef. 70-50. 


Przyjmuje od 1—8 
Panie od 5—4. 


Do nabycia ` WSZ” edie. 


remm 


Uwadze Sz. Pań! 


Pendowika Sukien 


zA la. Maszkowskiej 


Piotrkowska 117, tel. 30-03 


poleca najnowsze modele sukien, kostju- 
mów i płaszczy z własnych i powie- 
rzenych materjałów, Ceny b. przystępne 


Dr. 

sołowiejczyk M 0 T 0 R Y 
Specialista cuorób || Elektr. na wszelkie wielkościi obroty, Sprzedaż i zamiana, 

rycznych NAJTANSZE ZRODLO, 
Piotrłowsta 99 || WARSZTAT REPERACYJAY, naprawa 1 PRZEWIJANIE 

Tel. 44-92 Inż. J}. Reicher i S-ka Pałudniawa 75. Tzl. 40-00. 
GŁ od 11--4 

.p, i 8—9 wiecz. 


CEEA S ZEREM 2Ą 
Kupię ZBIORNIKI ŻELAZNE 


6.20x3,—x1 40 na 26 mir, kub. wody 
4,—x3.—x1.80 na 21 ,, 
6.—x3,—x1.50 na 27 ,, 

oraz na 35 do 50 mtr, kub, 


i 2 pompy centryfuga'ne 
z motorem elektrycznym 380 voli po 80 mir. kub. 
na godz. wody, 3 Atmosfery ciśnienła; 


Oferty sub „Zbiornik* do „Głosu* 


| ELEKTRON” 


LE DŽ, Sienkiewycza 39 


w niedziele i świę- 
ta od 9—2 po poł 


Stupeli 


LUP 12 

Choroby włosów, 
skórne, wenerycz- 
ne i moczopiciowe 


Naświetlanią lam- 
pą kwarcową 
| prom. Roentgena 
(ekzrematy no 
wotwory zła” 
śliwe) 


Przyjmuje od 12—3 
jod 6—9 po poł. 


Meble 


11 » 


100—3 


az SPRZEDAŻ MATERIALOW 
ELEKTRGTECHNICZMYCH 
SPECJALNY DZIAŁ 


9) 


TEESE 


K TYMCZASÓWI 


Natalse Z 

akupu w 

„ją rolau masy upadłości 

stalowe, pokoi firmy 

PRE, saly, m 8 n A 4 
Ka. 5 (4 

kozice stow, trże-| M, Bornsteln* i Menachema Bornsteiną 


wszeelkie meble 


na zasadzie art, 502 Kod. Ha 
wyściełane leżaki, a r K Handl, wzywa wierzyci ieli 


Ińtotiety, kiępowć tejże masy, aby w terminie 40-dniowynz stawili się 
solidnej roboty na | OSODiście lub przęz pełnomocników w kancelarii jas 
dogodnych wąrun |go w Łodzi przy ulicy Piotrwawskiej Nr. 88, między 
kach poleca godz. 5 a 7 po południu i oświadczyli, Z jaki ega 
tytułu i na jaką sumę są wierzycjeiaini upadłosci | 
aby dowody należności awolch złożwli do syniysą 
lub oddali na przechowąnie da kancelarji Sady 
Okręgowęgo w Podzi Wydział Handlowy (ul, Zee 

romskiego 115) 
auy iya Po upływie zaś powyższego terminu na zasa. 
|zyk UI GEG | a dzie art. 503 Kod. Handl, sprawdzanie wierzytelności 
poros eleganckie przez wierzycieli lub ich pełnomocników w obecności 
paletka, sukienki | sedziego komisarza i syndyka odbywać się będzie w 
branka, sapito kancelacji Wydziału Handiowego Sądu ro ya Ay 
w Łodzi (ul, TREE 115) w następujących 


Geny 
konkurencyjne, |terminach: 10, 12 lipca r. 


Warunki iogodae. 


tapicerski 


W, Frzezdz.ecki 


eee 


PM tymczasowy 
Adwokat Bolesław Jasieński 


N.Qesielmiąna 5. Łódź, ul. Piotrkowska 88. 
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| M 5 a. tyolrownt ła udo jszych warankachh _' WSCHODNIA 
N A RATY „Sosa i BE | P GZERNKOWSKZ2 s: Z2 
- kódź, Piotrkowska 31. 


Telefon Nr. 5-84. 


poleca 


NARESZCIE ODE TCHNĘ; 

BO ZNALAZŁEM 
JEDYNY /KUTECINY 
SRODEK 0D POTU 


KARALUCHY 
PRUSAKI 


płynny niezawodny 
ŚRODEK OD POTU 


Opatentowany przez Urząd Wynalazków 
Rzeczypospolitej Polskiej za Nr. 6944, jako 
ostatnie słowo chemii kosmetycznej w dobie 
orecnej. 


DINOD sepeser aga ah 


| 4 
ŚRODEK DLA LUDZI i ZWIERZĄT 


DO NABYCIA w APTEKACH, SKŁADACH 
APTECZNYCH i SKŁADACH FARB.X« 


PE ANA CY 
p w 


DINDL usuwa radykalnie niemilą woń potu, 

DINOD zapobiega poceniu Się pod pachami, 
chroni więc suknie w tych miejscach 
od plamienia. 


DINO smózceeaa, PY 


DINOL nie wywołuje żadnych objawów ubo- 
cznych, szkodiiwych dła zdrowia. 


DINOL jest to płyn, więc wchłania się 
szybko przez skórę, co mu daje 
znaczną przewagę nad proszkami. 
LABORATORJUM CHEMICZNE =" 
Warszawa, Elektoralna 26, tel. 240-5 
Konto P. K. O. Nr. 13807, 
Foe w Fiata skł, apt i aptekach, 


Jedyny nieząwodny Środek od potu, Usuwa ra- 
dykalnie niemiłą woń, Gwarancja, iż po S-min 


dniach pot znika z rak, nóg i pach, RRYNICA 


Ządać w aptekach, skł. aptecznych i perfumerjach, à 
Cena zł. 2 50, Wila „ERatarzynaść 


zie laska na RUBAŁ, Leon Dobrzyca PADWA 3 Pensionat w ygodsktiiej 


PESO = P à Na czerwiec są jeszcze słoneczne pokoje 
z AEK aeea APOYEN do wynajęcia 


| s ; Inform. Halpern Kilińskiego 61. Telefon 11—64 
$ Zeúskie gimnazjum T-wo , Kultur 37 i na miejscu. 


Piotrkowska 85. 


=m WAPNO wszelkie, GIPs, CEMENT, CEGŁA ; RIPOLIN * uznany został w. całym świecie 
[Czesne 25 złotych miesięcznie. l wszelka, KLINKER, KAMIE 3 budowiany, t za najpiękniejszą i najtrwalszą 
i 


Urzędnicy państwowi zwolnieni od opłat, SĄCZKI. DACHÓWKI wsze.<ie. ETERNIT. ||Farbę emaljową do niebli, drzwi, okien, podłóg, wa- 
SZAMOTA, KLEPKA dębowa. PO- ||nien, samochodów i tp. 
SADZKI bezfugowe „Skałodrzew* pat. „Fama” JĄ; w różnych kolorach, gotowy do 
„Cololit“ pat. mat. izolacyjny i do budowy 'PIPOLIN A E -i 
(lekki, praktyczny, suchy, tani). 


„PNEOTERM: urządz. klozet. bezwon. nie 


Z Lana vrtit Sy zh ej ocożkętk r. b 


se PENSJONAT 

| DLA CZIECI i MŁODZIEŻY | 

D-rowej ADELFANG i RAJI LAPISÓWNY š 
w HULANRACH (St. Andrzejów). ba 


$ zostaje otwarty 1 czerwca. Dla dzieci rutynowana freblanka, 
H Opieka lefarska. Zamówienia przyjmuje D-rowa Adel- 58 
j) fang, Narutowicza 42, tel. 31-44 od 2—5 po poł. Od 1 czerwca | 
wiadomość na miejscu, 121—i1 K 


użytku dostać można w Składach 
Farb i Aptecznych. 
Wystrzegać się naśladownictw Ill 
wymagające kanalizacji Główna Sprzedaż w Składach: Kosel i S-Ka 
J (Łódź, Przejazd 8 i Aleš sander Miller i S-ka 
SUSZARNIE do drzew pat. „Bachrich w Łódź, Przejazd Nr. 4. 99.7 


RA 


Wiedniu (tanie, dokła dne, oszczędne) 
poleca 


DOH HANDLOWY „STAMAT* ZAWSZE TYLKO Ter. 36-69 


Ą „Szybka Pomoc Hrawiecka” 
Sp. z Ogr. Odp. ui. Piotrkowska 110 (w podwórzu) 
z : odświeża: garnitu! 
— | | mó 


Warszawa, Wilcza 23, tel. 245-89 


4 zł 2.80, suknię zł. 
2.60, z odebraniem 
i odesłaniem. 
„| Farbowanie, pra 
Sasi nie chemiczne, re- 
58 | peracje, 4 saba 
jj 1 sztuczne cer 
wanie. 
Wszystko Se więc się w najkr. cza. 
sie, Na każde telefoniczne żądaniu 
wysył, gońca. — Zakład czynny od 
rano do 1 w nocy. 
TEn 
Pery -dentysta 


W celu spopularyzowania Papierów Państwowych i umoż- hi 
liwienia szerszym sferom wzięcia udziału w nabywaniu ich $ 


Bank Handlowy ukodzi Al 


SPÓŁKA AKCYJNA 

Aleje Kościuszki 15, 
nabywa dołarówki na rachunek osób trzecich za minie 
malną wpłatą, przyczem od chwili wpłacenia zadatku 


prawe do ewentualnej wygranej całkowicie 
przechodzi na nabywcę. 


k R 


REEE firma eksportowa przeznacza do 
Polski, w celach reklamowych i pro- 
pagandowych, na własność dla interesowanych 


PR. + Musioł 
Mm ZANO VAE DODA” DRE 


większą ilość swych pierwszorzędnych $ 
radjoaparatów odbiorczych do 4-lam $ 
powych włącznie. | 


Przyjęcie tej oferty nie jest związane z żŻad- 


nemi zobowiązaniami. Niewielkie koszty katów 2 tel. 35-43 
(opakowanie, przesyłka i t. d.) ponosi odbiorca, ki Gabinet czynny 10—1 i 3—7. 
Zainteresowani zechcą przesłać na pocztówce X 


dokładny i wyraźnie napisany adres pod: ż | Młoda, inteligentna 


RARE t j 4; rutynowana polsko - niemiecka 
WC š SR Radi joversand, E. Grad & 86. Rofitofi Aig. I | ] 
“olski pierwszorzędny dom |$: PEA * ||| Korespondentka 


Pensjonat z wszelkim Bi od I.VI poszukiwana. 


| Oten sub „K. A.“ do adminstr 
nowoczesnym komfortem 


rady | i „Głosu Polskiego“. 
UIN “esez se fi 
3) ogrzewanie, winda, woda bie- i : : ańabi (| | 1 
suw a, e trud || Gimnazjum żeńskie Klary Wolisonowej | 
Kurfürstendamm 206 I gourepeym se ac ele- 1 
ncki na. j i 
Przy stacji kolei podziemnej = ż Pomorska 18 (w ogrodzie). 


ae Bees 20010. ODA KAERA Zapisy uczenie do wszystkich Klas od- wstęp» f poszukuje 
wyje! GARTEN Na żądanie kuchnia djetetyczna nej do Ś-ej przyjmuje kancelarja od 9—1 i od 4—6 pp. 


Bliższych informacji udziela się: | WSHług przepisów p.p. lekarzy. (BORY systemem poki ; jp rd ktyk i biur OWE 


w Łodzi, tel, 12-14—w War- - Bi 4 
szawie, tel. 239-06. Telefon : Bismark 15-44. 


Łaskawe oferty do Adm. „Głos! 


BOOACOOGEOGEGOGOGOGOSOGOGOGA Polskiego“ pod „S. J. 22*, 


| AEZEJWZS AE MA 21V — GŁOS POLSKI => 1925 & 


Omane EA ee eie eton aee EE ED E 


learag paos KAPELUSZE ¢ "ë H, PFEFFER 


HABIG, BORSALINO H. D. MEPER 


KRAWATY GN. RASA 

| MATERJAŁY BIELSKIE - Piotrkowska ilil, 

SĄ tity Cari Jankoówsky iyn 4) Przyjmiuje weksle kupieckie od 100 zł. 
eszły orygin. angielskie Trench=Coaty 


na garnitury, spodnie, palta męskie 
i damskie orz mundury wojskowe 


Pietwszorzędnych fabryk Łódzkich i Bielskich 


SKLAD SUKNA 


L. KRÓLEWSKI 


Łódź, Andrzeja 2: 


|) Ceny niskie. Dogodne warunki Kupna. 


rama Nad 


PATENTOWANE RASY STALOBETONOWE SYSTEMU 


FORTIS” 


produkuje wyłącznie: 


„Fortis“ 


Warszawa, Towarowa 33. 
Tel. 257-31. 


Przedstawiciel w Łodzi 


JóZEF LEŽON 
Przejazd 4. Tel. 2-23. 


Wystawa Przyrodniczo-Lekarska 
mma pon. „CZŁOWIEK ZDROWY i CHORY“ 
° _|8B dzelini PARF È Lódź, NADIE MATY Z4 
Lakiery---emalje |} nego oz ge E 


— marki — Miejscowość sucha, pokoje sło- R 
neczne; ps de def; padjo.Kkuchnia § 


BL A SK Gli siena. Winona va micjcu 
9? PoKÓ: 


są miezrównanej dobroci |Dez mebli w śródmieściu s nie- |8 
krępującem wejściem poszukiwany || 
I nadają lustrzany połysk. żyj ŚW EATE pea 


Oferty sub: „O. W.“ do admin. 


Zakopane. 
Pensjonat „J urand“ı Ehałubińskiego 


wi Helena HANEMANÓWNA. przyjmuje osobiście 
do dn. 30 b. m. włącznie w Łodzi, uł. Cegielniana 96. 190-1 


a E E E zdac 
i DAS E OE A E à 


i EEE MASZYNY BEZINTERESOWNIE, | obok Gł PENSJONAT. wm È g Taree cca 
į | “W i à Czytelnikom „Glosu Polskiego”, Napisz | obo owna w lesie sosnowym. : * 
AUKA | WYCHOWANIE A foo A i imię, nazwisko — miesiąc urodzenia, | bezpłatnego użytku radio i pianino. se GIEŁDA PRĄBY . 
SEM a ; x otrzymasz darmo broszurę, określenie | Kuchnia zdrowa, smaczna, obfita, pod i 
NA RATY! charakteru, A a ią pk aaa kieh kierogniezki Dla a 
3 Poznasz kim jesteś, kim być możesz |dzieci specjalna Kttchnia. ość: AGETów 

i LEKCJE MUZYKI Krawiec męski i damski wykonywa | A dresuj: Warszawa, Redakcja „Wiedza | Andrzeja 44 w skiepie tytoniowy, TÓW- | aydjąrzy domolrążnych 44 
s > wszelkie roboty solidnie 1 tanło. H. > b SEA o ) ATD O iHi y” domokrążnyc v kasik 
gzypcach, mandolinie i gitarze oraz Mil Cegielni 64 4355—5 Tajemna”. Skrzynka pocztowa 571. Za-| nież na Piotrkowskiej na rog miejscowości do sprzedaży naszego 
| til muzyki. Opłata niska. Zielona iner, gie rE pw łączyć niniejsze ogłoszenie, z aczek | wicza w sklepie p Jaworskiego, d8 Ę wSpóslałógoPołtenii wa nadO RE 
jA 5, m. 24, (Il p. Dae E * — sei GALA = m l ej pocztowy na přzešyikę —15817:ej wiecż 7 |poszukujemy Każdy właściciel roda: 


= posesja do Śprżedania dwa pokoje z 
kuchnią wolne, Narutowicza 81. 159—) 


Ń6660650006680606665600660 |ciżžñy kupuje. Kapitału nie potrzeba. 
Zarobek 100.— zł, i więcej tygodkdówo, 
U WAGA! Prospekty wysyła bezpłatnie, Wytwór- 
} tia Nowości, Grudziądz (P omorżej. 
Skład mó! z 5000—2 
przeniesióńy 
z ul. Napiórkow 
skiego 2 na ul CHCESZ OTRZYMAć POSĄDĘ? 
RZGOWSHKĄ 1 | Musisz ukończyć kursa tachowe Kore- 
żaópdirźóny: w |spoudencyjne prot. Sekułowicza, Wär- 
wielki, *ybór sząwa, Zórawia 42. Kursa wyliczają 
kapeluszy, czapek | listownie: buchałterji, rachunkowości 
parasoli lasek, ko- | kupieckiej, korespondencji handlowej, 
szul, skarpetek, 4 stenogratji, nauki handlu, prawa, kali- 
pończoch, szelek | gratji. pisania na maszynach, towara= 


STUDENT 
ego semestru udziela lekcji. Za- 
ionym metodą skróconą Ratuje j 


Mfożone promocje. Przygotowuje do i ć s 
inów. Gdańska 25 fr j 

gr GEST a | JLOKALE I MIESZKANIE 

(KOŁA PRZYGOTOWAWCZA cą. 

|* Zielonki, ul. Wśchódnia 63/0, PRZYJMĘ 
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POLSKO - AMERYKAŃSKA 
FABRYKA WYROBÓW JEDWABNICZYCH 


„PA 


Spółka z ograniczona odpowiedzialnością. 
w Łodzi, Piotrkowska Nr. 167, tel. 71-58. 


WYRABIAMY: 


Retormy rozmaitych fasonów (ostatnie nowości w dziedzinie mody) 
Kombinacje. pijamy, Koszule dzienne i nocne. 


Sprzedaż na Łódź powierzyliśmy firmom: 


J. NEUMAN, Piotrkowska 120, 
„BAZAR POŃCZOSZNICZY”, "5:58, Sierpnia 1, 
Bracia P. i M. SCHWALBE, Piotrkowska 85, 
Dom Pończoszniczy M. LewkKowicz, Piotrkowska 46. 


Żądajcie za swoje pieniądze pełnowartościowego towaru, 
a ten otrzymącie w wyżej wymienionych firmach. 
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Tylko z naszą marką fabryczną. 
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Voltaire na tle epoki 


Z okazji I5O-letnieji rocznicy śmierci, przypadającej w dniu 30 maja b. r. 
Umierając, Rzym oddał nowej| dynie godną ducha twórczego 


kościół. Średniowiecze pozostawi|dziło kamień węgielny: można 


grze, kościołowi, najwyższy swój | człowieka 


uznawano eoladie: (ło nam sporo więc zabytków z|można wynaleźć coś „nowego!... 
dozwolony j dziedziny teologji i dogmatyki —| Nie wszystko zostało już zbada- 


i — swą|Ale komentarz religji r 
Arep ei $ był też w bardzo NR ROZA zgó- | literatury scholastycznej. Nawetj 
ry zakreślonych ramach. więźniowie korzysłają z kilkago-| 

Dążąc jedynie i wykon sł emneza e: codziennego. 

ński, spló ię z dznia-| utrzymania swego niepodzielnegoj źabić myśli całkowicie nie mo- 
> Nase Wenery i Apolli- DANSJE nad życiem, kościół o-|żna, zresztą — w pewnej formie 
pda ku ciasnym a śmierte|-| głosił urbi et orbi, że po przyję-| była pottzebna religja. SA ia 
nym, przybierający na potędze i| ciu chrześcijaństwa przez wszy-| retoryka stała się sei. o- 
znaczeniu kościół wdychał aro-|stkie ludy Europy — sens bytu, ścioła. Wolno A bio ze 
mat wciąż pięknego — acz kona-|cel istnienia, sedno wszechświata, tematy stare i znów soya zić te- 
jącego — ciała antycznego, sły-|zostały już wytłomaczone, i żejśo, co juź dawno stwierdzone zo- 
szał piękną deklamację poetów|nic nowego wynalezione nie zo-| stało. Stąd panowanie kazuistyki 
łacińskich i mimowoli wdawał się | stanie i wynalezione być nie mo-| w literaturze scholastycznej wie- 
w dyskusję z genjalnymi retorami|że. Wszystko musiało być „A re średnich. DZ Ni: 
półwyspu Apenińskiego. jęte w tym stanie, w jakim po-| Ale więzień o zc na ooe 

Tadawi cios ostatni Światu| dawała je teologja, Jej tezy były żem powietrzu — w ja owych y 
bogów i bogiń, przodujący w no-|jedynie słuszne i prawdziwe., skusjach ćwiczyła się myśl ludz- 
wej erze kościół przyjął ocalałą| Wszelka zaś próba krytyki rze-; ka: średniowiecze pielęgnowało 
od pożarów i grabieży duchową|czowej, wszelki krok poza dozwo w retoryce przyszłego Brutusa, i| 
kulturę zwyciężonego, jako dani-|lone granice, wszelka myśl śmia- ; dar konającego poganina okazał 
nę, która się słusznie należy zwy-|ła napiętnowane zostały poję- się prawdziwym darem Danajczy- 
cięzcy. ciem herezji, kacerstwa, grzechu) ków. à . 7 

Po pierwszym szale zwycię-|śmiertelnego; z odszczepieńcami, | Albowiem stan ten mógł trwać 
stwa, po fali pogromów i wędró-|jako synami marnotrawnymi, pod-. bardzo długo, lecz nie wiecznie. 
wek barbarzyńców, którzy z ra-|jął kościół wojnę nieubłaganą i,, Wyprawy krzyżowe stały się po- 
dości i nadmiaru sił nie wiedzieli, |nie przebierając w środkach, wy-, czątkiem końca religji wojującej i 
co mają począć, nowy świat skru-| nalazł inkwizycję i auto da fe.  |wszechwładnej potęgi kościoła. 
pulatnie zebrał zabytki materjal-| Doświadczeń nie było. W cią- | Myśl „ludzka, nie zadawalniając 
ne epoki zamierzchłej, by je scho| gu szeregu wieków człowiek nie się więc spacerem w kole podwó 
wać i przekląć — narazie... nowego nie wynalazł. Życia spo-|rza więziennego, zaczyna wdra- 

Albowiem świat nowy, Któryjłecznego ani śladu. Tylko ludj pywać się na mury, wyglądać po 
przyniósł nową wiarę i nowe Ży-|tworzył i pielęgnował swe zwy-' przez kraty, ryć kanały podpol-' 
cie, marzył o odmiennej kulturze| czaje. Stąd też w wiekach śred- ne. Na nic nie przydała się czuj- 
i by zwycięstwo nad przeszłością | nich można mówić tylko o litera- ność warty. Szło przecież o zasa- 
ostatecznie utrwalić, spalił wszy-| turze ludowej. t dę: odkrycie Ameryki w XV wie- 
stkie mosty za sobą: kościół ujął] O literaturze właściwej — w na ku pozornie nie zmieniło stanu 
świat antyczny, kulturę grecko -|szem pojęciu — mowy nie było. rzeczy, ale zburzyło podwaliny, 
rzymską, jako grzech, czyli prze-| Panował w niej wszechwładnie ustroju średniowiecznego, rozsa=| 
klął ją, więc uczynił niedostępna| e 
dla masy — dla wszystkich. 

Ale ponieważ zwycięzca włas- 


nej broni do dalszych walk nie p ALFONS LABITTE 
e a U e E a p a a 


„m m wg 
nym udawać się od czasu do cza- 


skarb, jaki 

grecko - rzymską, antyczną kul- 

turę, - : 
Zwalczając zacięcie świat po- 


na w uścis 


PY; 


š po oręż do skarbnicy antycz- 
nej — rzekłbyś daru zwyciężone- 


ne i uporządkowane... Pocisk tra | 
fił i, jak to zawsze bywa, stał się | 
początkiem całego szeregu wy- 
padków: Galileusz, Kopernik, 
Kartezjusz, Newton, Locke... 

Wychowana przez świat an- 
tyczny i wyćwiczona przez dzie- 
sięciolecia średniowiecza myśl 
ludzka naraz odczuła swą moc 1 
potęgę, ujrzała nowe całkiem, 
czy też zapomniane pole działa- 
nia i twórczości, nowe horyzonty, 
cele i zadania... Myśl rozrywa na- 
raz wszystkie pęta, prawa i dog- 
maty, krępujące jej wolność, i œ| 
chciwością głodnego, żądzą 
zmartwychwstałego i niecierpli- 
wością skąpca, który drży, by nie: 
tracić więcej drogiego a zmarno- 
wanego czasu, zabiera się do wia 
ściwej pracy, do istotnego zada- 
nia swego — badań i doświad- 
czeń... 

Jak z prawdziwego rogu obfi- 
tości zaczęły się sypać wynalaz- 
ki i odkrycia, nowe poglądy, no- 
we rozumowania, całkiem inne u- 
jęcia: przed człowiekiem naraz 
powstał całkowicie mowy, nie- 
znany dotychczas świat. 

Mur wieków średnich rozpadł 
się i poległ w gruzach. Kościół 
zrezygnował ze swej wszechwła- 
dzy i zajął się swą właściwą dzie- 
dziną — religją. Zmartwychwsta- 
ło życie społeczne. Skończył się 
wiek XVI. Nastąpił 17 i 18-ty — 


go, lecz daru Dańajczyków, bo 
ilekroć władca teraźniejszy korzy 
sta z włóczni pokonanego przez 
śię wroga — zawsze obróci jej o- 


T Jaźńi nienawiść w świecie owadów 
Kustosz muzeum historji natu rałnej w Paryżu, Alfons Labitte, podaje nu między temi błonkoskrzydłemi 
w niniejszym krótkim artykule niezmiernie ciekawe szczegóły z życia o- równie zażarta, jak gdyby były o- 


| Mopnia zwartego, iż obecnie uży- 


d 
i 


wadów. Temat ten, ostatnio całko wicie absorbujący znakomitego pisarza 


x > i 
rze w końcu przeciwko sobie belgiiskiezo Maurycego Maeterliacka (Życie termitów”), jest zawsze inte- 


samemu. 
Toteż i tym razem retoryka, resujący I wręcz nlewyczerpany, 
którą kościół średniowieczny 


Badania naukowe wykazały bezj Foret wykonał następujące do- 
dała mu usługi nieocenione, wy-|Sprzecznie, że wśród owadów, | świadczenie; umieścił on dwie, u- 
kuła w końcu broń, która ostrzem |tych małych otaczających nas ży-|przednio rozdwojone wzdłuż tuło- 
iwem zadała cios śmiertelny dłu-|jątek, istnieje ta sama zasada in-, wia mrówki tego samego gatunku 
femu i, zdawaćby się mogło, |telektualna, co wśród zwierząt, obok siebie: owady natychmiast) 
wiecznemu panowaniu kultury no |które przywykliśmy zaliczać do podjęły „próby wzajemnej pomocy; 
wej, powstałej na gruzach Rzy- istot wyższych i že w społeczno-, następnie Foret w samenit 
mu i Aten, wychowanki kościoła | ściach zorganizowanych, a takie-| dwu tych mrówek ulokował inną, 
Wojującego — schołastyce. mi są przeważnie skupienia owa-| podobnie rozdwojoną, lecz z ga-| 
Tysiąc lat, obejmujące okresl dów, zasada ta jest oczywista.| tunku wrogiego dwu pierwszym:j 
mniej więcej od wieku piątego doj Nazwijmy tę zasadę rozsądkiem | rozpoczęła się walka bez pardo- 
Piętnastego, jednoczymy pod naz-|rozumem, odczuwaniem, impul- 
wą wieków średnich. Jest to po-|sem, skłonnością, wreszcie duszą | * 
lał, naturalnie, konwencjonalny, | nawet — zawsze przejawia się o- 
śdyż warunkowe są wszelkie kla-| na z całą wyrazistością w posta- 
yłikacje chronologiczne w dzie-| ciach najróżnorodniejszych i w 
Ach ludzkości. Ale ten długi o-| stopniach odmiennyc: u wszyst- 
Tes czasu — średniowiecze —| kich stworzeń żyjących. 
Przedstawia się nam, jako coś rze Dziś Kęt: 
edge ` praśnąłbym przytoczyć kil 
szywiście jednolitego, do tego ka przykładów wykazujących, że% 
w świecie owadów istnieje nawet 
pewne poczucie współpomocy 
solidarności i że objawiając się wj 
formach , nader charakterystycz- 
nych świadczy ono o wybitnej in- 
teligencji tych drobnych stwo 
rzeń. 


przejął od rzymian, a która od» 
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Medal ks. Walii 


łamy często wyrazu  „średnióż 
Meczny' w znaczeniu oderwanem 
Isymbolicznem. 
Był to okres niepodzielnego pa- 
wania kościoła, gdy namiestni- 
© Boga na ziemi z kazaniem na 
itach i mieczem w ręku wojo- 
wali o poddanie świata całego noj Nie będę mówił o mrówkach, 
Wj religji Zbawiciela i o posłuch które wspólnym wysiłkiem dźwi- 
i siebie — dostojników kościo-| gają ciężar zbyt ciężki dla jednej 
. mrówki, ani o trzmielach, które, 
gdy budują swe gniazdo, tworzaji 
łańcuch, podając sobie łapki na 
|mulone kleistą masą z własnychi 
wydzielin — są to fakty znane po 
życia, wszechnie; między innemi chcia- 
— nad naużą łem tylko wspomnieć, że mrówki 
|po każdym śnie i po każdym po- 
Wieki średnie  siłku oddają sobie nawzajem przy 


a 


W ciagu krótkiego czasu chrze 
śijaństwo zdobyło całą Europę i 
umiy z tego kościół wszechwła- 
ne zapanował nad światem, nad 
Wszystkiemi dziedzinami 
WIĘC między innemi 
i literaturą. 

auka stanęła. 


me dołożyły ani jednej cegiełki | sługę, polegającą na starannem|rozdany w wielkiej liczbie angiel- 
y: Wspaniałego gmachu, wznie-!wycieraniu całego swego ciała —|skiej dziatwie szkolnej w dniu u- 
„Olego przez twórczy $enjusz obserwację tę poczynił H. C, Me. rodzin następcy tronu. 


myśli ludzkiej, Jako dziedzinę je-| Cook, naturalista angielski 


Mujrzy jedna z pszczół, 
(na warcie, osojada, 
fwien 


A który alarmuje cały rój. 


ne zdrowe i nieokaleczone. 


Stedmann, obserwator dokład- 
ny i cierpliwy, ustalił, iź rodzaj 
wzajemnej pomocy istnieje pomię- 
dzy pewnem społeczeństwem pta- 
ków i pszczół. Jedne i drugie mia 
ły swe śniazda w lesie, na wiel- 
kiem drzewie. Między obu temi 
osiedlami istniała najlepsza har- 
monja i przyjaźń. Gdy pszczoły 
wystawione były na ataki  „ob- 
cych“ ptaków, ptaki „swoje” broni 
ły swych sąsiadów; wzamian za 
to, rój cały odpędzał obce pszczo- 


z 


ły kręcące się około „swoichk” 
ptaków. 
Osojad jest ptakiem,  żyjący:n 


w ciepłych sferach starego lądu; 
żyje z os i pszczół; chwyłając je 
w locie i pożerając ich wielkie 
ilości. Jest on tedy wrogiem przy- 
sięgłym tych owadów. Cierpią o- 
ne jednak do czasu: wroga spoty- 


fika straszna zemsta. Gdy w okre- 


sie, w którym uplanowano zemstę 
stojących 
wydaje pe- 
charakterystyczny odzew, 


Wszystkie tedy mieszkanki ro. 
ju, — w liczbie 25,000 do 40.000, 
rzucają się z furją na osojada. Zj 
ataku tego rzadko uchodzi on z! 
życiem. l 


Nagel wreszcie opisuje walkę 


dwuch mrówek. Trzej towarzysze 
S przyglądają się śmiertelnym zapa- 


som sweśo współbrata. Udają się 
akby na naradę, Po chwili ataku- 


:ją wroga, pragnąc pomódz swemu. 
ZW walce jedna z mrówek 
głowe. Wszystkie uciekają w pa 


traci 


nicznym strachu. 


Przykładów tak 


ich możnaby cy| 
tować bez liku. 


okres historji nowożytnej... Myśl 
chciała wlać nowe życie wszę- 
dzie — i w literaturę, Ale wszy= 
stkiego odrazu ogarnąć nie mo- 
śła. Literatura obudziła się z dłu- 
giego letargu już wcześniej, wraz 
z pierwszymi przejawami myśli, 
już w wieku XVI, gdy szeroką la- 
winą wybuchnął i rozlał się hu- 
manizm — w różnych krajach w 
różnym czasie, humanizm — owe 
dziecko Grecji i Rzymu, ulubie- 
niec Cycerona, obumarły w ciągu 
lat tysięcy humanizm, który w 
Anglii w końcu wieku XVI dał 
ludzkości jednego z jej najwię- 
kszych genjuszów — Szekspira. 
Ruch, który najwcześniej roz- 
począł się w Anglii, znacznie põ- 
źniej już, w wieku 17 i 18-ym 
przedostał się do Francji, lecz tu 
osiągnął punkt kulminacyjny w 
swym rozwoju. Cały więc ruch 
myśli ludzkiej cała fala humaniz- 
mu dwóch ostatnich wieków — 
17-go i 18-go — słusznie nazwane 
zostały wiekami oświecenia, wie- 
kami filozofji francuskiej. 
Najpotężniejszym zaś jej przede 


stawicielem był Francois Vol- 
taire, 
Filozof, uczony, przyrodnik, 


krytyk i poeta, jeden z najwię- 
kszych genjuszów pierwszej po- 


łowy osiemnastego wieku, Vol- 
taire, z dumą spoślądał wstecz 
na ruiny średniowiecza i na 0- 
grom czynów, dokonanych już 


przez człowieka, przez jego spi» 
ritus movens — rozum i myśl. 
Stąd też przedewszystkiem myśl 
ludzkiej hołdował, wychwalał jej 
znaczenie, jako orędowniczki no- 
wego życia i uzależniał dalszy los 
dziejów wyłącznie od rozumu. 

Wychodząc z założenia, że tyl- 
ko rozum doprowadzi dalej ludz= 
kość do szczęścia ostatecznego, 
Voltaire stał się typowym przed- 
stawicielem racjonalizmu społecz- 
nego — kulłu rozumu, jako zbaw= 
cy ludzkości. Pisząc już w zmierz 
chu pseudoklasycyzmu, Voltaire 
był jednak gorącym zwolenni- 
kiem tego prądu, opartego na o- 
derwanych rozumowaniach i teo- 
retycznych przesłankach rozumu 
ludzkiego. Ale główne swe powo- 
łanie widział Voltaire w czem ine 
nem: w korzystaniu z dobro- 
dziejstw jedynego — według nie- 
go — genjuszu człowieczego — 
z potęgi myśli, by, przywdziaw« 
szy ją w odpowiednią formę lite- 
racką, przeważnie satyryczną, 
burzyć dalej, niszczyć to, co pa- 
zostało jeszcze ze starych mus 
rów więziennych, z wieków śred- 
nich. Myśl doszła w swym roza 
woju do potężnego już krytycyz= 
mu. Z wyjątkową ironją i siłą, 
hołdując ustawicznie myśli, wpro 
wadzając element satyryczny na= 
wet w utwory dramatyczne i filo- 
zoficzne, Voltaire bez litości od= 
najduje, wystawia ua widok pu- 
bliczny i wyszydza każdy zgrzy- 
biały kamień, każdy  śriednio= 
wieczny przesąd... 


Wyprzedził, naturalnie, swe 0- 
toczenie, musiał opuścić ojczyznę 
i większą część żywota spędzić 
poza nią. Ale dzieła swego doko- 
nał. Satyra Voltaire'a zadała cios 
ostateczny klerykalizmowi i scho 
lastyce. 


Stąd też ideowa łączność Vol- 
tairea z rewolucyjnymi prądami 
naszych czasów: jego twórczość 
ostatecznie dowiodła bankructwa 
starego świata, dowiodła koniecz 
ności radykalnej likwidacji wszy- 
stkich szczątków średniowiecza 
i stała się w ten sposób pionie- 
rem pierwszej wielkiej rewolucji 
francuskiej, która też wybuchła 


kilka zaledwie łat po śmierci mi. 
strzą, 


D, Rolin, 
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BLASCO IBANEZ 


POCALUNEK 


rzenie w życiu... I nagle obawafczywe znaki, 
przed najazdem niemieckim, któ-|sobie płuca, by zatrzymać jakiś 
ry całą wieś burzy w ciągu kil-|wehikuł,  prześlizgujący się w 
ku godzin, zmusiła ich do porzu-|mroku ze wzmożoną szybkościa. 
cenia własności, będącej jakby| W odpowiedzi dolatują tylko wy- 
przedłużeniem ich samych. Aż o-|buchy śmiechu i pogardliwe uwa: 


Było to w początkach wrze-| dziewczynę wzrokiem, pełnym cie] czyków, która 3 wykradła się z napróżno wydziera 

śnia, w przededniu wielkiej bi- kawości i podziwu. Ci, ca zajmu- mogiły. Dźwiganie pakunków wy- 

twy nad Marną, gdy inwazja nie-| ją resztę ławki, drzemią z głową | czerpuje ich „straszliwie; idą, 

miecka  rozciąśnęła się już pra-| opuszczoną lub śnią na jawie,|chwiejąc się, niby mrówka, obła- 

wie do przedmieścia Paryża. wpatrzeni w niebo. 3 > | dowana ziarnem, większem od 
Oświetlane stolicę coraz sła-| Mieszczka w rozmowie tytułuje | niej. Znać — prócz tego — że lu- 


biej, w obawie przed „jaskółka- 
mi', które ukazały się nad nią. 
Restauracje i kawiarnie zamyka- 
no zaraz po zachodzie słońca, 
by nie dopuszczać do gromadze- 
nia się ludzi, komentujących wy- 
padki, krytykujących operacje 
wojenne, nazbyt wzburzonych. 
Spacerowicz nocny nie mógł zna- 
leźć w całem mieście ani jednego 
krzesła, pomimo to bulwary roi- 
ły się od przechodniów, którzy 
wyczekiwali, niewiadomo czego, 
wędrowali z jednego końca głów- 
nej arterji do drugiego, węszyli 
nowiny i walczyli o miejsce naj 
awkach, w zwykłym czasie pu- 
stych. 

Różnorakie fale ludzkie zlewa- 
ły się i wpadały w masę, ściśnię-/ 
tą między kościołem św. Magda-! 
leny i Placem Republiki: byli to! 
zbiegowie z północnych departa- 
mentów, w ucieczce przed wro- 
giem poszukujący schronu w sto- 
licy. 

Pociągi zajeżdżały, oblepione 
pasażerami, zda się, zrośniętymi 
ze sobą — trzymającymi się kur- 
czowo stopni, zbitymi ną dachach 
wagonów, przywartymi do loko» 
motywy. Pociągi te w ciągu kil- 
ku dni przebywały odległość, któ 
rą normalnie przebiegały w cią- 
gu kilku godzin; raz po raz za- 
trzymywano je i odstawiano na 
boczne tory, by przepuścić tran- 
sporty wojskowe, A kiedy wresz- 
cie, złamani zmęczeniem, nieprzy 
tomni wskutek gorąca i braku po- 
wietrza w wagonach, docierali 
zbiegowie w nocy lub nad ranem 
do Paryża, nie wiedzieli, w którą 
zwrócić się stronę i po długiem 
błąkaniu wśród nieznanych ulic 
rozkładali się na pierwszym lep- 
szym trotuarze, jakgdyby znale» 
śl się w praycaiwę pustyni. 


Godzina pierwsza w nocy. Po- 


dziewczynę uroczyście „pani'. 
Przed miesiącem jeszcze zerwała- 
by się napewno, nie bacząc na 
zmęczenie, by uciec przed takiem 
sąsiedztwem. Lecz teraz... Teraz 
— to co innego! Troska wszyst- 
kich uczyniła dobrze wychowa- 
nymi i tolerancyjnymi. Paryż stał 
się podobny do okrętu podczas 
burzy, którego pasażerowie, za- 
pominając o przesądach i wzajem 
nych żalach, zbliżają się po bra- 
tersku jedni do drugich. 
Przysłuchuję się rozmowie 
dziewczyny z panią, udając, że 
mnie nic mie obchodzi, Pani jest 
nastrojona nader pesymistycznie, 
„Przeklęta wojna! Mówią, że nie 
dobrze z nami!” Zabiją jej syna, 
Tak! napewno zabiją. Powieki 
matki wilgotnieją, podczas gdy ca 
ła opanowuje przedwczesną roz- 
pacz. Wróg jest bardzo blisko. 
Prusacy wejdą do Paryża, jak 
„tamtym razem”... 
Dziewczyna natomiast, 
na, wykazuje 
optymizmu. 
„O, mie, pani! Nie wejdąl.. A 
gdyby nieszczęście miało się do- 
aeinić, ja nie chcę tego widzieć, 
ja nie zniosę tego, znieść nie bę- 
dę mogła! Raczej rzucę się do 


śniew- 
wiele zaczepnego 


| policzki starca, 


dzi tych przytłacza również męka 
inna: gnębi ich, że musieli wdziać 
na siebie najlepsze swe szaty, 
które starannie złożone przecho- 
wywali w ciągu lat na wielkie u- 
roczystości życia: ona — suknię 
ze sztywnego jedwabiu, szelesz- 
cząceśo przy każdym jej kroku, 
on — surdut i palto zimowe. 

Staruszek wypuszcza z rąk 
paczkę i opada bezwładnie na tę 
zaimprowizowaną ławeczkę, 

„Nie mogę iść dalej... Konam...'* 
— Jęczy, jak dziecko. Jego bied- 
na głowa, głowa oskubanego pta- 
ka, porusza się szybko, wstrząsa- 
na czkawką, poprzedzającą płacz. 

„Odwagi, mój drogi! Może je- 
steśmy już blisko celu,. Jeszcze 
tylko trochę wysiłku!” 

Drobna staruszka chce okazać 
się energiczną i powstrzymuje 
łzy. Łatwo się domyśleć, że w do- 


mu, który pozostawili za sobą, 
oną rządziła, ona miała wolę i 
mówiła głośno. Przekłada brze- 


mię walizki do lewej ręki, by pra- 
wą, o szorstkiej skórze, głaskać 
Czy to ruch ma- 
cierzyński, mający mu dodać za- 
chęty, czy pieszczotą miłosna, 
powtórzona po zamknięciu na- 
wiąsu pięódziesięcioletniego 


to znaleźli się w Paryżu, oszoło-|gi. Dziewc 


obcy, wy-|nością szołerów, 
trąceni z równowagi, nie wiedzą-| swego 


miemi tłumem i nocą, 


cy, dokąd i poco zdążać, 


a, oburzona bezczel 
wydobywa ze 
słownika całe bogactwo 
wściekłych inwektyw, dodając do 


„Odwagi, mój drogi!” — po-|nich często słynny wyraz Cam- 


wtarza kobieta. Lecz na chwilę| bronne'a, 


wypowiedziany pod 


zapomina o swym towarzyszu, kę | Waterloo. 


wypełnić obowiązek podziękowa* 
nia z uprzejmością dawnych nie- 
wiast komuś, kto odbiera jej wa- 
lizy i pomaga wstać starcowi: 
tym kimś jest moja sąsiadka, 
dziewczyna o wyzywającym wy- 
ślądzie, która wydaje już rozkazy 
i z nieodpartem władztwem kie- 
ne ludźmi. 
ierzę teraz, że pierwszy ułan 
niemiecki, który wejdzie w jej u- 
licę, będzie musiał przeżyć ciężki 
kwadrans, Prostym ruchem o- 
czyszcza ona jeden koniec ławki, 
aby staruszkowie mogli usiąść wy 
godnie, Pozostaje jeszcze wolne 
miejsce, nie odważam się go jed- 
nak zająć: nie chcę z ust dziew- 
czyny usłyszeć najobrzydliwszych 
obelg, wyzwisk od alfonsów roz- 
maitego typu, i czerwienić się ze 
wstydu. Snać obecność tej pary 
wskrzesiła w jej pamięci obraz in 
nych staruszków, od długich lat 
już zatarty.. 
Trzęsąca się Baucis udziela wy 


Sekwany. Albo nie! lepiej zrobię,|wspólnego pożycia — kto wie?|jaśnień. Dwa dni spędzili w wago- 


jeśli stanę w swem oknie i w pier, 


wszego, który wędrze się w uli-|re — zdawało się — zasnęły na|zabrać. Nie jedli nie od wczora 


cę, cisnę,,' 
Wylicza wszystkie przedmioty 
użytku codziennego, którymi za- 


duch gotowości sławnych szalęń.i mniej niż 170 lat: to Filemon ilani kogoś, 


Wojna obudziła tyle rzeczy, któ- 


zawsze... 


. e 


inie. Uciekli z tem, co mogli 


byli 
]- 
szego południa, ale to mniejsza— 


starzy ludzie mało jedzą. Naj- 


2 Próbuję objąć swą wyobraźnią | straszliwsze jest zmęczenie, które 
mierza razić, miast bombami. Bi-| nieszczęście tych dwejśa, liczą- ich miążdży. Przyjechali o dzięsią 
je od niej absurdalnie bohaterski | cych sobie razem napewna nie tej i na stacji nie było dorożki, 


ktoby mógł zanieść im 


ców, którzy protestują pato, by, Baucis, lecz Fileman i Bąucis o-irzeczy: wszyscy są na wojnie, Qd 


być rozstrzelanymi, 
. = . 


Te tragiczne zapowiedzi przery| czyła 


wa nadejście 


krutnie skrzywdzeni, albewiem 
idyllę starości przecięła im i znisz 
inwazja 


kroczących z trudem i powoli:|szkańców miasta, którzy usunęli 
dwie istoty malutkie, pomarszczoj 'e na wieś i tam pomału kamie- 


ne, trzęsące się, zatrzymują się 


nieli w zdrowej surowości życią 


spiesznie zajmuję miejsce na ław. "a chwilę, by odetchnąć i zaczer- wiejskiego. Byli może kiedyś wła 


ce bulwarowej, zupełnie jeszcze! pnawszy trochę powietrza, stęka- |ścicielami jakiego! sklepiku; onjtorka staruszków odpycha ich 
ciepłej, uprzedzając współzawod.,J4c znów próbują iść dalej. Kobie- jest może emerytem biurowym. |nie szczędząc mocnych argumen 
ników, 'którzy również ubiegają t& cała w czerni, w kapeluszu, 0-| Nim ci, co dzić osiątneli pełnole-|lów, nie przestając jednoczęśnie|ł 
przez mole | tność, 


się o nie. j 

Od czterech już godzin błądzę | 
bez przerwy w ciemnościach tej! 
nocy. Ponad dachami strzelają w; 
górę snopy światła reflektorów, 
źłobiąc swą jasnością heban nie 

a, ŚSpozieram z zadowoleniem! 
człowieka uprzywilejawanego na 
tłum wydziedziczonych, którzy 
prześlizgują się w cieniu, rzucając 
na ławkę pożądliwe wejrzenie, 
W spoczynku dopiero odczuwam 
stopień mojego zmęczenia: gdyby 
ułani niemieccy zjawili się nagle 
i poczęli końmi tratować ludzi na 
ulicy, nie próbowałbym nawet 
poruszyć się, 

Czyjaś noga udziela mi swego 
ciepła poprzez lekką spódniczkę, 
Spoglądam na sąsiadkę: dziew- 
czyna należy do tych, które, jak 
dawniej, „chodzą po bulwarze”, 
obecnie bez żadnej nadziei, gdyż 
chwila nie usposabia do zajmowa» 
nia się błahostkami, 

da ona zadarty nosek, oczy. 
nieco skośne i maleńką, śmieszną 
buzię, wyglądającą z pad kapelu-| 


sika za 4 fr. 90, Jej ciało drobne, i 
Siętkie, chude osłania sukienka 
taka, jakie setkami produkują 


wielkie magazyny, aby ostarczyć 
paryżankom biednym obowiązują- 
cego uniformu — eleganckiego, a' 
taniego. Z pod sukienki wysuwe- 
ja. się małe pantofelki aksamitne.» 
okryte kurzem. Dziewczyna u- 
śmiecha się z widocznym wysił- 
kiem,  marszcząc jednocześnie 
brwi, Nietrudno odgadnąć w niei 
kobietę gwałtowną, chętnie „roz« 
prawiającą się” ze swymi kochan 
kami, pijawkę miłości, rozprysku-_ 
jącą wokół siebie czarną gorycz | 
swej złej natury, Í 
Rozmawia ona ze starszą, fod» 
ną mieszczką, która wraca za-! 
płakana ze stacji, po rozstaniu! 
sie z synem - żołnierzem, Obok 
starszej pani siedzi jej córka, pię- 
tnastolatka. spoślądająca na 


zdobionym piórami, 
zjedzonemi, zachowuje się dziel- 
niej od swego towarzysza. 


jej ciała, suche | nerwowe, robią 
wrażenie pęczków wijących się | 
łodyg, Z jednej ręki 
przekłada walizkę, której nie-| 
znośny ciężar zgina ją ku ziemi. 
Jakkolwiek samą opada z sił, 
wspiera męża, 
dziej do mumii, 


t 
i 


niż do żywego, 


człowieka, Głowa nieszczęśliwca,. 


Jest! 


nią egoistycznego, o jakiem mas 
rzyli w ciągu długiego okresu pra 


szczęśliwość, zawartą w domku, 
otoczonym kwiatami, ocienionym 
kilkoma drzewami, 


niego, z takiem zamiłowaniem 
pielędnującego grządki warzywa, 


o rzadkich włosach, wydaje sięj Zapadli się oni w tę nirwanę 


znacznie większa, gdyż kiwa się 
na wierzchołku szyi, której 
chrząstki uwypuklają sie pod skó- 
rą ze wszystkiemi swemi wiąza- 
niami. Obydwie są ogromnie sta- 
rzy, wyglądają, jak para niebosz- 


Technika miejska | 


TORO 


elektrowni 


drobnoburżuazyjną w ezasach, 
kiedy jeszcze było więcej dyli- 
żansów, niż kolei żeląznych, kie= 
dy ludzkość marzyła przy lampie 
naftowej, kiedy otrzymanie depe- 
szy uważano zą wybitne wyda» 


niemiecka. Spra- 
pary staruszków, |wiają oni wrażenie dawnych mie: 


przyszłości na wystawie w Dreznie 


trzech godzin błądzą, 
drogi, 

„Mamy siestrzeńców w Paryżu 
— opowiada staruszka, lecz ury= 
wa, widząc, że Filemon, ułożony 
da spoczynku, mdleje. Gapie z 
bulwaru, czyhający na sensację, 
skupiają się koło ławki, Protek- 


poszukując 


przyszli na świat, tych|zajmować się swymi nieszczęśliw- sca 
i dwoje niezawodnie dopłynęło już| cami. | 
do swej zacisznej przystani — doj 

chuda, cerę ma ziemistą; członki | płytkiej szczęśliwości odasobnie:' ni 


„A gdzie mieszkają wasi krew- 
? blisko stąd?" 

„Na placu Bastylji" — odpo- 
|wlada Baucis, nie mające pojęcia, 


do drugiejicy. Staram wczuć się w tę ichlśdzie to jest. 


Smętny szmer rozchodzi 


się 
| wśród zgromadzonych, litość 


ma- 


z kurnikiem| "je się ną ich twarzach, Ścigająlje mu d 
podobnego bar-|ćla niej, ze skrawkiem ziemi dlaj wzrokiem kraniec bulwaru, gubi 


cy się w nocy, Tak daleko! Sta: 
ruszkowie nie zajdą tam nigdy. 
Samochódów kursuje bardzo ma- 
ło: kiedy - niekiedy zaledwie uka- 
że się któryś z nich — i wnet 
znika. 

$ 


Napróżno dobrotliwa opiekunka 
'wymachuje rękoma i daje natare 


| 


í 


Gdy mija kilka minut, w ciągu 
których mie widać żadnego wehl- 
kulu, - wraca do staruszków, by 
swą energją dodać im otuchy i 
zapewnia, że umieści ich w aucie, 
że mogą na niej polegać, 

Nagle pędzi na środek bulwa- 
ru. Olbrzymie auto wojskowe 
nadjeżdża, „sapiąc w pełnym bje- 

Żołnierz, który 


gu; jest ono puste. 

je prowadzi, skręca błyskawicz- 
nie, by nie zmiażdżyć tej despe- 
ratki, która przecięła mu drogę i 
stoi nieruchoma, z wzniesionemi 
ramiony. Ostrożność jego jednak 
jest daremna: dziewczyna, bacz- 
nie ślądząca za kierunkiem auta. 
rzuca się przed niem. Tłum wy- 
daje okrzyk zgrozy. Żołnierz za- 
trzymuje gwałtownie motor, nie 
obeszło się wszakże bez potrą- 
cenia upartej samobójczyni. Po- 
trącenie to nawet musiało być 
dość silne. 

Szofer, , artylerzysta 0 rudych 
włosach, w gumowej kurtce na u- 
nitormie żołnierskim, mający wy- 
śląd ociężałego wieśniaka, roz- 
złoszczony wstrząsem,  któreg+ 
doznał wskutek tego aktu szaleń- 
stwa, wrzeszczy na dziewczynę 
obrzuca ją obelgami, Ona, jak- 
dyby nic nie słysząc, zwraca się 
oń, tykając go, z krótkim rozka- 
em; 
„Odwieziesz t 
źrych, Całkiem 
Plac Bastylii”. 

„Żołnierz drętwieje ze zdumie- 
nia. Paczem zaczyna się śmiac, 
tak zabawną wydaje mu się pra- 
pozycja. Nie wolne mu stracie 
ani chwilki, musi możliwie naj- 
prędzej stanąć w koszarach, Krzy 
czy na dziewczynę, by mu się nie 
plątała miądzy kołami. Ona zas 
wierdzi, żę nie ruszy się z miej- 
i znów zamierza rozciągnąć 
się na ziemi, swem ciałem zata- 
,mować bieg samąchody, 

Artylerzystą klnie, doprowadza 
ny do ostateczności. Wzywa jąka 
świadków wszystkich obecnych. 
Cóż to zą żarty? Wyznaczą mu 
porządną karę: koszary,. ofice- 
rowie.. Lecz dziewczyna nię da- 
| okończyć tych użaleń: 
jest już obok niego i chyli ku 
niemu swą twarz, niezbyt uprzej- 
mą, starając się jej nadać wyra» 
wdzięczny i uwodzicielski: 

„ uda cię wynagrodzę.. Odwież 
ich tylko, a dam ci całusa...” 

Żołnierz uśmiechą się niewyrn- 
źnie i patrzy jej prosto w twarz, 
by się przekonać, czy warto przy 
jąć tę nagrodę: dziewczyna nie 
jest — zapewne — kąskiem kró- 
ewskim, na, ale., pocałunek jest 
przecie zawsze czemś smacznem! 

Tłum śmieje się i klaszcze w 
dłonie; dziewczyną korzysta > 
wywołanego nastroju i pospiesz- 
nie usadawia staruszków w aucie 
wraz ze wszystkiemi ich paer- 
kami, 

Szofer puszcza motor. 
„Dziękuję pani!" — mówi Bau. 
cis, siląc się na łzy, podczas gdy 
Filemon  jękiem A bro swa 
wdzięczność, 

„Pami” pie słucha ich, zajęta 
skłądaniem głośnych pocałunków 
na policzkach p WE taa świe- 
cących się i czarnych od smaru:— 
„Czekaj! masz jeszcze! jeszcze!,. ' 


z 
yoh dwoje podró- 
lisko stąd — na 


Samochód oddala się; gromad- 
ki rzedną i nikną. Małe aksami 
tne pantofelki kierują się ku ław- 
ce. Jedna z nich kuleje żałośnie 
Praśnąłbym — i ja także — yca- 
łowąć dziewczynę o wyzywają- 
cym wyglądzie, boję jej się jed 
nak: boję się, by nie wytłamaczy 
ła sobie mylnie mojej czułości, 

TŁ Maria P—ska, 


a 
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NSZARD COUDENHOVE-KALERGL. |C ABRIEL d ANNUNZIO 


Wolina 
(Z ksłążki p. t, „Bohater czy święty”), 


Cała Europa igra dziś z wojną: 
ministrowie, dyplomaci, posłowie, 
dziennikarze, kapitaliści oraz sze 
fowie sztabów wojskowych. f 

Poza wszelkiemi planami poli- 
tycznemi, układami, wydarzenia- 
mi czai się wojna, ta wielka sen- 
sacja polityki, gra  hazardowa 
państw i ich przywódców. Wszys- 
cy politycy europejscy dzierżą w 
jednej dłoni możliwość wojny, w 
drugiej możliwość pokoju. 

Groźbą wojny zabezpieczają so 
bie odwrót — albowiem w razie 
rozbicia się układów, odezwą się 
rmaty, Cynizm, z jakim dziś w 
Europie igra się z wojną, prze- 
wyższa nawet ową lekkomyślność 
t jaką polityczni dyletanci przygo 
towali i rozpętali wojnę światową, 
gdyż wówczas nie wiedziano jesz- 
cze, co oznacza wojna europejska, 
dziś zna się aż nazbyt dobrze jej 
goze. Przyczyną  niebezpieczeń- 
lwa wojny w Europie jest immo- 
ralizm europejski; gdyby bowiem 
na czele wszystkich, lub choćby 
wiekszości rządów europejskich 
mmsiadali mężowie, świadomi swej 
moralnej odpowiedzialności, po- 
kój Europy byłby utrwalony w 
przeciągu miesiąca. 


Politycy europejscy nie są ani 
apostołami pokoju, ani podżega- 
czami wojny; zależnie od opinji 
publicznej gotowi są przechylić 
sę w jedną, lub w drugą stronę i 
w odpowiedniej chwili wygłosić 
równie piękne odezwy bojowe jak 
ikazania pokojowe. Masy zaś są 
bierne; żyją z dnia na dzień, nie 
mstanawiając się nad sposobem 
odwrócenia niebezpieczeństwa no 
wej wojny. 

spomnienią martyrologii wo- 
lennej zbladły już, zaś widmo no- 
wej wojny jest mgliste i niewyraz 
ię, Masy pozostają oddalone od 
intryg politycznych aż do dnia, w 
stórym nowe hasło powoła je pod 
broń. Czy hasłem tem będzie: „O- 
chrona ojczyzny przed inwazją”, 
czy „Ochrona honoru narodowe- 
do", czy „Oswobodzenie uciśnio- 
nych braci”, czy „Wolność, czy 
„Zemista' , nie jest jeszcze pew- 
tem, Pewne jest, jż — wygłoszo- 
ne w odpowiedniej chwili — po- 
ciągnie za sobą szerokie warstwy 
ludności jak w r. 1914, gdy wszys- 
Ri żołnierze Furopy wyruszyli w 
obronie zagrożonej ojczyzny... 

Nadmiar cierpienia i ekropno- 
ti, jakie musi sprowadzić nowa 
wojna europejska zbudzi ludy, któ 
t wówczas dopiero zrozumieją, 
å padły ofiarą oszustwa! 


Tylko mała garstka ludzi widzi 
b grożące niebezpieczeństwo i 


jdziwe konwalje do ogrodu słod- 


Wspomnienia o darze Bernhardt i Eleonorze DUSE| wera 


Pierwsze przedstawienie mego|skał", Poeta narodowy, Giosue 
dramatu „Umarłe miasto odbyło| Carducci, głosił w jednym ze swo- 
się w Paryżu, w teatrze „Renai-|ich dystychów: „Impronta Italia 
ssance* pod dyrekcją Sary Bern-| dimandava Roma; Bisanzio. ess! 
hardt, której oczy, zazwyczaj tak|le han dato“, 
żywe, spoglądały na mnie wów- 
czas, jak oczy marmurowej bo- 
gini, 


Wspomnienie tego wieczoru 
było dla mnie najlepszą wróżbą 
przyszłości, Lecz jeszcze przed 
wystawieniem  „Umarłego mia- 
sta", Eleonora Duse grała poraz 
pierwszy w mojem drugiem dzie- 
le: „Sen wiosennego poranku“, 
który zamienił się dla mnie w 
prawdziwą wiosnę, białą i won- 
ną, jak konwalja. 

Widziałem, że Duse w swej 
wspaniałomyślnej szczodrobliwo- 
ści rzucała pełnemi dłońmi praw- 


Niecierpliwa Italia domagała 
się Rzymu; dano jej Bizancium. 
Garstka młodzieży toczyła gwał- 
towne walki literackie w piśmie 
c wspaniałej szacie zewnętrznej, 
które przez aluzje do jambów 
Cerduccięgo, ‘nazwano „Kronika 
Bizancką*, 


Redaktor owego pisma, osobi- 
stość oryginalna, zamiast hono- 
rarjum za moje poezje, otworzvł 
mi kredyt w kwiaciarni i cukier- 
ni, które dostarczały mi bukie- 
tów i słodyczy. Mistrz Giosue 
Carducci otrzymywał czasami w 
owej epoce baryłki słynneśo, u- 
pajająceśo wina z Sardynjł. Tak 
to płacono wówczas za poematy 
i miało to wielki urok, Czyż ma- 
larze średniowiecza nie zdobili 
ołtarzy wzamian za woreczek bos 
bu lub parę kapłonów? 


Dumna bogini. Otóż, pewnego 
poranku, wśród chmury dziwnych 
snów, wielką artystka ukazała się 

am, jak bogini, dumna swą pię- 
knością, objawiającą się młodym, 


kiej, szalonej Izabelli, bohaterki 
awęgo tragicznego poematu, Mie- 
szkałem wówczas w Rzymie i zaj 
mowałem wysoko położony apar 
tament w cichej Via Gregoriana, 
naprzeciwko starego pałacu Zuc- 
carich, siedziby „Dziecięcia roz- 
koszy”. Przed memi oknami roz- 
pościerał się obszerny taras, stroj 
ny w kwiaty, skąd widać było 
Święte Miasto, które ukazywało 
się mym oczom, jak bogini w mi- 


Pamiętam tylko tę moją irwo- 
ge: W hotelu wskazano mi pokój, 
gdzie wielka tragiczka spożywa- 
ła śniadanie w towarzystwie pa- 
ru róż i paru osób, które zaćmie- 
wała swym blaskiem. 


Szum w uszach nie pozwolił mi 
usłyszeć jej powitania, Musiałem 
wyglądać śmiesznie w swęm o- 
nieśmieleniu, ponieważ doleciały 
mnie głośne wybuchy śmiechu. O: 
fiarowałem zeszyt i uciekłem. 
Gdy znalazłem się na ulicy w 
pełnem świetle dnia, zdawało mi 
się, że drzewa wiszącego ogrodu 
Aldobrandinich unoszą się na nie 
bie. 

Gorycz. Towarzysze oczeki- 
wali mnie, pragnąc usłyszeć o bo- 
skiej przygodzie, lecz wygladal 
mnie napróżno do wieczora. Są- 
dzili, że pazury Sfinksa rozicar= 
pały mnie po pocałunku. Zrobi- 
łem wszystko, aby ukryć przed 
nimi moją tajemnicę, I tak za- 
smakowałem poraz pierwszy fo- 
ryczy moich młodych laurów, 

Nieśmiałość nie opuściła mnie 
nigdy, Nawet, gdy udałem się do 
Paryża, gdzie Sara Bernhardt w 
swej królewskiej łaskawości po- 
stanowiła wystawić pierwszy dra- 


lątyńskim pasterzom, Był to szał,jmat młodego nieznanego poety, 


tycznej chmurze, zjawiająca się 
przed oczarowanym,  upojonym 
nektarem Ixionem, 


Nigdy przedtem nie byłem w 
Paryżu. Znałem wówczas tylko (i 
nie chciałem znać nic wiecej) 
wybrzeża śródziemnomorskie, Ko 
chałem się w maleńkich wiosecz- 
kach włoskich, tak małych, że 
zmieściłyby się w dioni, jak wie” 
życzka św. Barbary, 

Poemat dla niej jednej. Paryż 
wydawał mi się gigantycznym po 
tworem, o którym Shelley powie- 
dział: „Piękność í straszliwość 
wszystkiego, co jest boskie“, Nie 
mogłem uwierzyć w tę niemożli- 
wość, że owego wieczoru, poemat 
pisany od niechcenia pod drzewa 
mi miśdałowemi nad brzegiem je- 
ziora Albano, dla jednej tylko or 
soby, miał być granym przed tak 
nieubłaśanym i władczym sędzią, | 


$rstka ta-występuje przeciw woj|jąkim jest „Tout Paris". 


lie w imię rozsądku i moralnośce 
Do walki z cynikami i materjali 
tami, którzy chcą sprzedać naj- 
lepszą krew Europy, dla zaspa= 
ojenia swej próżności lub chci< 
Wości, winna stanąć ofiarną mło- 
dzież Europy, Walkę tę z polityka 
typlomatycznych intrygantów 
lMaskarzy wojennych powinno się 
Wowadzić z równym zapałem 1 
równą żarliwością jak prowądzo- 
lo ongiś wojny krzyżowe! 


Nowy heroizm, którego pionie- 
tem jest dziś nowa młodzież, gło- 
Ñ; czasy wojen bratobójczych już 
ię skończyły, dziś w Europie mtef 


te wojny zajmie praca. Ten no- tym 


Wy heroizm wzywa wszystkich, 
którzy są młodzi i wszystkich, któ 
Ry pozostali młodymi, da raz- 
Wrzygającej walki z hjenąmi poli- 
cznymi demaśogami i gospodar- 
tymi polipami, którzy kosztem 
twi bratniej zyskują ordery i ma- 
itki, 

Oto pole walki, oto wspólny 
mt młodzieży europejskiej! 


KOCEOONAGOCA 


Neuwg | 


Dr. med. 


w * “a LJ 
S. Niewiażski 
specjalista chorób skórnych, wene 
fycznych i maczopłciowych 
Przyjmuje od b da U włecz 


Sienkiewicza 34, tel, 5%40 29-0 


APAAAEEEBEJZAA 


Był to sen, wśród innych enów 
młodości. Przynoszono mi bukie- 
ty konwalji 


wzburzenia, Jakieś młode głosy! Apollina, 


Wielkie płonące oczy tragiczki | który przyszedł i rzucił jej na 
rozpalały nietylko jej twarz, lecz | stół swój manuskrypt. Pozostałem 
rozżarzały całę miasto. na zawsze nieśmiały i milczący. 


Byliśmy pod wpływem renesan-| Lecz tak samo, jak dzisiaj, u. 
sowego powiewu, jaki tchnął z|trzymywano wówczas, że wygła- 
biograiji Celliniego i kronik Inie-| szałem emiatyczne przemówienia, 
sury, wzbudzając w nąs pragnie- | wykonując śmieszne gesty, jak 
nie dokonywania szaleństw. Każ-|człowięk w białym krawacie, 
dy z nas pragnął zamordować | Jeszczę teraz możnaby znaleźć 
pięknego greka o cerze barwy ko|pracewite elukubracje reporte- 
ści słoniowej, towarzyszącego bo-|rów w dziennikach z owych eza- 
skiej Imperji, Narzędziem śmierci|sów, Są one zupełnie podobne do 
miał być rapier księcia de Valen- teraźniejszych. Szaleństwo jest 
tinois, przechowywany przez Ca-| wieczne, 


stanieśo: Gdy w dzień premiery ujrza- 


Lecz musieliśmy się zadowolić jłem po raz pierwszy na afiszach 
lapidarnym hymnem w „Kronice|przed teatrem tytuł mojej sztuki, 
Bizanckiej”*« Wspaniały numer, przechadzając się samotnie po u- 
odbity w barwach tak żywycu,|licy, doznałem  melancholijnego 
jak kolor naszej gorącej krwi młaļ| uczucia, że byłoby lepiej dla mnie 
dzieńczej, najwytwerniejszymi el-|pozostać na zawsze nieznanym 
zewirami głosił odrodzenie poc-|nad brzegami cichego morza Tyr- 
tyckie młodej Italji. reńskiego, 

I ja miałem ofiarować go Nie» 


Ae i YA 4 Zdaję mi się, ż - 
śmiertelnej, Wyobraźcie to sobie, ale mi się, żę ta pamo neau 


cie ożyje w mem sercu w dzień 


powtarzały od czasu do czasujniż serce rozszalałego Korybanta. 


najpiękniejsze wiersze 


Nucono piosenkę Panfila; „Per maa m 


una śhirlandetta', Jedzona ewa- 
ce. Zapach kwiatów pomarańczo- 
wych dochodził z ogrodu Zucca- 
rich aż do mojego tarasu. 


że mad Rzymem 
było więcej świazd, niż na ca- 
firmamencie. Wszystkie 
dzwoneczki konwalji dźwięczały, 
kojąc mój smutek, gdy w końcu 
przyniesiono mi telegram: „«:Ele- 
onora przybrała Śmiertelnie bła-. 
dą maskę swego cudownego unie 
sienia.. powiedziała, jak wielcy! 
święci z hoskim  uśmiechem:! 
„Bierzcie moje życie!" 


+ 


Zdawało się, 


* 


Zachowałem wspomnienie, jałe-! 
by zlekka zatarte, mojego kultui 
dla sztuki Sary Bernhardt, Stue! 
djowałem wówczas na uniwersy- | 
tecie w Rzymie i wydałem już kii. 
ką zbiorków poezji, Było ta za: 
czasów trzeciego Rzymu, epoki 
gorących nadziei, pośpiesznego| 
burzenia i monstrualnego adbudo-| 
wywania epoki, którą opisałem 
Ba pewnych kartach „Dziewic 


Miałem stanąć przed jej straszli- : r + r 5 
i 24 y E EREN w lej piro- „Męczeństwa”, który się zbliża 
i . 
dla ukojenia mego mienne dłonie ów plaster miodu Peet 
Serce bifa mi silniej] Przedruk wzbroniony, 
szalonej. 
LL. 


Nowoczesna architektura 


Nowe magazyny (satralne sccu miejskich w iannowerze 


| 
| 


Humor wielkich ludzi 


zumîaiy hold 


Bankiet na cześć Gerharta 
Hauptmana we Wiedniu. Tristan 
Bernard jest również obecny i 
część hołdów jego dotyczy. Go- 
spodarzem jest Max Reinhardt, 
Szereg uroczystych przemówień, 
Przemawia również pan L., prezes 
mającej charakter reprezentacyjny 
organizacji dziennikarskiej. Mówi 
najpierw po nemiecku do Haupt» 
mana, ale ponieważ mówi z jakimś 
dziwnie obcym akcentem, Haupte 
man go nie rozumie i zwraca się 
do siedzącego obok Tristana Ber- 
narda: 

— W jakim języku właściwie 
pan L. przemawia? 

Bernard wzrusza ramionami. 

W międzyczasie prezes L, prze» 
chodzi do hymnu na cześć Ber 
narda, przyczejn posługuje się, po- 
wiedzmy, językiem francuskim. 
Tristan Bernard słucha przez chwi- 
lẹ, poczem szepce Hauptmanowi 
do ucha: 

— Teraz mówi po niemieckul 


Ognioirwały drapacz 
nieba 


Lord Balfour, senior angielskich 
mężów stanu, lubi ukrywać swą 
ironję pod płaszczykiem  starczej 
słabości. Gdy przed kilku laty był 
w Ameryce, pokazywano mu z 
dumą najnowszy i najwyższy dra. 
pacz chmur. Opowiadano, ile kø- 
sztował i ile waży. 

— | jest całkowicię ogniotrwały 
— zakończył amerykanin z tryum- 
fem tyradę pochwał. 

— Szkoda, naprawdę szkodal 
— szepnął Balfour. 


Pierwsze wrażenie 


Znakomitego aktora, Girardiega 
pytano pewnego razu o zdanie e 
jednym z dyrektorów teatru. Gi- 
rardi odparł: 

— Początkowo robi bardzo nie» 
korzystne wrażenie, ale przy bliź 
szem poznaniu traci! 


Ostrożny Dumas 


Pewnego razu proszono Di- 
masa, aby przeczytał jedną ze 
swych sztuk teatralnych. W koń- 
cu Dumas zgodził się, ale zazna: 
czył, że będzie czytał utwór inne- 
go autora. 

— Dlaczego innego? — zapy- 
tano ze zdumieniem. 

= Ponieważ w ten sposób mu: 
szę osiągnąć sukces, Jeśli utwór 
będzie się podobał, ucieszę się, 
jako recytator, jeśli nie, ucieszę 
się jako.. kolega po fachu—odparł 


Dumas, 
(Wybrał Jacker, 


Lzy więcię. Że.. 


«dnia 33 maja 1898 roku zmarł głoś 
ny swego czasu autor amęrykański, Ed- 
ward Bellamy, którego słyuna utopie 
P. t, „W roku 2,000“ doczekała się nie. 
zliczonych wydań we wszystkich ięzy» 
kach świata. * 


„daja 23 maja 1898 stanął przed są- 
dem w Wersalu Emil Zoła, oskarżony 
e wystosowanie listu otwartego do pre- 
j zydenta republiki w sprawie Drey» 
j fussa. 


«W Stanach Zjednoczonych na każ- 
i dego mieszkańca przypada jędea apawat 
| telefoniczny, 


| „jstnieje na globie ziemskim 3,400 ję- 
|zyków i djalektów. 


„j„wysokość wielkiej piramidy Cue 
opsa wynosi 181 metrów, 


«<w Belgii i Francji pociągi jadą pa 


| lewęi stronie toru. 
t 


| „w archiwum w Marsylii znaleziona 
list Gambetty z r, 1870, w którym pros 
ponował On mianowanie Emila Zoli na 
stanowiska pręlekta w departamencie 
„Dolnego Rodanu, 


| „Henryk Christophe, król murzyńsią 


| wyspy Ffiąiti, nanował od r. I8I1 do r. 


1820 i zakończył swe kró(kię panowa= 
nie samobójstwem wobec grożącej mu 
detronizacji. 
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Dr. WILHELM SCHUMBURG 


Sztuka jedzenia 


Twórca niniejszego artykułu, zmarły niedawno, był profesorem hyzgjieny | Również 
w Strassburgu, ostatnio w Hannow erze, i cieszył się wielką sławą. 


Jedzenie nie służy wyłączniej obiadu wkładają stroje wizytowe. 


do odnowienia zużytych przez 
ciało substancji; zaspokojenie gło 
du, zależnie od rodzaju pożywie- 
nia, związane jest z zadowole- 
niem i przyjemnością. Dlatego, 
gdy człowiek zasiada do stołu, po 
winien odsunąć każdą przeszko- 
dę, która przeciwstawia się temu 
miłemu nastrojowi. Złość, kłopoty 
związane z interesami, zmartwie- 
nia zawodowe i t. p. powinno się 
pozostawić przed drzwiami, wio- 
dącemi do jadalni, lub, jeżeli to 
jest niemożliwe, ukryć je w so- 
bie, aby nie działały przygnębia- 
jąco na współbiesiadników. 

Wesołe twarze, lekka, nie pod- 
niecająca, ani nie denerwująca 
rozmowa, są koniecznemi akceso- 
rjami jedzenia, Ponieważ sok żo- 
łądkowy wydziela się nie wów- 
czas, gdy jedzenie przechodzi do 
żołądka, lecz już przedtem, gdy 
np. patrzy się na smaczne potra- 
wy, lub gdy się o nich mówi, sam 
nastrój radosny — poprzez drogi 
nerwowe — powoduje obfite wy- 
dzielanie się soków trawiennych i 
tem samem dokładne wykorzysta- 
nie pożywienia. 

Do wzmożenia nastroju zadowo 
lenia i wesołości przyczynia się 
również w znacznym stopniu czy 
ste i gustowne nakrycie stołu. 
Najdokładniejsza czystość jest 
przy jedzeniu najważniejszą zasa- 
dą; czysta, pozbawiona plam bie- 
lizna stołowa, czyste, całe naczy- 


nia, takież same, jeżeli są nawet! 


całkiem proste, nakrycia i w koñ- 
cu kilka kwiatków — zdobią stół 
jadalny i wzmagają apetyt. 

Nie należy również, dochodząc 
do stołu, zapominać o ubraniu. 
Godnymi naśladowania są pod 
tym względem anślicy, którzy, na 
wet w domach niezamożnych, do 


FRYDERYK BOUTET 


W ciemnościach 


— Uwaga — zaszemrał jakiśjtuż obok nich i udał się w drugi 


głos, — on może nadejść... 

Rene Varnele przysunął się, ona 
odepchnęła go słabo. 

— Nie obawiaj się! On gra w 
bridża, a wiesz, że raczej Świat się 
przewróci, niż... — 

Był łagodny wieczór letni, roz- 
mawiająca para, siedziała obok sie- 
bie na tarasie nad Śródziemnym 
morzem. Simona była rozmarzona. 
Nie rozgniewała się, gdy Rene 
przytulił ją mocno do siebie. 


— Simono, kochanie, pomyśl 
łylko, przez dwa dni nie miałem 
cię, ani przez minutę dla siebie... 
nie przyjechałem tu przecież dla 
twego męża, chociaż jestem z nim 
bardzo zaprzyjaźniony... Simona u- 
śmiechnęła się. Rene podobał się 
jej. Całowali się, aż do utraty tchu. 
Siedzieli trzymając się pieszczotli- 
wie za ręce. 


Nagle tuż obok roległy się kro- 
ki. Młoda kobieta odwróciła się 
przerażona — mąż! Również Rene 
zerwał się, przyczem krzesełko je- 
go przewróciło się. Przerażeni, w 
osłupieniu czekali w ciemnościach. 
Serca ich biły głośno. 


Z podniesionemi ramionami i 
rękoma w kieszeniach — Hersant 
szedł ku nim. Wyciągnął naprzód 
swą wielką, brodatą głowę, jakby 
chciał gryźć. Jego czworokątna po- 
stać wyglądała w ciemnościach no- 
cy — z domu padał na taras słaby 
błask Światła — specjalnie potęż- 
mie, Po raz pierwszy Simona zau- 
ważyła w nim coś innego, niż 
uosobienie spokoju i zadowolenia, 
kióre ją zawsze Śmieszyło, 

Hersant idąc mruczał pod no- 
sem jakieś przekleństwa. Przeszedł 


izaś po długiej przerwie nocnej do 


i nie rodowici anglicy 
przyzwyczajają się chętnie i szyb 
ko do tego bogatego śniadania, 
które jest podstawą dnia robo- 
czego. 

Anglik zaś ze zdumieniem krę- 
ci głową na skromne śniadanie na 
kontynencie. 

W rzeczy samej poleca się go- 
rąco zwiększyć nasze śniadanie. i 
specjalnie zwracać uwage na to, 
aby uczniowie, a nawet i osoby 
dorosłe zrana nie połykały na 
stojąco filiżanki gorącej kawy ł 
nie zabierały z sobą jednej tylko 
bułeczki. Wszelki pośpiech przy 
spożywaniu pierwszego śniadania, 
wogóle przy rozpoczęciu dnia ro- 
boczego, który jest wynikiem pó- 
źnego wstawania i późnego kła- 
dzenia się na spoczynek, jest bar- 
dzo szkodliwy. 


O ile jednak obiad, tak jak u nas, 
przypada w środku dnia, zmiara 
garderoby związana jest z trudno- 
ściami. Lecz stara, zniszczona ma 
rynarka biurowa da się łatwo za- 
mienić na apetyczniejszą. 

Również często przytaczany na 
kaz hygjeniczny: — Przed jedze- 
niem nie zapominać o myciu rąk, 
należy brać pod uwagę. Wiemy 
przecież, że liczne choroby ki- 
szek (tyfus, czerwonka, cholera) 
mogą być przeniesione rękoma na 
jedzenie. 

Na ile razy należy rozłożyć po- 
żywienie, które organizm potrze- 
buje zużyć w ciągu jednego dnia? 
Organizm zużytkowuje  pożywie- 
nie spożyte mniej więcej po sze- 
ściu godzinach; wówczas może 
nastąpić drugi posiłek. To zga- 
dza się z ogólnie przyjętemi zasa- 
dami urządzania posiłku trzy ra- 
zy dziennie; ciężko pracujący po- 
winni w międzyczasie odżywiać 
się jeszcze dwa razy. 

Podczas śniadania spożywamy 
13 procent, na obiad 46 proc., na 
kolację 33 proc., a na te dwa po- 
siłki w międzyczasie 6 proc. dzien 
nego posiłku. 

Podczas nocy żołądek i kiszki 
prawie u wszystkich ludzi mają 
dwunastogodzinny spokój. Potem 
jednak organizm wymaga posiłku. 
Nasze śniadanie składa się po czę 
ści z filiżanki kawy, herbaty lub 
kakao, dwóch bułek z masłem, 
czasem zaś prócz tego spożywa- 
my jedno lub dwa jajka. Anglicy 


Przełożenie obiadu na czas 
przedwieczorny ma swe dobre 
strony; gdyż, o ile nie wychodzimy 
na obiad, opuszczamy biuro wcze 
śniej i mamy jeszcze czas na sport 
1 wypoczynek. 

Należy ściśle trzymać się $go- 
dzin spożywania posiłku, ponie- 
waż apetyt wzmaga się zawsze w 
tym samym, określonym czasie i 
soki trawienne również punktual- 
nie się wydzielają. 
choroby trawienia są 
nieregularnego ; 


Liczne 
wynikiem 
wiania się. 

Niektórzy młodzi ludzie, ofice- 
jrowie, studenci, urzędnicy — mo- 
śą sobie tylko raz dziennie po- 
zwolić na gorący posiłek, i wów- 
czas naturalnie przeładowują so- 
bie żołądek. Z takiego jednorazo- 
wego przepełniania żołądka czę- 
sto powstają w późniejszym wie- 
ści herbaty z mlekiem i suchar-|ku najrozmaitsze cierpienia żo- 


prowadzają do sweśo żołądka już 
ków, jajka sadzone z synką, sma-| łądkowe, spowodowane rozep- 


z samego raną prócz wielkiej ilo- 


żoną lub gotowaną rybę, zimne|chnięciem żołądka, zmianą ilości 
mięso lub bełsztyk i kompot.|i jakości soków żołądkowych lub 
rzekł nagle Hersant. — Muszę tro- 
chę pobiegać... — Ty chyba też 
nie jesteś zmęczony? Wiem, że 
zawsze troszczysz Się o swe zdro- 
wie, lecz ten nocny spacer dobrze 
ci zrobil Pozatem z gór jest bar- 
dzo romantyczny widok. W dole, 
w ciemności — droga, w górze — 
skały... Zobaczysz.. Nie jesteś 
zmęczony, nieprawdaż? — 

Nie, wcale nie jestem zmę- 
czony, — Rene z trudem starał 
się mówić spokojnie, jestem 
silniejszy, niż przypuszczasz..., — 
tylko nerwy... nerwy..., lecz to ma 
swą dobrą stronę, — gdy jestem 
podniecony, np. w niebezpieczeń- 
stwie... posiadam niezwykłą siłę.— 

Hersant zażartował: 

— Ha, ha, tem lepiej dla cie- 
bie. To może ci się przydać... ja 
nie wiem co to są nerwy, — lecz 
za to mam muskuły,. jeszcze ni- 
gdy nie byłem w takiej formie, 
jak obecnie; mógłbym na miejscu 
zabić byka... O ile kiedyś stracę 
majątek, zostanę bokserem. Cham- 
pioni świata napewno nie dadzą 
sobie ze mną rady! 

Hersant mówiąc to roześmiał 
się i wyciągnął ku niebu swe ol- 


koniec tarasu. 

— Czy coś widział? — szepnął 
Rene, oblany zimnym potem. 

— Ach, nie..., sądzę, że nie.., — 

Cicho, żeby tylko nie powziął 
żadnego podejrzenia, — 

Hersant wracał, 

— Czy przejdziesz się ze mną? 
— zapytał nagle Renego, nie zwra- 
cając wcale uwagi na żonę. 

ldź, — szepnęła Simona, — sta- 
raj się być swobodnym! — 

— Bardzo chętnie, — rzekł Re- 
ne, sztucznym głosem. 

Simona chciała coś powiedzieć, 
lecz nic nie wpadało jej na myśl. 
Mężczyźni tymczacem oddalili się. 

Blada jak kreda, drżąca powró- 
ciła Simona do mieszkania. Cze- 
kała...— 

* 


Mężczyźni bez słowa szli obok 
siebie. Hersant zapalił fajkę, Rene 
wyjął z papierośnicy papierosa, lecz 
po chwili rzucił go z niechęcią na 


ziemię: > brzymie pięście. Na tle ciemnej 
3 Wstrętny tytoń! — zamru- brody Iśniły jego białe zęby. Małe 
czai. 


oczy Hersanta błyszczały w ciem- 
nościach. Rene drżał. Czuł się wo- 
bec tego ołbrzyma bezsilny jak 
małe dziecko. Myślał bez przerwy 
o rozmaitych historjach, związa- 
nych z zemstą, krwią i Śmiercią. 

Wązka ścieżynka, szła tuż nad 
przepaścią. Rene zebrał siły i spy- 
tał zduszonym głosem:—Czy bę- 
dziemy... czy jeszcze daleko pół: 
dziemy? 

— Nie, jeszcze tylko kilka kro- 
ków... Czy chcesz już wrócić? Masz 
jeszcze na dziś jakieś plany? Mo- 
że rendez-vous? Ach ty zdobywco 
serc! Nie każdy małżonek zosta- 
wiałby cię tak samego ze swa żo- 


Hersant nie odpowie dział. Jego 
milczenie wydawało się Renemu 
bardzo podejrzane, po kilku minu- 
tach nie wytrzymał: 

— Nic nie mówisz? — spytał 
nerwówo. 


— Nie mam nic specjal- 
nego do powiedzenia. — Hersant 
mówił niezwykle surowym głosem. 
— Gdy się jest tak serdecznie za- 
przyjaźnionym, jak my, nie trzeba 
bez przerwy gadać.,, tak szczerze 
zaprzyjaźnieni jak my... powtórzył, 
a Renemu zdawało się, iż w głosie 
jego słyszy wyrażną nutę ironii. 

— Chodźmy troche w góry, — 


nierównomiernymi ruchami  żo- 
łądka, które są również koniecz- 
ne do dobrego trawienia, Wię- 
kszość ludzi przyzwyczaiła się do 


średniej temperatury potraw, 
mniej więcej 30 do 40 stopni. 
Nadmiernie gorące potrawy 


działają ujemnie na drogi nerwo- 
we i inne wewnętrzne organy, 
specjalnie zaś na serce, pozatem 
wzmagają one ciśnienie krwi. Ró- 
wnież i za zimne potrwawy po- 
wodują rozmaite zaburzenia, 

Aby soki żołądkowe i kiszkowe 
mogły dobrze przenikać do wnę- 
trza spożywanych potraw, nale- 
ży dokładnie pogryźć jedzenie. 
Wiele osób łyka z przyzwyczaje- 
nia lub podczas ożywionej rozmo- 
wy, całe, niepogryzione kawały 
potraw. Te grube kawały jedze- 
nia przechodzą przez żołądek i 
kiszki bez pożytku dla ciała. Do- 
kładne gryzienie pokarmu powo- 
duje pozatem wydzielanie się śli- 
ny, a więc i normalny ruch ślinia- 
nek i chroni przed połknięciem 
ości i kości, 


Do obiadu nie należy spoży- 
wać żadnych napoi, ponieważ sa- 
mej zupy spożywamy 200 do 300 
sześciennych centymetrów, a in- 
ne potrawy zawierają w sobie 60 
do 90 procent wody. Mimo to lu- 
dzie przyzwyczaili się od najdaw- 
niejszych czasów, nietylko dó su- 
chych kolacji dopijać herbatę, wo 
dę, piwo lub wino, lecz i podczas 
obiadu raczyć się wodą, winem 
lub wódką. 


Umiarkowanemu użyciu płynów 
do jedzenia hygjena nic nie zarzu- 
ca, o ile tylko z tego nie powsta- 
je szkodliwe przyzwyczajenie, wy 
stępujące często u dzieci, że każ- 
dy kęs muszą popić łykiem wo- 
dy. Wskutek tego sok żołądko- 
wy zaczyna się wydzielać w o 
wiele mniejszej ilości, i pozatem 


ną, jak ja... lecz starzy przyjaciele, 
tacy jak my... starzy przyjaciele, 
co?... Zresztą, Simona... Przerwał. 
Rene zatrzymał się, lecz Hersant 
chwycił go silnie za ramię. 

— Nie zatrzymuj się... spojrzyj 
w tą czarną przepaść... tuż u na- 
szych stóp... i te cienie tam w do- 
le... co? Najmniej stopięćdziesiąt 
metrów... A te skały tam na dnie... 
możnaby się rozbić na kawałki, 
gdyby się tam spadło... niepraw- 
daż?... Ciało rozmiażdżyło by się 
na bezkształtną masę... Lecz chodź- 
my już dalej!.., 


* 

Od chwili, gdy obaj mężczyźni 
opuścili ją Simona drżała z trwogi. 
Cóż się tam dzieje? Cóż się z nią 
stanie, gdy mąż wróci? Próbowała 
wyobrazić sobie jego wściekłość. 
Nie widziała go jeszcze nigdy bar- 
dzo zdenerwowanego, lecz to 
zwierzę jest zdolne do wszystkie- 
go. Osłupiała z przerażenia, sie- 
działa na fotelu. Dwa razy chciała 
zerwać się i uciec, lecz za każdym 
razem opadała z powrotem na 
fotel: chciała mieć pewność. 

W końcu usłyszała ciężkie 
kroki. Zadrżała, Hersant wraca do 
domu. Sam! Już stoi przed nią, 
Simona nie ośmiela się podnieść 
oczu. Kurczowo zaciska palce na 
oparciach fotela. | 

— No—mówi bezbarwnie—spa- 
cerowaliście?.., 


Milczenie. Hersant chodzi ner- 
wowo pokoju. Oby już jaknajprę- 
dzej stało się to, co się ma stać. 

— Czy nie zauważyłaś, że Re- 
ne od pewnego czasu, jest bardzo 
dziwny? pyta nagle Hersant. Głos 
jego brzmi naturalnie i spokojnie. 
Ogień przebiega po ciele Simony. 
Otwiera szeroko oczy; w twarzy 
Hersanta nie znajduje nic osobli- 
wego. 

— Dziwny? Pan Varnele? — 
mówi w końcu z trudem. Nie. 


Nr 145 


jest on bardzo rozcieńczony, tak 
że jego siła trawienna jest bardzo 
niewielka. A 


Podobnie, jak alkohol w bar 
dzo niewielkich ilościach, dzíała 
po jedzeniu kawa, mianowicie po 
budzająco na trawienie i nastrój, 


Człowiek kulturalny od wielu 
stuleci przyzwyczaił się do dəda- 
wania do potraw wszelkiego ro- 
dzaju korzeni, soli, pieprzu, ġor- 
czycy, cukru, kwasów i t p 
Przeciwko umiarkowanemu ich 
użyciu hygjena nie występuje po- 
nieważ korzenie zwiększają na. 
wet wydzielanie soków trawien. 
nych; również wprowadzają one 
zmiany do często powtarzają- 
cych się potraw. 


Sztuka gotowania w czasach o- 
becnych stała się sztuką umieję. 
tnego używania korzeni. 


Mimo to nadmierne używanie 
korzeni może podziałać bardzo 
szkodliwie na trawienie, specjal. 
nie szkodliwe jest nadużywanie 
soli i musztardy, 


Po obfitym i smacznym obie- 
dzie ludzie starsi lubią się prze- 
spać, co jest całkiem naturalne i 
polecane. Również człowiek mło- 
dy i zdrowy, powinien po jedze- 
niu trochę wypocząć, przed po- 
wrotem do pracy, lecz wypoczy- 
nek ten nie musi być godzinnym, 
głębokim snem. 


j 


Pomnik Orzeszkowej 
w Grodnie 


Rada miejska miasta Grodna 
uchwaliła asygnować na budowę 
pomnika Elizy Orzeszkowej z oka: 
zji rocznicy jej zgonu sumę 15.000 
złotych i wybrała trzech członków 
do komitetu budowy. 


— Mnie się zdaje, że tak 
Przed chwilą np. na spacerze, po: 
kazałem mu drogę nad przepaścią.. 
nocą jest tam bardzo romantycznie, 
nagle odbiegł odemnie z krzy- 
kiem. Nie mogłem do dogonić. 
Czy to nie dziwne? 

Simona była tak oszołomiona, 
że nie mogła  wykrztusić, ani 
słowa. 

— Być może, że dzisiejszego 
wieczoru nie byłem dla niego bar: 
dzo uprzejmy. Lecz cóż robić, 
miałem pecha w grze i to mnie 
zdenerwowało. Lecz Rene o tem 
nie potrafi mówić, przecież nie 
umie on grać w bridża, Simonie 
kamień spadł z serca, lecz jedno: 
cześnie wzbierała w niej wście: 
kłość. Hersant w zamyśleniu na 
pychał fajkę. Z otwartemi ustami 
i zaciśniętemi oczyma siedział, jak 
zwykle, i myślał, Jakim sposobem 
mogła przypuszczać, choć przez 
jedną chwilę, że ta bryła tłuszczu 
z brodą, małemi oczkami * otwar- 
temi ustami, potrafi przybrać wy: 
gląd tragiczny? W jaki sposób mo: 
gła myśleć, iż umie on śnić 
o czemś innem, niż dobre jedzenie 
i gra w karty? Te wielkie, nie- 
zgrabne ręce, pełne ukrytej siły, 
umiałyby mordować? Uśmiechnęła 
się pogardliwie.. 1 Rene, który 
o mało co nie wzbudził w Her- 
sancie podejrzeń, przez swe tchó- 
TZOStWO... 

— Mimo wszystko, jest to bar: 
dzo dziwne—powtórzył Hersant. 
Głupi Rene, dlaczego on uciekali 

— Dlatego, że jest on tchó 
rzem! —krzyknęła Simonaiz wście 
kłością wybiegła z pokoju. 

Hersant nadal nic nie rozumiał 
Nie lubił zaś łamać sobie głowy, 
i dlatego przestał się zastanawiać 
nad tą historją. 

Usiadł wygodnie i w zupełnym: 
spokoju ducha palił swą fajkę, 


aer Pe 


